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Tajemnicza w izyta Schuschnigga 
w  Berchtesgaden

Zwrot w stosunkach austriacko-n!emiecktch? — Inicjatywa Mussotiniego
Wiedeń, 12. 2. P A T . Kanclerz Schuschnigg 

wyjechał dziś rano w  towarzystwie podse­
kretarza stanu spraw zagranicznych Guido 
^chmidta, na zanrorzenie kanclerza H itlera 
do Bei chtcegadeO.

Jak wiadomo, do Berchtesgaden udał się 

również wczoraj ambasador Rzeszy von Pa- 

pen. W  kołach politycznych przj puszczają, 

że spotka się on w  drodze z prem. Hodżą.

Poufne narady ministrów austriackich
Wiedeń, ±2. Ź. P A T . Jak się obecnie oka­

zuje, kanderz Schusennigg wyjechał do 
BercLtesgadem wczoraj wieczorem. Towarzy 
szyli mu podsekretarz stanu Schmidt i  hof- 
rat W eber oraz poseł niemiecki von Papen.

W yjazd nastąpił na skutek oficjalnego za 
proszenia, które otrzymał rząd austriacki w 
czwartek. U p ize in io  zaś w  poniedziałek, 7 
hm. poseł Papen po powrocie z Berchtesge 
den podczas w izyty  u podsekretarza stanu 
Schmidta, którą podano w  prasie jako w i­
zytę pożegnalną, miał

wysondować w tym względzie o- 
pinie rządu austriackiego.

Przed wyjazdem  kanclerza Schuschnigga od 
byh, się

poufna narada,
w  której wzięło udział zaledwie kilku mini­
strów. Pow rót kanclerza oczekiwany jest 
dziś wieczorem.

W yjazd kanclerza odbył Się w  zupełnej ta  
jemnicy. W  sprawie tej nie wydanu żadnego 
komunikatu, a nawet rozsiewano pogłoski o 
mającej nastąpić dziś rano radzie ministrów 
na której rzekomo miała być omawiana pa­
sjonująca od kilku tygodni cały tu t  świat 
polityczny sprawa rekonstrukcji gabinetu.
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Ze względu na ostatnie wydarzenia w
Niemczech rozmowy obu kancierry posia­
dają

niezmiernie doniosłe znaczenie 
dla aalszego utfaau stosunków 

między oku krajami.
N a szczególną u w igę zasługuje fakt, iż od­
bywają się one właśnie przed 20 lutym, t. j. 
przed wygłoszeniem przez kanclerza .Hitlera 
jego  w ielkiej mowy progremowei w Reichs­
tagu. Wediug poglądów kół poinformowa­
nych, inicjatywa bezpośredniej rozmowy 
między obu kanclerzami

miała wyjść od Mussoliniego,
któremu zależy na dobrych sąsiedzkich sto­
sunkach między Austrią a Niemcami. Według 
tychże kół, tematem rozmów ma być dalszy 
układ stęsunków między Austrią a Niemca­
mi, uregulowany umową z 11  lipea. której 
realizacja, jak  dotychczas, wykazała szereg 
tarć na terenie politycznym, gospodarczym 
i prasowym. Również w czasie tej rozmowy 
ma być uregulowana sprawa następcy von 
Papena.

Powrót
, Berlin, 12. 2. PA T . Dziś rano przebył s 

W iednia do Obej.saL.be -g austriacki kanc-! 
lerz związkowy dr Schuschnigg. W izyta je ­
go  stanowi dla tutejszycn kol zagranicznych 
i  politycznych niespodziankę 1 zaskoczyła, 
wszystkich. N a  razie wiadomości o przyby­
ciu kanclerza Schuschnigga nie opublikowa 
no urzędowo. Wiadomo jedynie, że w godzi­
nach południowych kanclerz Schuschnigg

odbył dłuższą rozmowę z kancle­
rzem Hitlerem,

następnie zaś opuścił terytorium Rzeszy 
W edług m form aeyj tutejszych kół polity­

cznych inicjatywa tego spotkania wyszła z 
Beriina.

Temat rozmów jest na razie zu-
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pełnie nieznany.
W  każdym razie przywiązują tu do nich ol­
brzymia wagę. Przypuszczają, iż  rozmowy 
obu kanclerzy będą imały

niezwykle powaztty wptyu na ro­
zwój wypauków w zagłębiu nad- 

dunajskim.
Po nastrojach, u jav nionych ostaaiio przez 
dzienniki tutejsze w stosunku do Austrii, 
nie spodziewano się takiego obrotu y^Tpad- 
ków. Komunikat urzędowy o rozmowie ocze 
kiwany jest w godzinach wieczornych.

W  rozmowach kanclerza Schuschnigga z 
kanclerzem Hitłerm wzięli udział sekietarz 
stanu spraw zagranicznych Austrii Guido 
Schmidt oraz poseł niemiecki w Wiedniu arc 
basador von Papen.

 < > —

Bezpodstawne pogłoski
Warszawa, 12. 2, (S in). Dowiadujemy się zi 

źródeł miarodajnych, ze pogłoski, które poja­
w iły się ostatnio w  kilku dziennikach o zamie 
rzonym powołaniu płk. Kowalewskiego na sta 
nowisko szefa specjalnego urzędu lub podse 
kretariatu stanu dla spraw aprowizacyjnycb 
są oparte na nieodpowiadających rzeczywisto 
ści domysłach.
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K R A K Ó W , 13 lutego.

Ustalmy przede wszystkim fakty. Przed 
10-ma tygodniami ludność Rumunii oddała 
swe kartki wyborcze na kandydatów do par 
lamentu rumuńskiego. W  wyniku wyborów 
weszło do parlamentu 39 posłów faszystows 
kich i 345 posłów z innych partyj. Dotych­
czasowy rząd z premierem Tatarescu nie zdo 
był potrzebnej ilości głosów, aby utrzymać 
się przy władzy. Decyzja powołania nowego 
gabinetu spoczęła w rękach króla Karola. 
Program y polityczne, gospodarcze i społecz­
ne wszystkich w  rachubę wchodzących par-

W y C t e c z K i  O R B I S U
ti(i L łuJtuu 17—28. I. Zl 271.-
do W IE D N IA  19. 2. — II. 3. n *8.—
do B irm a 1 na Blwierę wł. 23. Ł  -  3. 3. n IM .-
do Cortinr i' Ampezzo 23. 2. — 12. 3. M 341. -
do St. Anton — A lpy austr. 27. 2. -  12. 3. H 358.-
na TABG1 L IP S K IE  3-11. A M 87.—

ORBIS, Rynek gł, 41
ty j były królowi Karolowi dostatecznie zna 
ne. Wiedział on zatem także do czego zmie­
rza grupa 39 posłów faszystowskich z poetą 
siedmiogrodzkim Gogą na czele. Snąć jed­
nak program ten bardzo się podobał królo­
w i Karolowi, skoro Godzę powierzył utwo­
rzenie gabinetu. Już sama ta decyzja królew 
eka była pewnego rodzaju rewolucją, polega 
jącą na objęciu przez mniejszość rządów nad 
większością. Taki rewolucyjny obrót rzeczy 
musiał wywołać zdumienie w  wielu państ­
wach. Pierwsze interpelacje —  zanim znane 
jeszcze były dalsze posunięcia rządu premie­
ra Gogi —  obracały się też dookoła decyzji 
królewskiej. Pytano się zewsząd, jakim i po­
budkami kierował się król Karol przy powie 
rżeniu grupie posłów, reprezentujących za­
ledwie 10 proc. społeczeństwa —  misji rządze 
nia całym krajem. Pytanie było jasne i Ipgicz 
ne, odpowiedź króla Zaś frapująca: K ró l K a  
roi tłumaczył Anglikom, Francuzom i Am ery 
kanoin, że wybory przekonały go o „temden 
cjach”  ludności rumuńskiej. Partia  faszys­
towska wyszła bowiem z wyborów ze zwięk­
szonym stanem posiadania i w  tym  wzroś­
cie wpływów faszystowskich dopatrzył się 
król Karol konieczności oddania rządu dusz 
grupie Gogi.

Now y gabinet, uzyskawszy tak wysoką a- 
fłrmację nie musiał się już liczyć z opinią 
większości spoełczeństwa. Będąc sam żywym 
zaprzeczeniem podstawowego pojęcia damo 
kracji prowadził politykę wybitnie antyde­
mokratyczną. Skneblował prasę, pogwałcił 
konstytucję pnzez prześladowania antyży­
dowskie i  wprowadził szereg ustaw, sprzecz 
nych z  pojęciem wolności. Interpelowany 
znów o te posunięcia król Karol wyjaśniał 
na lewo i prawo. N a  ogół nie zdarzyło się, 
aby król skwalifikował ujemnie antykonsty­
tucyjne posunięcia premiera Gogi. W szyst­
ko świadczyło o tym, że sytuacja, jaka w yt­
worzyła się w okresie sprawowania rządów 
przez premiera Gogę była pośrednio spowo­
dowana przez króla. K ró l powołał gabinet, 
którego kierunek polityczny znał i o którym  
wiedział, że będzie tak rządził, jak w  rzeczy 
Wistości rządził.

Skutki tych rządów dały się przewidzieć. 
N iektóre posunięcia otwierające swą bezr 
myślnością oczy nawet ślepemu zostały za­
niechane, jak np. zakaz zatrudniania służby 
żeńskiej poniżej 40 la t przez Żydów. N iew ia 
domo co tu było bardziej kompromitujące: 
Czy sama zapowiedź wprowadzenia takiej 
ustawy, niewolniczo małpowanej za wzorem 
hitlerowskim, a będącej skończonym nonsett 
«em  w warunkach gospodarczo - społecz­
nych Rumunii, czy też fak t niezrealizowania 
szumnie reklamowanej zapowiedzi przez 
rząd „silnej ręki” . Inne przewidywania, os­
trzegające rząd rumuński przed prześladowa 
niami antyżydowskimi mogły się już okazać 
prawdziwymi. Gospodarstwo rumuńskie 

przedłożyło p. Godzę rachunek za wszystkio 
zniszczenia. Skurczył się więc w  pierwszym

A  R U M I
rzędzie handel zagraniczny, w  którym  Żydzi 
rumuńscy zawsze odgrywali rolę pionierów 
i głównych czynników. Ten wielki udział Ży 
dów w  handlu zagranicznym Rumunii, który 
we wszystkich innych państwach nazywałby 
się zasługą Żydów, przez rząd antysemitów 
rumuńskich określony został mianem „opa 
nowania” . Można i tak. Otóż łamanie tego 
„opanowania”  nie mogło nie odbić się na sa 
mym handlu zagranicznym, Eksport spadł 
poważnie. Świadczą o tym alarmujące głosy, 
choć cyfr na razie jeszcze nie ujawniono. Da 
lej, groźby „wyrzucenia Żydów”  z Rumunii, 
konfiskaty majątków żydowskich i td. po­
ciągnęły za sobą kompletny zastój w  prze­
myśle. Żyd musiałby być naiwny, gdyby na­
zajutrz po otrzymaniu autorytatywnego za­
pewnienia rządowego, że zostanie z Rumu­
nii wyrzucony, okazał jeszcze ochotę powię­
kszenia lub nawet kontynuowania produk­
cji. W  takich wypadkach zamyka się fabry­
kę i  —  czeka się na dalszy bieg wypadków. 
Żydzi odgrywają wielką rolę w  przemyśle i 
handlu rumuńskim. W  tym kraju rolniczym 
Żydzi byli jednym z pierwszych budowni­
czych rodzimego przemysłu. Jak w  wypad­
ku handlu zagranicznego tak i tu antysemi­
ci rumuńscy tę pionierską rolę Żydów w 
przemyśle nazywali „zawładnięciem” . Także 
i tu kwestia miana nie ma żadnego znacze­
nia. Faktem jest, że walka przeciw Żydom, 
to była walka przeciw olbrzymiemu odłamo­
wi przemysłowców i kupców; groźby znisz­
czenia Żydów, to były groźby zniszczenia

P A M I Ę T A J !
WOLANOUf
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wielkiego odłamu przemysłu i handlu. Prze­
mysł i handel w  Rumunii musiałby znów być 
chyba rządzony nadziemskimi prawami eko­
nomii, gdyby na oficjalne oświadczenia an­
tysemickie rządu nie zareagował był wyco­
faniem kapitałów z produkcji i handlu.

Wystraszenie żydowskich kupców, i prze­
mysłowców pociągnęło za sobą zmniejszenie 
się żydowskich płatników podatkowych. Po­
zwolimy sobie w tym wypadku zaczerpnąć 
słownictwo antysemickie i powiedzieć, że 
szeregi płatników podatkowych w Rumunii 
zostały „opanowane przez żydów ” . Rumuń­
skie urzędy skarbowe roiły się od żydow­
skich płatników podatkowych. Wracając zaś 
do naszych określeń stwierdzimy, że Żydzi 
byli fundamentem budżetu rumuńskiego, a 
zatem finansowym fundamentem sprawnoś­
ci państwa. Otóż od czasu objęcia rządów 
przez premiera Gogę stwierdzono oficjalnie 
ubytek dochodów państwowych o 40 proc. 
Redukcja budżetu państwowego o tak po­
ważną kwotę musiałaby pociągnąć za sobą 
redukcję wydatków na armię, obniżenie płac 
urzędników i zmniejszenie inwestycyj pań­
stwowych. Można się łatwo domyśleć, że per 
spektywa taka nie uśmiechała się ani ru­
muńskiemu sztabowi generalnemu, ani przed 
stawicielom administracji, ani reprezentan­
tom sfer gospodarczych. Czy był ze strony 
tych czynników jakiś nacisk na króla, tego 
nie wiadomo. Jeden fak t nacisku na króla 
jest niewątpliwy. Mianowicie gubernator

N S K A
Banku Rumunii przedstawił królowi raport, 
z którego wynikało, że skarbiec jest pusty, 
a „zgniła, żydowska Europa”  nie chce udzie­
lić kredytu bohaterskiej Rumunii, walczącej 
z Żydami.

A le  nie tylko gospodarstwo rumuńskie 
przedłożyło rachunek do wyrównania. Z nie- 
mniejszymi pretensjami wystąpiła polityka 
zagraniczna. P . Miceecu, minister spraw za­
granicznych gabinetu Gogi odbył swą pierw­
szą podróż po Europie jak po cierniach. W  
Pradze, w  Genewie i w Paryżu oglądano go  
oczyma pełnymi nieprzyjemnego zdziwienia. 
1 jeżeli poprzedni ministrowie spraw zagra­
nicznych Rumunii mieli zawsze sposobność 
przekonać się o dość dużej niepopulamości 
swego kraju na zachodzie Europy, to teraz 
przekonanie to przyszło p. Micescu bez po­
równania łatwiej. Co więcej, jego wysokość 
król Karol osobiście raczył natrafić w Lon­
dynie i  w Paryżu na zmniejszoną popular­
ność.

W  dziedzinie polityki wewnętrznej fronty 
wrogie zarysowały się bard2o ostro. Szcze­
gólnie w  t e j  dziedzinie lekcja rumuńska 
jest bardzo pouczająca. Partia Gogi odpo­
wiada ideowo mniej więcej polskiemu Stron­
nictwu Narodowemu, gdy partia „żelaznej 
Gwardii z przywódcą Zelea Codreanu odpo­
wiada polskiemu O. N. R .-ow i W pływy „Że­
laznej Gwardii”  w związku z realizacją pro­
gramu antyżydowskiego Gogi poczęty róść 
dosłownie z dnia na dzień. W zrost ten był 
tak widoczny, że Codreanu uznał za celowe 
dla swej partii wycofanie się z wyborów, 
licząc na swe zwycięstwo „moralne”  poza 
frontem  walki wyborczej. Jak jednak „ŻelaZ 
na Gwardia”  przygotowała sobie drogę do  
tego zwycięstwa świadczy tajemnicza afera 
zaginięcia w  Bukareszcie, dyplomaty sor 
wieckiego Butenki, która zarówno w Rumu­
nii jak  i innych krajach uporczywie łączona, 
jest z „Żelazną Gwardią” . Legioniści „Żela­
znej Gwardii”  przejęli od hitlerowców nie­
mal wszystkie zwyczaje i obyczaje.

Kiedyś, gdy materiały dotyczące działal­
ności p. Goebbelsa zostaną w całości ujaw­
nione znajdziemy prawdopodobnie odpo­
wiedź na pytanie za jaką cenę „Żelazna 
Gwardia”  zgodział się stać się faktyczną ek­
spozyturą hitleryzmu w  Rumunii. W tym  
dziwnym kraju zawsze zwyciężał ten, kto 
miał dużo pieniędzy. Pieniędzmi można było 
w Rumunii przeprowadzić znacznie więcej 
rzeczy, niż w jakimkolwiek innym kraju, 
którego aparat urzędniczy też nie brzydzi 
się łapówki. „Żelazna Gwardia”  rozporządza 
funduszami zbyt obfitymi, jak  na wypOS&r 
żenie materialne je j członków. Wszakże zw y 
cięstwo „Żelaznej Gwardii” , która było bar­
dzo prawdopodobne dzięki silnemu poparciu 
z zewnątrz państwa i dzięki nastrojom anty­
żydowskim, podniecanym przez rząd Gogi 
mogłoby w prostej linii doprowadzić do 
zbrojnego konfliktu z  Rosją sowiecką 1 do

A o t V U « A f

Dr. F R Y D E R Y K  C O TTLIE B
p r z e n i ó ł ł  z  P r z e m y ś l *  k u c e l ł r i )

do ftirakowa, ul. Jasna  10

rozpętania wojny światowej.
Z przykładu rumuńskiego mogą wziąć so­

bie naukę wszystkie rządy, którym  Zdaje 
się, że przez realizację programu antyży­
dowskiego partii opozycyjnej zdejmie się tej 
partii w iatr z  żagli i praktycznie pozbawi się 
ją  podstawy politycznego działania. Okazu­
je  się, że takie poczynania rządu stwarzają 
nastrój, który z kolei zmusza partię opozy­
cyjną, dążącą do władzy —  do zajęcia sta­
nowiska znacznie radykalniejszego. Wyścig • 
rządu z opozycją o palmę pierwszeństwa W 
antysemityzmie zakończy się zawsze zwy­
cięstwem partii, choćby dlatego, ze ta, jflkd 
nie ponosząca odpowiedzialności za rządy 
może sobie pozwolić na hasła bardzo często
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Ustawy podatkowe
w Seimfe
(z o b , str, 13)

Interwencja w parlamencie 
w sprawie łyiuiu Inżynierskiego

Warszawa, 12. 2. (Sin). Do Warszawy przy­
była delegacja lwowskiego Związku stowarzy­
szeń asystentów szkół akademickich w  spra­
wie projektu zmiany ustawy o tytule inżyniera. 
Członkowie delegacji interweniowali na terenie 
Sejmu i Senatu, przy czym w  prezydium onu 
Izb złożono memoriał, w  którym ni. in. jest 
powiedziane, że nowa usrawa nie przewiduje 
zupełnie różnicy uprawnień między stopniem 
inży mera dyplomowanego a „inżynierem" i 
że stwarzając łatwe warunki uzyskania tytułu 
inżyniera, praktycznie nie różniącego się od ty­
tułu i uprawnień inżyniera dyplomowanego, 
niewątpliwie zniechęci się młodzież do akade­
mickich studiów technicznych, zmniejszając 
tym jamym ilość inżynierów o wyższym wy­
kształceniu technicznym.

Memoriał zwraca się z apelem do posłów i 
senatorów, aby w  imię dobra publicznego pro­
ponowany projekt ustawy odrzucili, lub przy­
najmniej odesłali do gruntom dego opracowania 
ze współudziałem fachowych rzeczuzna wców.

Poszukiwania pokładów węgla
Warszawa, 12. 2. (A )  Państwowy Instytut 

Geogologiczny podejmuje poszukiwania na 
szerszą skałę pokładów węgla w centralnym 
okręgu przemysłowym. W  tym celu prowa­
dzane będą wiercenia do głęookości tysiąca 
metrów na terenie gór Świętokrzyskich.

Poszukiwania podjęte zostaną w  lccie br.

B ila n s  p o z  a r ó w  w  r .  19 3 7
Warszawa, 12. 2 . P A T . W  r  1937 zanoto­

wano na terenie działanlości Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych t, J. w  
wojew. centralnych, wschodnich i południc 
wych 16.252 pożarów, w których spłonęło 
26.076 nieruchomości, gdy w r. 1936 było 
17.583 pożarów  i 28.406 płonących nierucho 
mości. Liczba pożarów i szkód zmniejszyła 
się zatem o około 8  proc. Najw ięcej pożarów 
było w  czerwcu —  2.101 i llpcu —  2.133, naj 
mniej w styczniu —  697.

N a  obszarze poszczególnych województw 
zanotowano: w Białostockim 953 pożarów i 
1.358 płonących nieruchomości, w Kieleckim 
1.989 i 3.276, w  Lubelskim 1.103 i 2.576, w 
Łódzkim 1.834 i 2.606, w Warszawskim 1902 
i 2.448, w m- st. Warszawie 236 i 244, w  No 
wogróuzkim 685 i 1.509, w Poleskim 670 i 
1.630, w  Wileńskim 891 i 1.180. w  W ołyń­
skim 1.376 i 1.96G, w Krakowskim 1.119 i 
1.355, w Lwowskim 1.501 i 2.466, w Stani­
sławowskim 1059 i 1.548, w Tarnopolskim 
925 i 1.420.

Ogólna suma odszkodowań dla całego ob 
szaru działalności P. Z. U- \V. wynosi okrą­
gło 20  milionów zł.

Ś w i ę t a  w ś r ó d  b l i s k i c h . . .

I
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GDYNIA AMERYKA LIN JE ŻEGLUGOWE S. A
/ B i u r a  P  o d r ó t h

Skąd pochodzą kredyty na inwestycje

całkowicie nierealne.
Sytuacja gabinetu Gogi stała się bezna­

dziejną. Polityka jego  zaprowadziła kraj do­
słownie na brzeg przepaści, powodując ru­
inę ekonomiczną, aanik prestiżu Rumunii na 
terenie międzynarodowym i hiszpanizację 
wewnętrzną. W  tej sytuacji krói rumuński 
rozpędził gabinet Gogi „dla ocalenia ojczyz­
ny”  —  ten sam gabinet, który prawdopo 
dobnie także dla ocalenia ojczyzny powołał 
wbrew w oli 90 procenl społeczeństwa.

J. 7V

Konieczność gospodarczego urządzenia kraju 
stworzy ła nasz plan inwestycyjny, obejmujący 
wprawdzie ininiiuum tego, co nam potrzeba, 
aby zapewnić naszej gospodarce podstawy roz­
woju, ale przy naszych szczupłych zasobach 
finansowych wymagający najostrożniejszego 
gospodarowania posiadanymi kapitałami i ści­
słego przestrzegania zasady hierarchii celów i 
korzyści.

Kapitały lokują jednostki, państwa i społe- 
-aeństwa —  czy to bezpośrednio czy pośrednio 
—  przez instytucje kredytowe. Rola tych insty- 
tucyj i charakter ich akcji kredytu wej ma dla 
życia gospodai czego ogromne znaczenie w  każ­
dym okresie, szczególnej doniosłości nabiera 
jednak obecnie, w  czasie realizacji planu inwe­
stycyjnego, kiedy dbać musimy, aby każdy 
grosz znalazł właściwe przeznaczenie i został 
użyty możliwie najbardziej celowe. Kredyty 
przeznaczone przez nasze instytucje finansowe 
na cele inwestycyjne spełniają rolę bodźca 
ożywienia, wykonanie bowiem planu inwesty­
cyjnego zwiększa zarobki przedsiębiorstw prze 
myślowych i handlowych, przyczynia się do 
wzrostu zatrudnienia, zwiększa siłę nabywczą 
społeczeństwa, słowem v.zmacnia tempo proce­
sów i obrotów gospodarczych.

P izyjrzyjm y się, w  jakim stopniu przyczy­
niła się do ożywienia życia gospodarczego w 
ostatnich latach i finansowania najpilniejszych 
inwestycyj PKO, która — zgodnie ze swymi ce­
lami —  powinna prowadzić akcję kredytową 
pod kątem widzenia interesów ogólnospołecz­
nych. Lezy przed uami sprawozdanie tej insty­
tucji za rok 1937, z którego wynika, że ogólna 
suma udzielonych kredytów wynosiła w  dniu

Ekscentryczny ślub w Egipcie
Kair, 12. 2. (O ) Odbył się tu pierwszy ślub 

muzułmański w  samolocie, zawarty pi zez ka- 
pitana-lotnika Achmeda Nagi z panną Zajnab 
Tantik. Razem z nowożeńcami wystartowało 
z lotniska Almaza sześciu świadków, w  tym je­
bią Egipcjanka-pilotka Lutfija An-Nadi, oraz 
maazun (urzędnik stanu cywilnego).

Akt ślubny podpisano w chwili przelotu nad 
wielkimi piramidami.

31. XII. 1937 r. 983,6 miln. zł. Z  sumy tej przy­
pada na kredyty krótkoterminowe, udzielane 
w formie skupu weksli, pożyczek wekslowych 
i pod zastaw papierów wartościowych —  54,3 
miln. zł., reszta zaś, t. j. 929,3 miln. zl. —  na 
kredyty długoterminowe. Gros zatem kredy­
tów j łanowią kredyty długoterminowe, udzie­
lane na sfinansowanie podstawowych inwesty­
cyj. Na jakie inwestycje i jakie sumy przezna­
czyła PKO w  ostatnim dziesięcioleciu udziela 
odpowiedzi wspomniane sprawozdanie tej in­
stytucji. Z szczegółowych zestawień, ilustru­
jących jej akcję kredytową w  ostatnich latach 
wynika, że samorządy wiejskie i miejskie o- 
trzymały przeszło 259 miln. zł., przeznaczone 
na budowę elektrowni, gazowni, wodociągów, 
mostów, dróg, szkół itd. w miastach, gminach, 
powiatach i wsiach wszystkich dzielnic Polski, 
Na rolnictwo przypada ponad 201 miln. zł. kre­
dytów, zużytych na takie pilne potrzeby wsi, 
jak: kupno gruntów z pa-celacji, spłata dłu­
gów, spłaty rodzinne, akcja siewna i meliora­
cyjna. Budownictwo zasilone zostało kwotą 
235,5 miln. zł. Kapitały te finansowały przede 
wszystkim budowę nowych mieszkań, budyn­
ków gospodarczych i publicznych, przyczynia­
jąc się do częściowego zaspokojenia głodu mie­
szkaniowego, stworzenia nowych warsztatów 
pracy, zwiększenia zatrudnienia i obrotów go­
spodarczych. Kredyty na cele komunikacyjne 
prztkruczyły 113 miln. zł. — Znaczenia tych 
kredytów nie potrzeba udowadniać, od spraw­
ności i rozgałęzienia arterii komunikacyjnych 
zależą obroty gospodarcze, ceny towarów, po­
ziom gospodarczy Kraju, a w wypadku wojny 
t— jego zdolność obronna. Na inne cele gospo­
darcze nieobjęte tym wyszczególnieniem, przy­
pada 46,2 miln. zł., czyli że ogólna kwota kredy­
tów przeznaczonych na cele czysto inwestycyj­
ne wynosi 855 miln zł.

Ogólna suma kredytów udzielonych przez 
PKO —  983,6 miln. zł —  była potężnym zastrzy 
kiem finansowym, który wprawił w  luch licz­
ne warsztaty pracy i stworzył wiele trwałych 
urządzeń podnoszących gospodarczo kraj. Prze 
znaczenie tych kredytów rozprowadzanych ce­
lowo po wszystkich dziedzinach życia gospo­
darczego na bieżące i przyszłe jego potrzeby, 
jest wyrazem zrozumienia najpilniejszych na­
szych potrzeb gospodarczych i ogólnopaństwo- 
wyeb EmbL
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P R Z E G L Ą D
Nagłe milczenie

P. pos. Hoffman, przemawiając w czasie! 
szczegółowej dyskusji budżetowej w sejmie 
podkreślił fakt, że Radio, podobnie jak PAT, 
niepotrzebnie poświęcały tyle miejsca pochwa­
łom na cześć rządu Gogi.

Zarzut ten jest całkowicie uzasadniony. Od 
chwili objęcia rządów przez Gogę rozlegały się 
z głośników Radia dzień w dzień entuzjastycz­
ne pochwały pod adresem nowego rządu, a 
PA T  ogłaszał stały przegląd pras* rumuńskiej, 
przytaczając wyimki zupełnie nieznanych ga­
zet i donosząc o każdym wyczynie jakiegoś 
prefekta w zapadłej prowincji rumuńskiej. Za­
pewnienia o trwałuści rządu Gogi, przepowled-' 
nie, że rząd ten objął władzę na długie lata po­
wtarzały się dość często. Nagle —  wszystko u- 
stało. Znikły wiadomości z Rumunii i z Radia, 
i z PAT-a. Korespondenci i referenci nabrali 
wody do ust. Z upadkiem rządu Gogi, Rumunia 
jakby przestała istnieć.

Rozumiemy to milczenie. Jest ono wynikiem 
zakłopotania. Bo przecież przeciętny słuchacz 
czy czytelnik stawia obecnie pytanie, gdzie by­
ły źródła tych pochwał, zapewnień i przepowie • 
dni, o wieczności rządów p. Gogi? Komu to by­
ło potrzebne? Kto inspirował tego rodzaju wia­
domości, kto nakazywał stawiać na konta, któ­
ry został tak prędko wycofany z obiegu? Przy 
normalnych stosunkach należałoby się doma­
gać pociągnięcia do odpowiedzialności pp. ko- 
respondentów, referentów i inspiratorów, któ­
rzy wygłaszali czy wypisywali peany pochwal­
ne na cześć Gogi i zapowiadali jego rządom 
długotrwały żywot. Ktoś został tu gruntownie 
skompromitowany i powinien wyciągnąć z tego 1 
konsekwencję.

„Żydzi zwycięży!?*?
P  Gog , odchodząc, miał p- .ioju oświad­

czyć: „Izraelu zwyciężyłeś!" Jest to wpraw­
dzie bardzo poetyczne, ale niemniej niepraw­
dziwe. Izrael nie zwyciężył Gogi, Żydzi nie zdo­
łali nawet przyspieszyć procedury Ligi Naro­
dów w sprawie memoriału o położeniu mniej­
szości narodowych. Prasa endecka, podobnie 
zresztą jak prasa hitlerowska, pisze obecnie o 
„zwycięstwie Żydów i masonów", ale to już 
jest normalne zjawisko, nad którym nie warto 
się zastanawiać. „Nowy Głos", odpowiadając na 
słowa, że „Izrael zwyciężył", pisze:

Nie z powodu Żydów upadł. Na żydowskim 
koniku zajechał wysoko. I mimo lo nie zdo­
łał dłużej się utrzymać, niż starczyło włas­
nej, pozytywnej wartości i treści 

Gdzie szukać przyczyn upadkn? Może ra­
czej w dziedzinie sytuacji międzynarodowej. 
P Cuza przed kilku dniami udzielił wywiadu 
dziennikarzowi z „VoeIkischer Beobacbter’’.
Z entuzjazmem wolał zdziecinniały starzec: 
„Nasza nadzieja w Hitlerze!” Cuza rozwijał 
plan międzynarodowego kongresu antysemic­
kiego. Skromnie uchylił się od godności prze­
wodnictwa — ofiarując zaszczyt Hitlerów:.
Tymczasem   Hitlerowi co innego teraz W
głowie, a zapał dla Niemiec kłóci się nie tyl­
ko z sojuszami Rumunii, ale z wyraźnym o- 
świadczeniem króla Karola o wierności dla 
Francji.

Zapewne te czynniki odgrywały pierwszo­
rzędną rolę. Ale dużą rolę odegrał przede wszy­
stkim antysemityzm p. Gogi. W  antysemityź- 
mie należy szukać jednego ze źródeł upadku 
nai odowego rządu rumuńskiego. I jeśli trzeba 
było dowodu na to, że przy pomocy nienawiści 
i negacji niczego nie można stworzyć, to 15 dni 
panowania Gogi stanowią wymowny argument. ( 
Enedcy powiadają na to: A  Hitler? Nie każde 
państwo w Europie może porównywać się z 
potęgą i dyscypliną Niemiec. A le i nawet w  
tym wy padkn można naocznie wykazać, do cze­
go prowadzi antysemityzm i nienawiść jako 
system. Wystarczy porównać Niemcy dzisiej­
sze, pełne w rżenia rewolucyjnego, Niemcy, kar­
tek chlebowych z Niemcami sprzed rewolucji 
antysemickiej, by zrozumieć, te na antj semi- 
tyfm ie nikt je lc z e  nie wygrał, ani w Trzeciej 
Rzeszy, ani w Rumunii, ani też w innych kra­
jach.

O spiska
Wśród licznych definicji antysemityzmu 

istnieje Jedna, stwierdzająca, że antyseml- 
ryzm nie jest jakimś logicznym systemem, 
lecz jest systemem oszczerstw, nieuzasadnio­
nych zarzutów, częsta bzdurstw, i że ta żadne 
logiczne argumenty nie pomogą. Potwierdze­
niem tej definicji jest cykl tasiemcowych arty­
kułów n„czelnego publicysty „A . B. C.“  p dra 
T. Gluzińskiego p.t. „Spiski przeciwko Polsca". 
Wśród spiskowców znaleźli się oczywiście Ży­
dzi. Ponieważ zaś trudno było udowodnić Ży­
dom jakikolwiekbądź spisek, p. Gluziński nie za 
stanowił się wiele. Wybrał parę cytatów z roz 
maitych gazet, luźno ze sobą powiązanych, na­
pijał tytuł „Spiski przeciwko Polsce" i kwita. 
Któżby z czytelników.’ „A . B. C." kontrolował

PO D ZĘ K O  W ANIĘ
J. Wielm. Panu Prym. Dr. J. Spirze, Dr. Ciutt- 

baumowi, Dr Palinowi, Dr Eltingerowi, Dr Nen- 
weltowi oraz siostrom Erom i Mali serdecznie 
dziękuję za troskliwą opiekę.
678 F. GKtiNGROWA. Maszyna.

zińskiego ukazywały się w prasie. Stowarzy­
szenia, na które powołuje się p. Ginziński dzia 
łają legalnie. A policja —  nic? Taki „rewolucyj 
n y ‘ materiał takie „spiski i knowania" prze­
ciwko Polsce a policja śpi spokojnie? Słu. zna 
jest definicja, że antysemityzm to svstem 
bzdurstw i oszczerstw a jeszcze słuszniejsza, 
że to socjalizm g łu p c ó w ,

Kraje, które same zdobyły 
wolność-

Wśród rzadkich obecnie głosów prasy pol­
skiej na temat sytuacji w Palestynie warto za­
notować głos „Gazety Polskiej” o  terrorystach 
arabskich:

Czy to co się dziele w Palestynie nałoży

W I E L K A N O C  W  K R A J U  S Ł O Ń C A  I K W I A T Ó W
Wiedeń, Florencja, Rzym (Neapol W A G O N S - L I T S  COOK
Pompę*). Wenec a i Budapeszt zł. 207.- SŁAWKOWSKA £2

p. Gluzińskiego? Puści] więc wodze fantazji 
i napisał stek nunsensów i idiotyzmów. Weźmy 
pterwrzy z brzegu:

W 30-tą rocznicę kongresu w Helsingforsie, 
na którym żydost<vo wschodnie postanowiło 
przystąpić do wywołania w Rosji r e w o ­
l u c j i . . .

Skądże p. Gluziński o tym wie? Kong: es 
w  Helsingfuisie był kongresem publicznym 
i jawnym. Są jeszcze po dzień dzisiejszy pro­
tokoły z nieb. Gdyby je  p. Gluziński znal, to-

PODZIĘKOW ANIE
Wszystkim tym, którzy okazali mi swe współ­

czucie i nieśli słowa pocieszenia po tgonie nitod- 
odżałowanego Męża mego, bł. p. ARONA fE FE R - 
EISENA składam serdeczne podziękowanie

857k FEUEREISENOWA w Żywcu.

by nie wypity wał t_l ich bzdurstw. A  zresztą 
kto wie? Możeby właśnie twierdził, że tu aą 
Protokoły Mędrców Syjonu... Ale artykuły Je­
go zawierają jeszcze i ine kawały:

Centralą żydowskich knowań w ostatnim 
dziesiątku lat stał się Kraków. W Krakowie 
działał sztand irowy wódz syjonizmu w skali 
światowej, niedawno zmarły Jeboszue (Oz- 
jasz) Tbon Kraków stał się też stolicą taj­
nego związku kierowników żydostwa, maso­
nerii żydowskiej „B’nei B’rith”.

Tu następują cytaty artykułów Lłp. Ozjasza 
Th oni. pos. Grunbanma i innych przywódców 
syjonizmu. Czytelnik zapyta naiwnie; A cóż to 
ma wszystko wspólnego ze spiskami przeciwko 
Polsce? P. Gluziński nie odpowiada oczywiście 
na to, wystarczy mu, że dał tytuł „Spiski przi - 
ciwko Polsce*. Zastanawiające jest jednako­
woż jedno. Artykuły cytowane przez p. Glu-

PR ZY  NAD M IE R NYM  C IŚN IEN IU  I  N IE PR A W ID ŁO ­
W YM  KRW IO BIEG U naturalna woda gortka Franciszka- 
Józefa już w niewielkich dawkach Jest przyjemni* 1 nie­
zawodnie działającym órodkism przeczyszczającym jelita, 
odpowiednim do stałego używunia. Zap. Waszego 'wkurza.

nazywać „bandytyzmem” czy też, jak twier­
dzą bardzo zresztą nieliczni zwolennicy tych 
mordów — „bohate.ską walką” o niepodleg­
łość?

Otóż wydaje tul się, te bohaterski walka 
musi być po pierwsze „walką”, a po drugie 
„bohaterska”. Tymczasem ”? Palestynie „wal­
ki” jest bardebo nie wiele, a bohaterstwa Je­
szcze mniej.

Gdyż nie jest ani walką ant bohaterstwem 
strzelanie o zmroku z bezpiecznej zasadzki 
do autobnsów, przepełnionych Bogn ducha 
winną roboczą publicznością, nie tylko żydow­
ską lecz i arabską, i przypadkowe zupełnie 
mordowaui* kobiet i dzieci.

Nie Jest walką aui booaterstweni rzucanie 
bomb w bezbronny tłum czy podpalanie sa­
dyb czy puszczanie z dymem tak w Palesty­
nie rzadkich i  tak bardzo jej potrzebny .n la­
sów.

O bohaterstwie można mówić tytko tan., 
gdzie Jest bardzo poważne narażanie życia; 
tymczasem terroryści palestyńscy mordują, 
zwykle z zupełnie bezpiecznej zaoad*ki, lak 
bezpiecznej, że olbrzymia większość ucieka 
zwykle zupełnie bezkarnie.

A  „Kurier Wileński", pisząc o rozwoju Pa­
lestyny mimo przeszkód istniejących w obec­
nej sytuacji, zaznacza:

A trzeba przecież pamiętać, że ten cały 
wzrost odbywał się w warunkach jak najbar­
dziej niesprzyjających. I nie tylko bez pomo­
cy, ale przy przeszkodach stawianych z zew­
nątrz. Jakże szybki byłby rozwój Palestyny, 
gdyby państwa europejskie, zapewniły Pale­
stynie opiekę realną i pożyczkę międzynaro­
dową, zamiast skazywać syjonizm na zbiórki 
a la nasz Skarb Narodowy w r. 1915.

Nie ulega wątpliwości, że najmłodsze nie­
podległe państwo świata, zbliża się do mety 
szybkim krokiem. Kraje, które same zdoby­
wały wolność, powinny kroki te obserwować 
z życzliwością.

Powinny -  gdyby nimi kierowała zdrowa i 
jasna myśl polityczna, a nie tępa ] bezmyślna 
negacja i nienawiść.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 13 bm.: 
Po krótkotrwałych przejaśnieniach ponownie 
wzrost zachmu-zenia, postępujący od zachodu 
kraju, i  opady przeważnie w postaci śniegu. No­
cą w dzielnicach wschodnich i w górach umiar­
kowany, poza tym lekki mróz Duiem wzrost tern 
peratirry aż do odwilży, zwłaszcza w zachodniej 
połowie kraju. Wiatry z kierunków zachodnich, 
dolne silne i porywiste powodujące miejscami za 
miecie, a górne z szybkością około 60 km/godz. 
Chmury warstwowo - deszczowe o podstawie od 
100 m. Widzialność w  czasie opadu osłabiona.

Nie zapominajmy 
o głodnych 

i z z i ę b n i ę t y c h  
dzieciach 

Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimowęł 
Konto P. K. O. 70.2C0 

Pomoc Zimowa
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APOLINARY HARTCLAS

KONWENT REWIZJONISTYCZNY
W  Pradze Czeskiej >dfcywał s lf w  tych 

dniach konwent rewizjonistyczny-, t. rw. N o  
w ej Organizacji Syjonistycznej. Sądząc z 
nastrojów m ai rewizjonistycznych w  Po ls­
ce, z  oświadczeń ich miarodajnych przywód 
ców, a nawet ze zobowiązań na podpisanych 
przez nich protokółach, opartych na pełno­
mocnictwach, udzielonych im przez ich naj­
wyższą władzę partyjną —  można było się 
spodziewać, że na konwencie zapadnie uchwa 
ła o wstąpieniu z powrotem do Organizacji 
Syjonistycznej. Stało się, niestety inaczej. 
Zatryumfowali znowu ekstremiści, zwłasz­
cza palestyńscy, których rozdrażnienie ro z­
maitymi lokalnymi zarządzeniami administ­
racyjnymi można zrozumieć, ale którzy poz 
bawieni są a»pektu ogólno - żydowskiego i 
wyczuc i  realnych warunków, w  jakich ż y ­
je obecnie nasz naród i w  jakich muszą i  mo 
gą działać czynniki międzynarodowe oraz an 
gielskie, stanowiące o przyszłym losie Pales 
tyny. Zatryumfowała aniirozia ciasno-par- 
tyjna w  stosunku do oficjalnej Organizacji 
Syjonistycznej, oraz sztucznie wyhodowana 
na wzorach włoskiego faszyzmu awersja do 
demokratycznych i liberalnych tendencji, pa 
nujących w polityce brytyjskiej. Znaczną 
większością uchwalono pozostać we wspania 
łym  odosobnieniu: zamiast współdziałania z 
Organizacją Syjonistyczną —  konkurować 
z nią; zamiast pomniejszenia je j trudności 
—  rzucać je j nadal pod nogi kłody, pogar­
szając sytuację sjonizmu, utrudniając osiąg 
nięcie naszych ideałów i celów. I  to  wszyst­
ko —  w imię miłości Syjonu, i to  —  musimy 
to jednak szczerze stwierdzić —  niekłama 
nej, gorącej miłości Syjonu! Czyż mogą być 
większe paradoksy, niżli te, do których pro 
wadzi wkroczenie na błędną ścieżkę, zaciek­
łość partyjna i  ambicje osobiste?

A  izkuda —  bo znowu element, który mógł 
by być wewnątrz Organizacji Syjonistycznej 
twórczym, pożytecznym, pozostał poza rama 
mi Organizacji, przeistaczając wę przez to 
w czynnik rozkładowy, destrukcyjny. Szko­
da —  bo rewizjonistyczny temperament, re­
wizjonistyczny dynamizm, rewizjonistyczna 
bezpośredniość i naiwność w  ujmowaniu nie 
których problemów, wtłoczone w  ramy orga 
nizaeji, okiełznane rozwagą i zastanowie­
niem elementów odmiennych, duchowo - star 
szych, stanowiłyby poważny kapitał orgati 
zacyjny. Obecnie się to marnuje w  bezpłod 
nycn wybuchach i dziecinnych wybrykach, a 
nawet szkodzi, rozsadzając czasami to, co 
się udaje zbudować, lub pizy najmniej gro­
żąc rozsadzeniem. Tak naprzykład było z ak­
cją odwetową w Palestynie, która godząc w 
jednostki niewinne, dostarczała jedynie ter­
rorystom arabskim materiału agitacyjnego, 
otaczała ich aureolą wybawicieli i urabiata 
podatność mas arabskich na ich hasła, sze 
rzac w  nich rozgoryczenie. Akcja  ta, co naj 
gorsze, mogła zachwiać zaufaniem w-ładz 
mandatowych do naszej lojalności i pokojo- 
wości i spowodować —  zamiast żądanego 
przez nas zwiększenia naszej policji pomocni 
czej —  ostateczne rozbrojenie i zlikwidowa­
nie żydowskich „gaurim ” .

Chociaż —  z tym dynamizmem i aktyw­
nością rewizjonistów wygląda teraz gorzej, 
niż przed laty. Tok obrad w Pradze i powzię 
te uchwały —  o ile można sądzić ze sprawoz 
dań prasowych —  świadczą, źe raczej nastą 
pił odpływ energii na rzecz mglistego romau 
tyzmu i bujania w  obłokach. Rewizjonizm 
się już kilkakrotnie oparzył na swoich eks­
perymentach. Petyc je i  tak szeroko reklamo 
wany ruch petycyjny okazały się środkami 
chybionymi; —  nie chcemy nazywać tego 
blu ffem , bo wierzymy w szczere intencje ini 
cjatorów. N ik t się z tym i petycjam i nie li­
czył, prócz ich autorów, nikt się nimi nie in­
teresował. Dyplomatyczne interwencje, zmie 
z zające do pokrzyżowania posunięć naszej 
Egzekutywy, spaliły r.a panewce, nie dał? 1 
żadnych rezultatów i nie były traktowane po 
ważnie; nawet nie zaołały nam zbytnio zasz- 1

(553333!T  R f l D I
ODBIORNIKI N A J W Y Ż S Z E J  J A K O Ś C I !

kodzić. W  nieszczęśliwej chwiH zrodzony plan 
ewakuacyjny wywołał tylko zaostrzenie kur 
su antysemickiego w  kilku państwach, któ­
re w  ten sposób pragną „zachęcić”  swoich Ży 
dów do emigracji, i to bynajmniej nie do Pa  
lestyny, lecz o wiele dalej na południowy 
wschód. Naw et wewnętrzno - żydowska kam 
pania przeciwfunduszowa przy akompania­
mencie czynnych napadów na akademie Ke- 
ren - Hajesodowe lub bazary Keren - Kaje- 
metowe nic nie dały: wywołały tylko oburzę 
nie społeczeństwa żydowskiego przeciwko 
napastnikom, a w-pływy ze zb iórek - wzrosły 

Niepowodzenie wystąpień praktycznych 
wywołało pewne zwekslowanie w  sferę ro­
mantyczno - sentymentalnej projektomanii. 
Najgłówniejszą częścią obrad było kreślenie 
planu realizacji i zamierzeń rewizjonistów. 
N a podstawie referatu ustalono plan dziesię

dzy mandatowej na proponowany sztdul —  
zgody rządu mandatowego na wyasygnowa­
nie odnośnej subwencji —  subskrypcji naro­
du żydowskiego na ową pożyczkę —  akcep­
tacji przez Agencję Żydowską zlecenia dla 
Keren - Hajesodu i  —  rezerwy gruntów dla 
tych przyszłych rolników. No, ale to  są już 
rzeczy realne, a tym i niech się zajmie... siara 
Organizacja Syjonistyczna.

Żart na stronę —  ale cała ra projvŁtom&- 
nia, mimo najsympatyczniejszych dla nas 
chęci je j wyznawców, sltanowi tylko trwonię 
nic sił, które m ogły by być z pc -odzeniem 
wykorzystane dla naszej wspólnej sprawy. 
N ie  można całego ruchu opierać na momen­
tach ii racjonalnych. N ie  można dyskontować 
z góry zrzeczenia się planu podziati. nie wie 
dząc, jak to  jeszcze w  istocie będzie. N ie  moż 
na stawiać na zmianę sympatii i  nastrojów

CZY WIESZ,  ŻE J U Ż

rozpoczyna sle ciągnienie F-el klasy?

Zakup natychmiast Twój szczęśliwy (os
w kolekturze

BRACIA S A F IE R
KraJców, Rynek Główny 6.

Co drugi los wygrywał
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. E. O. Kr. 4 1 4 .4 0 0 *

cioletni, według którego w okresie tym  ma 
się osiedlić w Palestynie wraz z Trarsjo .da  
nią nowych 1,500.000 Żydów, ale ze względu 
na niepewność politycznej przyszłości Trans 
jordanii, śkoneeduwano narazie do 1 ,000.000 
Żydów w Cisjordanii, rezerwując sobie do 
Transjordanii tylko prawo. Z góry określono, 
wielu Żydów w którym roku przybędzie, i 
nawet nakreślono z dziec-nnie wzruszającą 
skrupulatnością aż do... setek, wielu przyby 
szów osiądzie na roli, wielu zajmie się ogra 
dnictwem, wielu przejdzie do przemysłu 
i td. Ustalono też w planie, ile na to będzie 
musiał wyasygnować z rezerw budżetowych 
rząd mandatowy; uchwalono pożyczkę naro 
dową w wysokości 12 .000.000 funtów, obli­
czywszy, ile wpłaci na to i w  jakich ratach 
każdy Żyd. Naw et Keren - Hajesc-iowi wyz 
naczono, co ma robić: mianowicie zlecono 
mu spłacić odsetki od te j pożyczki narodo­
w ej

Plan niewątpliwie bardzo ładny, i  każdy 
syjonista się na niego chętnie pisze. Jeżeli 
czegoś w  nim brakuje, to tylko: zgody wła-

Włoch faszystowskich. N ie można sprzeda­
wać skóry na niedźwiedziu i  dysponować ca 
dzym Keren Hajesodem. N ie  mużna bawić 
się w ołowianych żołnierzyków, rozstawiać 
na stole pułki i komnanie i strzelać do nich 
grochem z dziecinnych armatek.

Należy cokolwiek liczyć się z  twardą rze­
czywistością. Należy zejść z pcdgw:ezdnych 
regionów na zi mię i ostrożnie badać tę ize  
czywistosć: gdzie się da —  nagiąć ją  do sie 
bie, do swojej woli; gdzie się nie da —  przy 
stosować się do niej chociażby p iow izorycr 
nie, lub wyszukać w  niej przejście. Ale to 
można robić tylko przy zgodnej wspólnej 
pracy'. Bujanie w obłokach jest ładne pory­
wa dzieci i sentymentalne panienki, ale nie 
daje nic, oprócz... upadku. Bujanie w  obło­
kach —  to bezpłodne trwonienie sił. A  ir y  
tych sił tak potrzebujemy. Tak mało ich po 
siadamy.

Wolno nam mieć nadzieję, że przyszły kon 
went zejdzie już z  obłoków 1 stanie mocno na 
twardym gruncie realnej, doświadczonej ży­
ciowo Organizacji Syjonistycznej.
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Dlaczego żydowski adwokat X .
skreślony został z  listy adwokackiej

Obrazek z Hitterii

PODZIĘKOWANIE
lfuyitktai Pr*yj»eloIom 1 Znajomym, ktdny akasaH 

nam wapóleneta ti powoda i p » . r  tatiepi Meta I OJea 
bŁ p. DAW ID I  ROTTERA — ikładamy tą drogą wyraiy  
H r i łO M p  poditokowaaii. 

tywioo. obu U  lntero lin.
SALA R O litw O W A  E DZIEĆMI.

„Neuer Vorw&rts’’, któremu zawdzięczamy tę 
całą historyjkę, nie podaje nazwiska adwokata 
żydowskiego, który zofa'ał skreślony z listy ad­
wokackiej, podaje natomiast liczbę odnośnego o- 
rzoczenia dyscyplinarnego berlińskiej izby adwo­
kackiej. Bo są jeszcze w Niemczech adwokaci ży­
dowscy, którym wolno wykonywać praktykę. Są 
jeszcze i lekarze, którzy mogą leczyć, ale adwo­
katom znacznie gorzej się powodzi. Lekarza mo­
żna przywołać cichaczem do domu, adwokat zaś 
bionić musi przed sądem, lekarze żydowscy mają 
więc jeszcze pacjentów aryjskich, którym zdro­
wie jest ważniejsze od dziesięciorga przykazań 
obłędu rasistowskiego, ale adwokaci żydowscy 
skazani są wyłącznie tylko na klientelę żydow­
ską. Jaka jest dola tych adwokatów łatwo można 
sobie wyobrazić. Zresztą w decyzji senatu II. 
pod liczną 101-36 czytamy: „Jeśli adwokat ży­
dowski w państwie narodowo - socjalistycznym 
dopuszczony został do wykonywania swego za­
wodu, spoczywa na nim obowiązek jak najwięk­
szej powściągliwości przede wsizystkim w spra­
wach politycznych. Powinien unikać wszelkich 
wypowiedzeń, które można interpretować jako 
krytykę istniejących stosunków,alDO które mogą 
obrazić uczucia niemieckie. W danym wypadku 
należy uwzględnić i to, że oskarżony dzięki swe­
mu pocnodzeniu rasowemu skłonny jesl do kry­
tyki rozsadzającej społeczeństwo.”

Czego się więc dopuścił adwokat X ? W  Jaki 
sposób chciał działać na szkodę społeczności nie­
mieckiej? Przedmiotem dochodzeń były trzy roz­
mów y oskarżonego ze swymi kolegami aryjski­
mi w pokoju dla adwokatów jednego ze sądów 
berlińskich. Pierwsza rozmowa odbyła się w kil­
ka dni po 30 czerwca 1934 roku. Adwokat B. 
opowiadał swoim kolegom, że widział przed kil­
ku dniami jednego z dygnitarzy hitlerowskich 
rozstrzelonych podczas .nocy długich noży”. Na 
pytanie jak ten stracony dygnitarz wyglądał, od­
powie dział, 2e był to wy: oki mężczyzna o nie­
bieskich oezacb i jasnych włosach, Jednym sło­
wem robił wrażenie rasowego Niemca. Oskarżo­
ny wmieszał się do rozmowy oświadczając, że 
człowiek na takim stanowisku chyba inaczej nie 
mógł wyglądać. Koledzy aryjscy byli tak oburze­
ni tą rwagą kolegi żydowskiego, że natychmiast 
opuścili pokój dla adwokatów. Nie omieszkali 
Jednak natychmiast donieść o tym, gdzio należy.

Drugim „tabu”, który naruszył adwokat X. by­
ła mowa, jaką Hitler wygłosił dnia 9 październi­
ka 1934 na otwarcie akcji pomocy zimowej. Hit- 
le» stwierdził w tej swojej mowie, że corocznie 
popełnia samobójstwo przeszło 20.000 ludzi dla­
tego, że żyją w najgorszej nędzy. Za tę nędzę

odpowiedzialny jt^t traktat wersalski, natomiast 
literaci żydowscy byli tak nikczemni, że mówili 
o śnuerc1 dobrowolnej („Freitod”). Otóż w pro­
cesie, który się toczył przed sądem berlińskim 
użył oskarżony oraz jego przeciwnik procesowy 
dr D wyrażenia „Freitod” a oskarżony dodał, że 
nie widzi żadnej różnicy między „Selbstmord" a 
„Freitod”. Dr D. dostrzegł w tym alUiję do mo­
wy funrera, ale nic na to nie odpowiedział, na­
tomiast komisja dyscyplinarna berlińskiej Izby 

adwot.ackiej całkiem poważnie ustosunkowała się 
do tego wyrażenia się oskarżonego.

Za trzecim razem zacytował oskarżony Goerln-

Zachow rsz zd row a  krtań,
Nid skazisz serca i płuc,
Używa.ąc gatunkowo najwyższych totek
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ga, który w swej mowie wygłoszonej dnia 13 
Fstopada lu34 roku przed akademią prawa nie­
mieckiego wyrazi! się, że zdaniem Jego, adwokat 
Jest zupełnie zbędny w postępowaniu proceso­
wym. W sprawozdaniach prasowych o tej mowie 
doniesiono, że Goering kpił sobie z „homerycsicb 
śpiewów” adwokatów przed sądem. Na drugi 
dzień oskarżony musiał długo czekać na swą ko- j 
lejkę, ponieważ adwokat F. bronił swego klienta 
Lardzo długo i wyczerpująco Gdy potem dr F. 
wyszedł ze sali oskarżony apost rolował go sło­
wami: „Sie, homerischer Sftnger!”

Na tym wyczerpuje się właścwie cała wina os­
karżonego adwokata X. Sąd stwierdził w tych wy­
nurzeniach niedopuszczalną krytykę urządzeń 
państwowych, próbę znieważenia samego fflhre- 
rn i kpiny z Goeriuga. Wina została więc udo­
wodniona, a adwokata X. skreślono z listy ad­
wokackiej. Z „Vorw&rtsu” nie dowiadujemy sie, 
czy nieszczęśliwy ten człowiek, skazany na 
śmierć głodową, popełnił „Selbstmord” czy „Frei­
tod” ? Jak widzimy, los żydowskiego adwokata 
W Niemczech nie Jest zazdrości goduv...

MOASSI

PODZIĘKOWANIE
WBanu R. Reislerowi, dentyście w Krako­

wie, ul. św. Marka 23, za piękne wykonanie 

mostku porcelanowego, składa wdzięczny pa­

cjent J. Ehrenreich, Kraków

KĄCIK PRZYRODY
Czy istnieje życie na planetach?

Nie ,ak dawno jeszcze wolno było lamaetom 
snuć domysły na temat życia mdeszkaców Marsa I 
Księżyca. Y  icdzi współczesna rozwiewa jedna* 
nasze nadzieje pod tym względem. Twierdzi kaite 
gorycznie, że na wszystkich planetach awstemu 
słonecznego oprócz Ziemi i We.,us, w «l. uniki fi­
zyczne z góry uniemożliwiają powstanie zjawiska 
zwanego życiem. Na małych planetach, jak np. 
Merkury, życie jest niemożliwe ponieważ jej siła 
grawitacyjna jest zbyt słabe dla utrzymania wił 
snej atmosfery, która rozprasza się w kosmosie 
T « skolei wywołuje brnk wody i tlenu.

Na wielkich planetach, w rodzaju Jupitera —. 
który jest tysiąc razy większy od ziemi, życie ma 
istnieje dla pizyczyn wręcz pizeciwnych: atla
grawitacyjna Jupitera jest tak wielka, ii posiana 
on atmosferę nadzwyczaj gęstą, która’ uniemożli­
wia wydzielanie się wodoru W rezultacie istnie­
je tam atmosfera, składająca się z pary wodnej i 
pewnych gazów. Gdy nadchodzi mróz, owa para 
zimerza. W ten sposen na planetach wielkości 
Saturna, Urana i Jupitera tworzą się pola looowe, 
pokryte gęstą atmewderą, która wyw lera ciśnienie 
paru tysięcy tonn na kwadratowy centymetr. I 
tu również nie ma mowy o życiu.

Jak wiadomo, żadna planeta nie posiada własna 
go zapasu ciepła, lecz wszystkie muszą Ją czerpać 
od słońca. Stopień riepłoty każdej z nich zależy 
wyłącznie od odległości od słońca. Na bliskich słoń

Dr. IG N ACY F5FFEL
h. lehan oddz. laryng. Szpil. Zyd. w Krskewie 
b. lekarz kliniki Pref. Nenmanna >e Wiednia 

•rd. w chor. nszn, nosa, gardła [ krtani
T a r n ó w ,  n r . K r a k o w s k a  2 0  teł. 10-41

cu plaiietach, jak Merkury, temperatura wynosi 
kilkaset stopni powyżej zera. Na planetach zbyt 
odległych od ź-ódia światła i ciepła, temperatur" 
staje się tak niska, IŻ lód wydałby się parzącym 
w porównaniu z nią. W obu tych waj unkach iy  
cie jest nie do pomyślenia. A więc wyłącznie na 
planetach o wielkości Ziemi lub Wenus w jakim­
kolwiek systemie planetarnym może 'stnieć życie. 
Przy czym od wielkości i odległości od centrum 
układu zależy siła grawitacji, która reguluje stan 
atmosfery i temperaturę. Są jeszcze inne, mniej 
ważne czynniki, których Istnienie Jest warunkiem 
życia, lecz najważniejszym jest pewna 7/ąska gra 
nica temperatury.

Jeśli chodzi o Wenus, planeta ta posiada zapew 
ne życie roślinne i przypuszczalnie pewne, bardzo, 
wczesne formy życia zwierzęcego.

f  G ^ rSsC B & T**  $  «  Przehłrd autoryzowany, £
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Gdy panie wybierały, chętnie byłaby go po­
prosiła, ale on tańczył oczywiście z swą narze­
czoną. Anna Keller, zatrudniona przy filmie, 
była zapewne piękniejsza, mądrzejsza, dzielniej 
sza od niej, która swe dni spędzała na napeł­
nianiu flaszek przy taśmie bieżącej. Ewa sza­
nowała cudze prawa. Powitanie, uśmiech, ski­
nięcie głową, na więcej nie pozwalała sobie, 
spotykając Ottona w ulicy-podworcu. Jednak 
od wczorajszej nocy, wszystko było inaczej. 
Pocałował ją na schodach, spoczywała na jego 
piersi i to mogło się tysiąckrotnie powtórzyć, 
ponieważ światło w klatce schodowej prawie 
zgasło; Ewa wiedziała, że od chwili tej błogiej, 
dwuminutowej ciemności, posiadała większe 
prawa do Ottona, niż ta montażystka filmowa. 
Gdyby on bowiem stał się wielki w „Czaro­
dziejskim Flecie”, gdyby był jednym z tych 
„ważnych”  bohaterów dużego miasta, którzy 
szukają przygód, wtedy nie wzięłaby tego poca­
łunku serio, ale on pochodzi ze wsi, i taki chło 
piec nie całuje żadnej innej, gdy z swoją naj­
milsza jest szczęśliwy. Mogła więc walczyć o

niego, całą mocą chłopskiej woli zdecydowana 
była zdobyć go dla siebie.

Jej prosta piosenka zwabiła go na dół, stał 
przed niską wystawą mleczarni i mówił zwró­
cony w górę, do balkonu na wysokim parterze, 
otoczonego brzuchatymi kulami białych fleksji, 
które wydzielały słodką woń wczesnego lata.

„Dwa tygodnie urlopu i pani go spędza w 
„Czarodziejskim Flecie?”

„Tak całkiem źle, to ml się tu nie powodzi”, 
odrzekła Ewa. Pięknej okolicy i świeżego po­
wietrza mam dość codziennie, gdy idę do pra­
cy. Od kolejki miejskiej do „Zdroju Ekkehar- 
da”  jest prawie godzina drogi dobrym marszem, 
a potym ośm godzin służby w hali. Więc wir- 
war naszego podworca dobrze działa na człowie 
ka. Poza tym jest u ciotki o wiele taniej, ani­
żeli nad morzem, czy w górach.”

„Chodź pani ze mną do Roggenstede, nieda­
leko wybrzeża, naprzeciw Langeoog. Jeżeli pa­
ni ma ochotę, podpłyniemy tam. U nas jest je­
szcze taniej, niż w „Czarodziejskim Flecie”, a 
jedzenie —  f f ” . Podniósł dwa palce do ust 1 
mlaskając językiem, naśladował ruchy rozko­

szującego się smakosza. To było jednak zara­
zem przesłaniem pocałunku, śmiałym przypom 
nieniem pewnej nocnej przygody na ciemnych 
schodach. „Jakby to było, panno Ewo? Pani 
mogłaby mieszkać u nauczyciela, który iest 
moim starym przyjacielem. On przyjmuje let­
ników i opiekowałby się panią pieczołowicie.”  

Ewł pochyliła się nisko nad kwiatkiem, jak­
by na jego brzegu odkryła coś nadzwyczajne­
go, —  i zapytała: „To  pan wyjeżdża, panie
Wiese?”

„Tak, chciałbym już wynieść się z miasta 4 
powrócić na wieś, tam, gdzie należę.”

„A  gwiazdy...?”
„Z  tymi już pożegnałem i rozstałem się. Bę­

dę znów stolarzem, lub wieśniakiem. Dokład­
nie nie mogę tego jeszcze powiedzieć, ale pa­
trzenie w gwif\zdy jest zbyt niebezpieczne. Ja 
to już wypróbowałem.”

„Bardzo się cieszę, bardzo się cieszę”. 
„Doprawdy...?”  zapytał Otto zdziwiony i pod­

szedł blisko pod balkon, stanąwszy na płaskiej 
skrzyni na jaja, która leżała przed sklepem.

(C. d n->
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5. I .  SCHNEIDERMAN

Katolicyzm francuski walczy 
z  antysemityzmem

(Korespondencji! wiosna „ t\owego Dziennika'') PARYŻ, w  lutjnn.
Nie wszędzie „Orędowniki" orędownika­

mi nienawiści i pogromowej hecy. Są jeszcze 
kraje, gdzie pisma katolickie i ambony kościel­
ne są trybunami z których ostro zwalczany 
jest antysemityzm i wszelkiego rodzaju niena­
wiść rasowa.

Nie chudzi nam o sporadyczne wystąpienia 
jakiegoś kapłana w obronie Żydów. Mówimy o 
całej fali (za tym słowem następuje zwykle 
drugie nieodłąvzne słowo „antysemickiej**...), 
o  ruchu anly-aniysemickim, który obejmuje 
wielu dostojników Kościoła i prowodyrów my 
Ali katolickiej we Francji.

Znane są w Paryżu odważne wystąpienia 
księży na żydowskich zebraniach protestacyj­
nych przeciwko prześladowaniom. Są one wy­
razem znamiennego ruchu, który daje się ostat­
nio zaobserwować w  łonie katolicyzmu fran­
cuskiego.

Szereg poważnych publikacyj i cykle odczy­
tów, poświęconych kwestii żydowskiej, zaini- 
cjonowane zostały przez wybitnych pisarzy i 
myślicieli katolickich, z których wymienimy 
tylko akademików Claudela i Mauriaca, puł­
kownika Emila Meyera, profesora Instytuiu 
Katolickiego, Jacques‘a Maritaina, oraz Oscara 
de Ferenzy, redaktora „La Jusie Parole" — 
pisma, poświęconego wyłącznie walce z anty­
semityzmem.

Pismo to ukazuje się od niedawna i w każ­
dym numerze przynosi informacje o prześla­
dowani- di antysemickich w różnych krajach 
oraz cenne prace wybitnych teologów t publi­
cystów katolickich o kwestii żydowskiej.

Działalność katolików fancuskich w obronie 
ŻyduW zatacza coraz szersze kręgi, przeistacza­
jąc się w ruch masowy. Wiele oficjalnych pism 
katolickich odważnie występuje przeciw anty­
semityzmowi w  różnych krajach, a szczególnie 
w  krajach katolickich. Nawet „Petite Revue du 
Clerge**, a więc oficja 'ny organ duchowień­
stwa, wydrukował ostatnio protest w obronie 
Żydów rumuńskich, a czytelnikom swoim, za­
pytującym o kwestie żydowskie, poleca czytać 
„La Juste Parole".

Ten demokratyczny odłam katolików fran­
cuskich prowadził leż przed kilku miesiącami 
sze roką akcję w obronie Basków, dziesiątkowa­
nych przez oddziały generała Franco. Niemało 
powagi dodaje lemu odłamowi poparcie, udzie­
lane mu pi zez arcybiskupa Paryża, kardynała 
Yerdier.

Telegra™
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Zbytecznym byłoby dodawać, że prześlado­
wania katolików w Niemczech hitlerowskich 
przyczyniły się do rozszerzenia wpływów tego 
obozu. Aktywność jego zaczyna juz ostatnio 
niepokoić antysemitów z „Action Fra nęaisj**. 
Na ostatnim odczycie prof. Muritain‘a na temat

B 5
reumatycznych, anreiycznych 
inerwjbólach siosuje się tab­
letki Togal.Togal stosuje się 
w  dawkach po 2 iableiki 3 lub 
k razy dziennie. To gal jest 
dobrym środkiem prze- 

ip ą  ciwbólowyrn-przynoś? j 
ulgę w  cierpieniach.

„Żydzi wśród narodów", który odbył się w sali 
teatru „Ambassadeurs” , studenci z obozu Maur- 
ras*a wszczęli awantur?. Sędziwy lilozof nie 
zraził się jednak gwizdami młodzieniaszków w  
deklach korporanckich i dalej kontynuował 
swe drugocące wywody przeciwko pseudo-nau- 
kowym teoriom rasistów i antysemitów. Mło­
dzież faszystowska czuła się szczególnie do­
tknięta stwierdzeniem 14aritain‘a, że wśród are 
sztowanych „kapturowców" nie ma ani jeonego 
Żyda, i że Żydzi francuscy są szczerymi patrio­
tami i pożytecznymi obywatelami.

Prof. Maritain opublikował ostatnio u Plona 
dzieło p. L „Żydzi", w którym wnikliwie roz- 
strząsa kwestię żydowską, dająe odprawę „te­
oretykom" emigracjonizmu:

„Dalecy jesteśmy od niedoceniania zagadnień 
emigracyj oraz ogromnych trudności ekono­
micznych obecnej chwili —  pisze Maritain. —  
Twierdzimy tylko, że nie przez wygnanie Ży­
dów, lecz drogą przebudowy struktury ekono­
miczno-społecznej, która jest powodem tych 
trudności, zdołamy im zaradzić. Antysemityzm 
stanowi nędzny sposób odwracania ludzi od 
wysiłku, jakiego się od nich wymaga... Z ży-

Dr ALFRED NO SSr

Wspomnienia G. Hauptmanna
W przemowie, jaką Roger Martin du Gard 

po udzieleniu mu literackiej nagrody Nobla 
wygłosił przy tradycjonalnym bankiecie w zło 
tej sali gmachu „Stadshuset" w Sztokholmie, 
chwalił on ludzi, którzy nie dają się porywać 
ani odpychać, lecz zachowują zawsze spokojną, 
„badawczą" postawę duchową, pozwalającą im 
być tak sprawiedliwymi i objektywnymi, jak 
to w ogóle człowiekowi jest możliwym.

Zdaje mi się, żc przestrzeganie takiej posta- 
n y  dustępn m jest tylko dla niewielu ludzi, 
odzn»/-.zających się nie tylko wysoko rozwinię­
tym intelektem, ale też sporą dawką bierności, 
wypływającej z braku temperamentu. Z .eguły 
zaś ludzie n<e są wcale w stanie zapanować nad 
wrażeniami, jakie to lub owo zjawisko, ten 
lub ów człowiek na nich wywiera, a co dziw­
niejsza, sie tylko ludzie żywi, lecz i typy lite­
rackie, zarówno współczesne jak z odległych 
czasów, budzą w nich żywe bardzo sympatie 
lub antypatie.

Wyznaję, że nigdy nie mogłem pokonać idio- 
synkrazj1 w stosunku do M~chiavellego. „Czym 
ieet mu Hekuba?" A jednak... Zawsze musia­

łem podziwiać nie pospolite jego zalety umy­
słowe; wiedziałem, że był wielkim patriotą 
włoskim; lecz fakt, że jego nauki dla panują­
cych zatruły moralnie całą politykę europej­
ską, czynił mi go tak wstrętnym, jak jadowitą 
żmiję. Podobnie antypatie odczuwałem zawsze 
wobec Aretina, genialnego ojca publicystyki 
europejskiej, ale równocześnie też twórcy ko­
rupcji literackiej.

Otóż tak samo działają na mnie, w ujemnym 
ale i w dodatnim sensie, i najnowsze utwory 
literackie, względnie ich autorowie. 1 tak np. 
pierwsza część autobiografii Huptmanna, po­
jawiająca się właśnie nakładem S. Fischera w 
Berlinie p. t. „A  b e n t e u c r m e i n e r  J u- 
g e n d“, odświeżyła we mnie pewną awersję, 
której nigdy przezwyciężyć nie mogłem w sto­
sunku do tego najgłośniejszego pisarza nie­
mieckiego. Wiem, że to wyznanie wyda s if 
może wprost niezrozumiałym wobec autora, 
którego niezwykłe czy sto literackie salety, przy 
najmniej w odniesieniu do kilku głównych je­

go utworów, najzupełniej doceniam; lecz spró­
buję zanalizować, w jaki sposób ta idiosynkra- 
zja we mnie rodzić się zaczęła i czy istotnie 
jest uzasadniona.

Pierwszy początek je j jest czasowo oddalo­
nym i opierał się nie na wrażeniu któregoś z 
dzieł Hauptmanna, lecz na obserwacji, uczyuio 
nej pL*zy osobistym zapoznaniu się z nim. Było 
to przed wielu laty w Paryżu. „Theatre Librę" 
wystawił był właśnie „Tkaczy" Hauptmanna, 
który z okazji premiery- francuskiej przybył do 
Paryża Dyrektor Antoine zaprosił mnie, bym 
pewnego dnia przybył do dyrekcji, gdzie będę 
miał sposobność osobistego zetknięcia się z 
Hauptnunncm. Rozmowa nasza była zupełnie 
ok« licznośeiowa, banalna. Lecz zafrapowała 
mnie fizjognamia Hauptmanna.

W  dalszym toku pogadanki tej będzie Jeszcze 
mowa o fizjognomice. Oto cc już tu powiedzieć 
bym chciał no ten temat. Nie wHm czyście już 
zauważyli zdumiewającą różnicę, jaka zacho­
dzi czasem między wrażeniem wywołanym 
przez twarz ludzką, a i zwierzęcą, widziana „e »  
face", a z profilu. Odsłaniają nam się tu cza­
sem jakby dwie różne istoty, a właściwy cha­
rakter zdradza profił. W iele zwierząt z przodu 
ma fizjognomię wprost ludzką. W iele ludzi o 
twarvy en farę szlachetnej, ma profil budzący 
zastanowienie. Do nich należy i Haupunann. 
En face — niemal typ Goethego; z profilu —
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dowską mniejszością narodową możnaby za­
wierać porozumienia w  konkretnych spra­
wach, ale to wymaga stworzenia uprzednio 
sprzyjających warunków moralnych, ducha 
współpracy i przyjaźni, to znaczy zaniku wszei 
kiego patosu antysemickiego, a także gwałtow­
nej urazy i -ądau, jakie wywołuje on u strony 
przeciwnej. Antysemityzm jest poważną prze­
szkodą dla rozumnego rozwiązania problemów 
tego rodzaju".

W  kolekcji „Presences", która ukazuje się 
w  wielkim wydawnictwie katolickim Plonu pod 
redakcją D Rnpsa, opuścił niedawno zbiorowy 
tom rozpraw o kwestii żydowskiej, pióra wy­
bitnych pisarzy i socjologów. We wstępie do 
tego wydania pisze Rops o celach, które skło­
niły wydawnictwo do tej inicjatywy:

„Odkąd w  sąsiadującym z nami kraju wal­
ka przeciw Żydom stała się metodą rządzenia, 
rozległy się liczne protesty ze wszystkich krań­
ców świata. Były one słuszne i konieczne, gdyż 
przez kwestię żydowską naruszono samą kon­
cepcję człowieka... Jednakie wydaje się nam, że 
protesty przeciw antysemityzmowi zbyt często 
traktowane są na płaszczyźnie wyłącznie uczu­
ciowej z tendencją do zaprzeczania istnienia 
wogóle kwestii żydowskiej. Jeśli potępiamy ab­
surdalne gwałty antysemityzmu w  sposób ka­
tegoryczny, wydaje nam się jednak koniecz­
nym postawić kwestię żydowską, i to na wy­
sokim poziomie moralnym, jak na to zasłu­
guj i“ .

Poza publicznymi wystąpieniami katolików 
iraucuskicn na szczególną uwagę zasługuje 
działalność Ojców Dominikanów, którzy w 
swoim „Foyer" urządzają systematycznie od­
czyny informacyjne o kwestii żydowskiej, wy­
głaszane przez duchownych i pisarzy katolic­
kich. Na tych zamkniętych zebraniach bywa 
zawsze obecny przedstawiciel kardynała Ver- 
dier‘a. Większość słuchaczy stanowią ucznio­
wie instytutów katolickich oraz seminariów 
duchownych, którzy biorą żywy udział w dys­
kusjach, wykazując głębokie zainteresowanie 
dla kwestii żydowskiej.

Niedawno asystowałem na jedny m z takich 
zebrań, na którym zapowiedziane było spra­
wozdanie pewnego dziennikaiza fran sus kiego 
z jeg/ podróży po Polsce.

W starym pałacu przy Rue d‘Assas, w  ogro­
mnej sali, której okna wychodzą na ogród Lu­
ksemburski, zpLrani byli młodzi zakonnicy w 
habitach różnego koloru. Byli także księża w 
czarnych sutannach oraz ludzie świeccy —  
uczeni i pisarze, wśród nich Maritain, Mauriac, 
Dorgeles i inni.

Na ścianach, obitych jedwabną ponsową ta­
petą, wisiały duże krzyże z prostego białego 
drzewa. Kontrastowo działały również zwyczaj­
ne długie ławki na mozaikowej posadzce. Pięk- I 
ny luksusowy pałac zamieniony został na pew- '

Genewska konferencja
dla spraw uchodźców

Genewa, 12. 2. ŻAT. Konferencja przedstawi 
cieli rządów dla uregulowania stanu prawnego 
uchodźców z Niemiec zagrożona była w trze­
cim dn:u obrad całkowitym zerwaniem na sku 
tek nieprzejednanego stanowiska delegacji bel­
gijskiej, która domogała się, aby za uchodź­
ców niemieckich uważano tylko te osoby, któ­
re opuściły terytorium Rzeszy Niemieckiej bez 
zezwolenia władz Rzeszy (tj bez paszportu). 
Żądanie to Belgowie postawili w postaci po­
prawki do definicji pojęcia „uchodźca niemiec 
ki", zaproponowanej [rzez nadkomisarza Ligi 
Narodów sir Neill Malcolma i w myśl której za 
uchodźcę powinien być uważany każdy dawny 
m ieszkaniec Niemiec, który nie ma żadnej przy 
należności obywatelskiej. Ze stanowiskiem 
większości delegacji belgijskiej nie zgadzał się

fańslwowe Uzdrowiska hl.inuiyczne:
k Z C Z l i .B S h lE  J U z łO k O  1351 m. n. p. m- 
T A T R Z A Ń S K A  ŁOMMiCA 9 0 tn. n. p. m*
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jednak de Erouckere, który nit mogąc skłonić 
reszty członków delegacji do wycofania poprą 
wki, opuścił konferencję i wyjechał z Genewy. 
Krok de Brouckere‘a miał ten skutek, 2e dele­
gacja belgijska wycofała w reszcie swą popraw­
kę, składając jednocześnie oświadczenie, 2e 
rząd belgijski nie uzna proponowanej definicji 
i we własnym zakresie ł raktować będzie jako 
uchodźców tylko osoby, które opuściły Rzeszą 
Niemiecką bez zezwolenia tamtejszych władz.

Comite de Liaison przy nadkomisariacie L i­
gi Narodów do spraw uchodźców zwołał konfe­
rencję prasową, na której przedstawiciele ko­
mitetu, prof. Georg Bernhardt, prof. Norman 
Bentwitch i M. Ferucci, udzielili przedstawicie­
lom prasy inforniacyj o obecnym stanie próbie 
mu uchodźców z Niemiec. M. in. zakomuniko­
wano na konferencji o wysiłkach, idących w 
kierunku wpłynięcia na rząd holenderski, aby 
zaniechał zamiaru wysiedlenia i odstawienia 
do granicy niemieckiej grupy 200 uchodźców.

W  biurze Światowego Kongresu Żydowskie­
go odbyła się konferencja z udziałem przedsta­
wicieli żydowskich i nie-żydowskich prywat­
nych towarzystw niesienia pomocy uchodź­
com w sprawie ujednostajnienia akcji w  za­
kresie opieki i,ad uchodźcami.

O trwale rozwiązanie
probtemu palestyńskiego
Oświadczenie dra \  a kuma Goidmanna

Budapeszt, 12. 2. ŻAT. Przemawiając w tych 
dniach na dziesiątym walnym zjeździe federa­
cji syjonistycznej na Węgrzech, członek egze­
kutywy Agencji Żydowskiej dr Nahum Gold- 
mann uświadczył, że co się Arabom nie udało 
przy pomocy terroru z lat 1922, 1929 i 1933, to 
im się udało w roku 1937. Zmusili oni świat do 
postawienia problemu palestyńskiego na po­
rządku dziennym polityki międzynarodowej. 
Niebezpiecznym złudzeniem byłoby mniema­
nie, jakoby Imperium Brytyjskie znalazło się 
w fazie upadku. Trwałe rozwiązanie problemu

nego rodzaju seminarium duchowne.
Wśród młodych księży znajdował się także 

Arab, a zabierając głos w dyskusji, opowiadał 
o zbliżeniu żydowsko-arabskim w koloniach 
francuskich i podkreśli przy tym antykatolic­
kie tendencje faszyzmu, który buduje na anty­
semityzmie i nienawiści rasowej.

palestyńskiego może być osiągnięte tylko na 
drodze porozumienia z Arabami. A le nacjona­
lizm arabski jest jeszczi i niedojrzały: wciąż je ­
szcze jest zbyt agresywny i zbyt imperialistycz 
ny. Arabów zdemoralizowały wielkie wygrane 
W ojny światowej, która dała im aż cztery pań­
stwa. Czego oni w Palestynie pragną, to tylko 
tolerowanie Żydów jako mniejszości. Żydzi 
wiedzą jednak aż nadto dobrze, co to znaczy 
być mniejszością. Zresztą, nie tylko ŻydzL Po­
mimo uroczystych deklaracji Ligi Narodów 
Asyryjczycy w Iraku dziesiątkowani są w ma­
sowych masakrach. P/lan podziału Palestyny —  
ośw iadczył w końcu dr Goldmann —  to maksi­
mum tego, co może być osiągnięte przez obec­
ne pokolenie. W  warunkach własnej państwo­
wości Żydzi mieliby możność w ciągu 15—20 
lat skolonizować w Palestynie milion czy pół­
tora miliona osadników żydowskich, i wów­
czas państwo żydowskie stałoby s if poważnym 
czynnikiem na Bliskim Wsc| odzie.______

Mefistofelesa.
W  Berlinie dowiedziałem s if potem o pew­

nym rysie, który uczynił mi zrozumiałym owe 
pierwsze ujemne wrażenie. Gerhart Hauptmann 
miał brata Karola, bardzo uzdolnionego dra- 
natopisarza. Przez lat dziesiątki czynił wszyst­
ko, co było w jego mocy, by nie dopuścić bra­
ta na powierzchnię życia literackiego. Dopiero 
niedługo przed śmiercią Karola grono przyja­
ciół wydobyło go z ciemności.

Teraz jednak z zajęciem wziąłem do ręki 
wspomnienia z młodości Gerharta. Pizypu- 
szczałem, że znajdę tam ciekawe ustępy odno­
szące się do historiozofii naszych cza&ow. By­
łem rozczarowany. Przeważają opowiadania o 
zajściach czysto osobistych, których charakter 
całkowicie jest oddalony od wielkich prądów 
i zagadnień naszej epoki. Hauptmann opowia­
da, jak już w najpierwszej młodości pod wpły­
wem ojca nauczył s if —  pijać dużo piwa, co 
następnie zostało zwyczajem jego na całe życie. 
(Szerokie miejsce zajmują opowiadania o róż­
nych przeżyciach —  w lupanarach wrocław­
skich i na Mahadze. Przeżycia opisywane Dar w 
nie, z wielkim talentem —  ale czy okres obec­
ny w Niemczech i w świecie pozwala na to, by 
aucor pierwszorzędny przedkładał dziś światu 
wspomnienia tego rodzaju?

Mają one dla Hauptmanna tę zaletę, że są —  
Cenzurulni. Idzie on tu po tej samej linii, jaką 
obrał z chwilą przewrotu państwowego w N !em 
czech. Sprzecznie z postawą tych wszystkich 
pisarzy niemieckich, którzy nie dali wytrącić

sobie z ręki pochodni prawdziwej kultury, 
H iupt ti ann jako jeden z pierwszych złożył 
„przysięgę wierności*". A  kiedy z okazji poby­
tu jego we Wiedniu w kole literatów zapyty­
wano go o stosunki w Trzeciej Rzeszy, położył 
dwa palce na usta: ostrożność nie dopuszcza 
żadnych rewclacyj. Tej ostrożności zawdzięcza 
Hauptmann, że może dalej pobierać tantiemy. 
Lecz sympatie całego świata kulturalnego zwra 
cają się nie ku niemu, jeno —  ku Tomaszowi 
Mannowi.

Jako przykład osobistości współczesnej, za­
sługującej również na najwyższą sympatię, 
przytoczyć też mogę Maksa Picarda, słyn­
nego zdobywcę stratosfery, który wystąpił dziś 
jako autor na innym zupełnie polu. Nie krę­
pując się zupełnie opinią świata, że prawdzi­
wy uczony nie powinien wykraczać poza gra­
nice swojej specjalności, Picard miał tę odwa­
gę, że ze stratosfery spuścił się nagle aż na dno 
morza, by i tam zgłębiać zagadai przyrody, a 
teraz ogłasza dzieło p. t. „Die Gienzen der Phy- 
slognomik" (Eugen Rentsch, Ziirich-Erlen- 
bach).

Sympatii godzien jest Picard dlatego już, że 
tak śmiało za wzorem umykTśw pierwszorzęd­
nych, przerzuca się z jednego pola badania na 
drugie, słuchając tylko wewnętrzego powoła­
nia. Dziedzina, na którą obecnie wstąpił, mało 
dotychczas była uprawiana, a jednak tkwi w 
niej jedno z najgłębszych i najciekawszych za­
gadnień wszechbytu: stosunek ducha do matę-1

rii. Trafnym jest słowo myśliciela rosyjskiego 
Berdjajewa: „Twarz ludzka jest najwyższym 
triumfem ducha nad chaosem materii" Picard 
zaś stara się właśnie w pracy swej wskazać dro- 
gę ku temu, jak człowiek przez urabianie oso­
bistość; swej przyczynić się może do urzeczy­
wistnienia jak najdoskonalszego zwycięstwa 
ducha nad materią.

Oto jedna z najtrafuiejszych. przewodnich 
myśli jego: „Człowiek m o ż e  być takim jak 
wygląda, ale nie musi nim być; jest mu daną 
swoboda' stać się innym aniżeli jego twarz".

Jeśli wolno ml na podstawie własnych ob­
serwacji udokumentować tę tezę Picarda, to 
wskazałbym na przykład niezmiernie chara­
kterystyczny i pouczający Spotyka się w ży­
ciu dzisiejszym potomków starych rodów, któ­
rzy dzięki własnym wysiłkom duchowym zo­
stali ludźmi na wskroś nowoczesnymi i stoją 
cymi na wysokim poziomie kultury etycznej. 
Arystokraci ci oddziedziczyli po przodkach 
swych fizjogrom ie o rys ich drapieżuych, a je­
dnak przebij i się w ich twarzach także własna, 
szlachetniejsza ich psychika.

Najbardziej znamiennym typem tego rodza­
ju ? est znany pacyfista Lord Robert Cecil. Ju t 
to stary sęp, który może być roz:»n«eb)ny. Po­
dobnym zjawiskiem był hr. Appouyi, długo­
letni delegat Węgier do Ligi Narodów. Była to 
pyszna fizjognumia rasowego tygrysa, uszla­
chetniona wyrazem szczerego humanizmu. I  
Gerhard Hauptmann mógł był przetworzyć się 
na prawdziwego humanistę wbrew profilowi 
swemu; lecz nie skorzystał z lej swobody.
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Leon ?^czółk0w$ti 
przemówił zza grobu...
Wyjątkowa rola Wyczółkowskiego w sztuce. -- Najdziwniejszy pa 
miętnik. — Kraków w świetle wspomnień Wyczótkowskiego, 

Stosunek do Matejki i Malczewskiego
K k AK ó W, 13 lutego.

W  dziejach malarstwa jest Leon Wyczółkow­
ski postacią niezwykły i wyjątkową. Pozosta­
nie na zawsze nie tylko najświetniejszym od­
twórcą piękna ziem polskich, przyrody, ludu, 
miast i wsi, nie tylko niezrównanym mistrzem 
kolorytu, ale zar izem fenomenem wiecznie 
młodej i twórczej płodności artystycznej, zna­
miennej dla tego malarza aż do ostatnich dni 
Jeg< długiego życia. Słusznie przeto niepospo-

łe życie Matejkę i Cnełmońskiego uważał za 
najgenialniejszych malarzy polskich i obu mie­
nił godnymi wawelskiego panteonu. Wśród 
dzieł Matejki najbaidziej podziwiał „Grun­
wald", a następnie mariacką polichromię.

Architekturą i zabytkami miasta żywo się in­
teresował, jak Matejko podziwiał, zwłaszcza 
kościół Mariacki i wielki ołtarz Wita Stwosza. 
Bliskie stosunki wiązały go z Malczewskim, 
niekiedy nawet malowali obrazy do spółki. U-

ma PRZEZIĘBIENIU 
j&RYPIEtkATARZE

lita osobowość Wyczółkowskiego obudzą ży- znawał mistrzowski jego rysunek, lecz kryty'
we zainteresowanie w kulturalnych sferach pol­
skich, które niewątphwie będzie wzrastać w 
przyszłości wobec niepodlcga jącj ch działaniu 
czo&u wartości twórczego dorobku tego artysty. 
Zainteresowania tego nie zaspokoił sam W y­
czółkowski, który żywił przez całe życie wy­
jątkowo awersję do pióra; wiadomo, że napi­
sanie listu sprawiało artyście nieposkromione 
trudności. Mimo to pozostał po nim niezwj kle 
osobliwy pamiętnik, osobliwy zwłaszcza przez 
to, że nie był apuany własną dłonią, lecz dło­
nią związanego z n<m przeszło 25-lelnią przy­
jaźnią wybitnego germanisty prof. U. J. dra 
Adama Kleczkowskiego. Jest to właściwie o- 
gromny zbiór notatek z treściami rozmów pro­
wadzonych przez Wyczółkowskiego i prof. Kle­
czkowskiego w Poznaniu w latach 1929— 19381 
Zaw ierają one zgromadzone z naukową ścisło­
ścią wypowiedzi Wyczółkowskiego na przeró­
żne tematy osobiste i ogólne, dają obraz jego 
życia, upodobań, poglądów, obejmują niezliczo­
ną uoŚQ wiadomości o osobach i faktach, zwła­
szcza 2  dziedziny sztuki. Prof. Kleczkowski wy­
da zapewne kiedyś ten jedyny w swoim rodza­
ju pamiętnik, którego ukazanie się v chwili o- 
becnej byłoby jeszcze z zrozumiałych powodów 
przedwczesne.

Wysoce zajmującą część tych wspomnień i 
sądów-Wyczółkowskiego, dotyczącą Krakowa 
i  tutejszych stosunków, przedstawił prof. Klecz­
kowski liczme zebranej publiczności w Mu­
zeum Przemysłowym na G8-yin Zebraniu 
nauk. Tow- Miłośników Krakowa. Artysta spę­
dził w Krakowie dużą część życia, bo trzydzie­
ści kilka lat, i szczerze to miasto umiłował. Już 
jako zaawansowany malarz, po studiach w War 
szawie i Monachium, przybył tu w r. 1877 i 
pr. ez dwa i pół lat kształcił się w „mujslerszu- 
Ii“  Matejki. Zamieszkał wtedy nawet wraz z 
Kaz. Pochwalskim w domu Matejki. Przez ca-

kował malarstwo, jako przeładowane fabułą li­
teracką. Z  rezerwą również odnosił się do W>-

geniuszs. zrywającego pęta. Sam zresztą W y ­
czółkowski zajmov’at się rzeźbą. Wykonał m. 
in. znany projekt na pomnik Matejki, w  posta­
ci złotego husarza konnego, U ąbiącego na zwy­
cięstwo (Muz. Nar.), oraz „Sarkofagi Wawe­
lu". Jedna redakcja tychże w formie płaskorze­
źby zdobi ścianę Collegium Maius.

Również architekci zajmują wiele miejsca 
w  wspomnieniach Wyczółkowskiego. Za naj­
wyższe osiągnięcie w dziedzinie naszej archi­
tektury uważai odnowienie Wawelu, stojące, 
jego zdaniem ponad wszelką krytyką. Chwalił 
użycie bogatych marmurów, szlachetnych 
drzew i odnowę starożytnych fryzów ściennych.

Bliskie stosunki wiązały go z światem lite­
rackim, zwłaszcza w dobie „Młodej Polski". Był 
nawet przez pewien czas Kierownikiem arty­
stycznym „Życia", co przypłacił wydatkiem kil.
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Spiańskiego jako malarza. Krytykował ostro 
polichromię franriszkańska lecz zachwycał się 
witrażami i niektórymi drobnymi pracami. 
Wspomagał Wyspiańskiego materialnie, prze­
forsował Jego profesurę w  Akademii 1 był jed­
nym z tych, którzy na barkach ponieśli jego 
trumnę na Skałkę.

Za największego rzeźbiarza polskiego uzna­
wał Wyczółkowski W . Kurzawę, twórcę kapi­
talnego projektu na pomnik Mickiewicza. Tro­
skliwie opiekował się rzeźbiarzem trawionym 
nałogiem i chorobą, a gdy tenże zmarł, wysta­
wił mu Wyczółkowski na grobie pomnik wła­
snej kompozycji Kurzawy, przedstawiający

ku tysięcy koion na wyrównanie długów czu- 
czawopi ima Nie znosił za to krytyków, zwła­
szcza Klaczki i Witkiewicza, nie cenił też Fe­
liksa Jasińskiego, choć żył z nim w wielkiej 
przyjaźni, nardzo wydatnie pomnażał 4ego zbio­
ry i otaczał je opieką w latach wojny. Za naj­
lepszego natomiast znawcę i krytyka uważał

Rdzia K U rstler
jasło

•*<
t e a t r . im. j .  s ł o w a c k ie g o

„Mężczyznom lepiej
Komeuia w trzech aktach Tawła iiarabiua

Tak ''na ogół mówią kobiety, wątpię jednak, by 
kobieta pracująca solidaryzowała się z tym ba­
nałem. Nie wiem, kim jest pan Barabas, klórego 
komedię przetłumaczył p. Krzemiński. Jest to zda­
je się autor węgierski, który za wzorem Laka- 
iosa i bus-l-ekete uszczęśliwia śwynii utworami 
przede wszystkim publiczność wiedeńską. To je­
dno Jest dla mnie jasne, że komedia „Mężczyz­
nom lepiej'’ znajdzie na pewno łaskę w oczach — 
iiitlerii. Tendencja jej jest zgleiclischailowana W 
myśl hasła, że kobieta należy do kuchni. Kobieta 
powinna być przede wszjstkim żoną, malką i go­
spodynią, a obowiązkiem mężczyzny pracować 
ns utrzymanie domu. Kobieta samodł.eJna, jeśli 
Jest piękna, nie ma równych szans z mężczyzna, 
bo mężczyzny pracującego w biurze żaaen dyres- 
tor nie zaprosi na kolację. Kobieta pracująca, je­
śli jes.1 mężatką, musi udawać panoę, inaczej stra­
ci posadę Zdarzk się też nic raz. ze mężczyzna 
traci posadę i że jego i dom musi utrzymywać 
żona. Wówczas mężczyzna musi nakładać fartu­
szki i stara się być panią domu. Nawet praczka 
myli się bardzo często t mowi do niego: proszę 
pani. Publiczność na sali się śmieje, bo czyż nie 
|est to śmieszne, gdy do mężczyzny mówi się:

proszę pani? Paweiek, bohater komedii p. Bara­
basz, podejmuje jednak walkę z żoną i wygrywa 
kampanię, posługując się środkami nie bardzo 
lojalnymi. Wygrywa jeszcze i drugą kampanię, 
bo żona jego rezygnuje dobrowolnie z pracy, sko­
ro mąż może ją utrzymywać. Wąlpic bardzo, by 
inteligentna kobieta współczesna, sama zarabia­
jąca na życie, tak łatwo zrezygnowała i sama 
się zdegradowała do roli istoty haremowej.

Jest to temat wcale poważny, ale należy go 
poważnie ale nie po błazeńsku traktować. Poważ 
nie potraktował go Leon Kruczkowski w swej 
powieści „bidła", aie p. Barabas uulka jak dżu­
my wszelkiej powagi i chce nas tytko bawić. Ta 
mu się częściowo udaje, cnociaż nie zawsze. Nie 
strzelajmy więc do tej komedii artylerią ciężką 
i zadowólmy się tylko stwierdzeniem, że pabllcz- 
ność nie ziewała. Śmiała się nawet z koziołków 
na scenie- cle przywiązując zresztą do całej sztuki 
żadnej wagi. Komedię należycie wyreżyserował 
p. Biegański, a aktorzy uczynili, co mogli, by pu­
bliczność miała miły wieczór. Pani SuihecK i gra­
ła swą roję z dużym umiarem, w czym dzielnie 
jej sekundował p. Czajkowski jako główny jej 
partner. P- Wroński był eleganckim dyrektorem, 
a rolą starego zrainoilzowanego prezesa banku 
wzorował p. Opaliński ku uciesze publiczności na 
mistrzu Slępowsklm, dobre epizody mieli pp. 
Bielska. Jaworska i Bomowicz oraz pp. Di, ii, 
i Bobrowski M. K.

Momta L is te r
Dębica 

zaręczeni w lutym 
Osobnseb zaw adonr eft nie wysyła się

Adama Chmielowskiego (Brata Alberta). Bli­
skie również stosunki sprzęgły go z teatiem 
krakowskim w wielkiej tegoż teatru epoce.

Uczniom zalecał jedynie poznawać Polskę 1 
malować jej piękno. Bolał, że sztuka polska Jest 
dziś bez twarzy, że naśladuje sztukę Zacnódnlą, 
podczas gdy winna zdobyć się na własny na­
rodowy charakter. Przez sztukę chciał podnosić 
i usłoneczniać życie. Opuścił w r. 1929 Kraków, 
aby oddać swe sity i talent Wielkopolsce l Po­
morzu, jako zagrożonym bastionom polskości. 
Wnet potem zmarł, bez długich cierpień, zgod­
nie z życzeniem swym, by „zgasnąć, jsk dwJc 
przeszyty strzałą". Odszedł z nim do grobu naj­
większy kolorysta polski, mistrz pudniesionej 
rzeczywistości, pełen najwyższej harmontf 
Szlachetności 1 piękna

Po niezwykle interesujących wywodach prof 
Kleczkowskiego, szereg ciekawych stszngóMw 
do życia i twórczości Wyczółkowskiego dorao- 
cih pp. prof. U. J. Tad. Estreicher i  prof. dr, 
Tad. Seweryn.

K U P O N  Z N IŹ K tś W Y  DO  K IN
ADRIA — ATLANTIC

W siny dnia 13. 11. W yola i 1 przod loiy i do fryńllaJky.

w Kolekturze Zw. inwalidów Grodzka 69 
w  Perfumerii N. Meersanda sw. Marka 20 
lub w Adm. „N . Dziennika" Orzeszkowej 7.



(s) Asem mody wiosennej Jest suknia z lekkiej 
wełny. W tym sezonie jedwabie schodzą na drugi 
plan, miejsce czołowe zajmie wełna, ale wełna 
lekka miękka i dobrze się układająca.

Miarodajne fabryki lansują materiały, które są 
„cocktailem” różnego gatunku nitek: wełnianych 
i jedwabnych, i ta mieszanina daje wspaniałe e- 
fekty.

Nowa suknia wełniana jest elegancka, a przy 
tym praktyczna, i może być noszona o każdej po­
rze dnia, z wyjątkiem sukni t. zw. „orzeł” (3 mo­
del), której przód jest z innego materiału niż stro­
na tylna.

NIED ZIELA, U  LUTEGO.

EBAEÓ W . 8 Audycja poranna: 8.31 Pogadanka dla rob 
alków; 8.41 Muzyka z p łyt; ł  Nabożeństwo, następnie mu­
zyka poważna z p łyt; 10.31 Muzyka z p łyt; 11.57 Sygnał 
czasu, bejnat; 12.03 Poranel symfoniczny ze sali „S ta­
rego Teatru" w Krakowie. Wykonawcy: Ork. symfoni­
czna pod dyr. Wallek-Walewskiego 1 Ludmiła Berkwlcó- 
wna (furt.); 13 „K ronika artystyczna Krakowa" (sprawy 
teatralne) omówi Józef Wiśniowski; 13.10 „Tempus fuglt, 
aeternltas manet" („Czas ucieka, wieczność czeka"), sce­
na z „L a lk i"  B. Prusa. 13.37 Muzyka obiadowa. W yk. or- 
* '  « r *  wileńska pod dyr. W ł. Szczepańskiego, St. Orkan 
(baryton). Kwintet „Kaskada" pod dyr. Ed. Clukszy, ak. 
Samuel Chones; 14.45 Audycja dla wsi: a ) Przegląd ryn­
ków produktów rolnych, b) muzyka z płyt, e) „Mor/* 
gwarantuje dobrobyt", pogad, wygf. red. St. Zadrożuy, 
d) „Książki, które rolnik wlnleu poznać" pogad. wygi. 
W . Pny tock l; 15.40 „Gawęda nledzlelua": „Ł o  starym 
Dziurze 1 ło Jego dularacb" wygł. J. Kędziora; 15.55 Wiad. 
bieżące; 14.05 Pleśni 1 piosenki włoskie w wyk. M arli Flo- 
renza (dopr) 1 W ł. K iepury (tenor), akomp. prf. L. Ur- 
steln; 14.45 „An le lcla  1 życie" pow. mówluna H. Boguszew- 
i ci e j, 17 Transu, z nil warsz. hotelu „B ris to l": „Pod- 
wlecznre' przy m ikrofon ie '. Wyk. Mata ork. PB. pod 
dyr. Zdz. Górzyńskiego, Anna Borey, Zofie Terne, Jan 
Cleelerskl, Muszyński 1 Marian Bentgen; w przerwie ok. 
godz. 17.55 Chwila Biura Studiów; 11 Powsz. T  itr W yo­
brażał: „Człowiek za burta" słuchowisko St. Mioduszew­
skiego; 11.24 Prog- m na dzień następny; 11.25 Wspom­
nienie minionych karnawałów. Wyk. Irena Orska (pio­
senki), Bysz. Frank (akomp.), M. Ćwlkllńss.1 (konfrrene.): 
11.55 „Najmłodsza poezja Krakowa" — wleezór literacki 
w opr. Piotra Lnborzycklego, recytnja Leopolda Jabłoń- 
ska t T. H o la ); 21.35 Muzyka * p łyt; 30.35 Lokalne wiado­
mości aportowe; 24.41 Przegląd polityczny 1 dziennik wie- 
ezerny; 11 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
polskich; 3L15 „B y ty  sobie świnki trzy™ morskie" — Kn- 
kulka Wileńska w opr. BoL Żabko-Potopowlcza; 28 Opo­
wieść e Beethowenle (H I  audycja): „Godzina południa" 
reportaż w opr. Wit. Hnlewleza; 22.51 Ostatnie wladom. 
dzten. wlecz., komunikat meteorologiczny; 23—23.31 Mu­
zyka taneczna a płyt.

W AR SZAW A. 8—13 p. Kraków ; 13 Przegląd kulturalny; 
13.11—15.41 p. Kraków; 15.41 „W szystkiego po iroeho" — 
aud dla dzlert; 14.05—11.25 p. Kranów; 19.25 P ły ty ; J4.35— 
23A0 p. Kraków; 23.30 P łyty.

LWÓW. 8—13 p. Kraków; 13 Transm. fragm. Zjazdu Szla­
chty Zagrodowej w Przemyślni U.30—15.4* p. Kraków; 15.40

Suknia ta jest wybitnie sportowa, przedpołud­
niowa. Przód zrobiony jest z jasnego materiału 
w dużą kratę, a tył z gładkiego, ciemnego, do­
stosowanego do tła kraty.

1. nasz moded, to suknia dżemperkowa, z sze­
rokim paskiem zakończonym kokardą, z mate­
riału w drobną kraticzkę, w jednolitym kolorze.

2. suknia płarzczowa, pasek szeroki, z przodu 
rząd guzilków. Spódniczka ozdobiona failbaną 
skrojoną ze skos a.

4. suknia drapowana, z krótkim rękawem, naj­
modniejsza obecnie suknia popołudniowa.

— I
\i-dycja dla dzieci; 14.05—11.25 p. Kraków; 11.25 „Z  na- 

I szej św ietlicy" — wieczorynka żo ln lersl» ;  21 Koncert 
| rozrywkowy; 21.35—23.30 p. Kraków,

KATO W ICE. 8—13 p. Kraków; 13 „Z  nowych poezji K a­
zim iery A lb ertl" — reeyt. dr Pobóg-Klelanowzkl; 13.14— 
15.40 p. Kraków; 15.il „Troska o azlect u licy" — repor­
taż W. Breguly; i5.5t „Co słychać na Śląsku"; 14.05- -11.25 
p. Kraków; U.Z5 Koncert rozrywkowy zesp. smyczkowego 
Bozgtośnl katowickiej; 20 „W  niedzielę przy żeleżnloku ‘ 
— aud. pogodna w opr. St. Ilgon la ; 20.35—23 p. Kraków; 
23 Beportaż z zawodów narclarzklel, w Zwardoniu, 23.10 — 
23.34 p. Kraków,

ŁÓD2. 8—i l  p, Kraków; 13 „Ten trzeci" (ze studia na 
Wystawie BadloweJ); 13.14—15.40 p. Kraków; 15.44 „Cze* 
kolada dla dzieci przy m ikrofonie" — aud, w  wyk. zesp. 
dziecięcego; 14.05- 19.25 p. Kraków; 19.25 Zamknięcie W y­
stawy BadloweJ; 20.35—23.30 p. Kraków.

PBOGBAM  ZAG RANICZNY

W IEDEŃ. 11.45 Koncert Wagnerowski; 15.40 Koncert 
kwartetu łtotschllda 18 Muzyka taueczna; 19.35 A r ie  1 ple 
śni; 21.10 „życ ie  to taniec" — radlopotpourrl okl. H ry. 
by'ego. 22.35 Muzyka taneczna

FLORENCJA. 15 Traasm. z medl la .  kUJ „L a  Scali": 
„Sadko" — opera BlmsklJ-Korsako, a; 19 Koncert; 19.15 
Muzyka lekka: 20.30 Koncert solistów; 21 Radloscenka; 
21.20 Współczesne piosenki włoskie; 22.31 Muzyka taneczna.

RZYM. 17 Koncert symfuulczny; 21 Muzyka rozrywkowe 
1 piosenki; 22.10 Koncert wukclny.

LONDYN REG. 18 Koncert ork. dętej; 19 Pleśni wę- 
I > '  ‘ki* 19.30 Niedzielni koneerl symfonii m y ;  22.15 Mu­
zyka rozrywkowa.

PRAG A. 15 Transm. z Opery: 1) „U  studni" — opera 
kom. Blodeka. 2) „Rycerskość wieśniacza" — op >ra Ma* 
soagnlego; 17.35 „Książę 1 murarz" — operetki OeUchlae. 
gla; 19.lt Koncert; 20 Koncert czeskiej ork. fllharmonlcz- 
nej; 22.35 Mnzyka Jazzowa.

RAD IO  ROM ś M A . 20.20 „Róża Stambułu" -  operetka 
Falla.

m W O -NY ABO NENT POLSKIEGO R kD IA  
otrzyma w  upominku tradycyjny zloty zegarek.

Llszbs abonentów Polskiego Badla wzrasta szybko; co- 
dzień przybywa przeclętale 2.000 nowych słuchr sy.

W  końcu nb. r. liczba zarejestrowanych - dlosluchaczy 
przekroczyła 800.000. Abonent, którego zgłoszenie w ogól- 
nej numeracji porządkowej wypadło na numer 801 0Ot — 
otrzyma! w  uniimluku zloty zegarek. Jego dwaj najbliżsi 
sęsledz! — również mile 1 cenne upominki. W  najbliż­
szych dniach spośród zgłaszających się obecnie abonentów 
radiowych, w yjdę nowi „Jubilaci"; abonent N r 899.939, 
abonent N r 900.000 1 000.001. Zgodnie z przyjętym  zwycza­
jem i tym  razem aboneni 901.019 otrzyma zloty zey rek 
najlepszej m arki a jego dwaj sasledzi — Inne cenne u- 
iomlnkl.

ROZMAITOŚCI
2 telefon na 10 mieszkańców 
w Szwecji

Jak wynika z danych ogłoszonych przez jzwedz 
kie ministerstwo telefonów i telegrafu, liczba apa 
ratów telefonicznych w Szwecji wzrosła w ciągu 
1937 r. o 53.0U0 do 740.000. Obecnie zatem na 100 
mieszkańców przypada 11.8 aparatów telefonicz­
nych, podczas gdy w końcu 1936 r. przypadało 11 
aparatów. W ten sposób Szwecja zajęła obecnie 
pierwsze miejsce wśród krajów europejskich — 
jeśli chodzi o liczbę telefonów w stosunku do licz 
by mieszkańców. W statystyce światowej Szwecja 
zajmuje drugie miejsce, ustępując jedynie Sta­
nom Zjednoczonym A. P „  gdzie na 100 mieszkań­
ców przypada 1423 telefonów.

Kontrola działalności mCzgu
Pisma angielskie donoszą, iż dr George Waltera 

ordynator szpitala Maundsiey w Maida Xale, — 
skonstruował aparat, który pozwoli na ujawnie­
nie i rejestrowanie działalności komórek mózgo­
wych, a przez to otworzy medycynie a specjalnie 
neurologii zupełnie nowe dziedziny poznać la. — 
Aparat składa się podobno z katodowego oscylo­
grafu, który odbiera i rejestruje drgania komórek 
Dr Walters twierdzi, iż mózg zdrowego człowie­
ka wykazuje zupełnie inny rytm drgań niż mózg 
człowieka chorego. Pacjentowi nakłada się na 
głowę hełm, w którym dwa ruchome elektrody, 
pełnią rolę stacji odbiorczych dla fal wysyłanych 
przez mózg. Elektrody przesuwają się po głowie 
i rejestracja ich wskazuję, gdzie znajdują się 
chore komórki mózgowe.

Czechosłowacja producentem 
filmów

Jak wykazują statystyki angielskie, Czechosło­
wacja zajmuje obecnie w Europie czwarte miej­
sce jako producent filmów Wśród 17-tu państw 
europejskich, produkujących filmy, Anglia zajmu 
je pierwsze miejsce, gdyż wyprodukowała w r. 
ubiegłym 222 filmy, Francja drugie z liczbą 117 
filmów, Niemcy trzecie z liczbą 116 filmów, Cze. 
choslowacja czwarte z liczbą 47 filmów. Jeśli chc 
dzi o frekwencję w kinach, palmę pierwszeństwa 
przyznać trzeba Anglii, w której 861 miliomy osób 
przewinęło się przez 4305 kinoteatrów,, zs nią kro 
cżą Niemcy, gdzie frekwencja wyniosła 450 mili 
otiów osób w 5312 kinach.

Telewizja w kolorach
W londyńskim West End teatrze nadawano po 

raz pierwszy dla p,jhliczności pokazy telewizyjne 
przy czym obrazy były w kolorach naturalnych. 
Wystawy sklepowe, szyldy, wywieszki, fłagi, ub­
rania ukazywały się na ekranie w kolorach zbli­
żonych do kolorów rzeczywistych. Była to 'pierw­
sza próba zdjęć telewizyjnych z ulic Londynu. — 
Zdaniem jednak kierownika działu felew.zyjnegc 
próby potrwają jeszcze ze trzy lata, zanim uda 
się doprowadzić metodę zdjęć i przesyłania obra­
zów na dystans do takiej doskonałości, aby widz 
miał wrażenie, ii to, co widzi na ekranie nie różni 
się ani na jotę od rzeczywistości.

Audycja iskrowa z piramidy 
Cheopsa

Do Kairu przybyła grupa techników z Natio­
nal Broadcasting Corporation z New 'Yorku i 
zorganizowała audycję radiową dla milionów słu 
chaczy amerykańskich ze szczytu piramidy Che­
opsa. Program audycji, bardzo długi, obejmował 
muzykę i śpiew Beduinów, taneczną muzykę fella 
chów i — jako ,jgwóźdź" reportaż z grobu Che­
opsa, na rozkaz którego zbudowana została pira­
mida.

Zatem, ..glasz-gący się obecnie do urzędów poczto 
wyeh nowi i adlosluchacze mają największe szanse. 
CHOR D A N A  Ś PIE W A  P IO SE N K I DLĆ 
RADIOSŁUCHACZY.

Dnia 15 bm. o godz. 14.15 wystąpi przed ml „roto u . . 
Polsklepo lladla pupularny Chór Dana, który niedawno, 
po licznych triumfach, powrócił z Wioch. Zespól ten za­
wsze mile witany przez radiosłuchaczy, odśpiewa kilka 
dawnych 1 świeżo opracowanych piosenek.

AU D YCJA POŚW IĘCONA PAM IĘ C I 
AN D RZEJA STRUGA

We wtorek o rodź. 19 nadaje Polskie Radio andycję po­
święconą pamlęcf Andrzeja Struga. Zmarły przed dwoma 
miesiącami autor „M og iły  Nieznanego żo łn ierza" ma 
awoją odrębną 1 piękną kartę w naszej literaturze. Ku 
uczezenin paml-cl nieskazitelnego człowieka, konspiratora 
z czasów przedwojennych, żołnierza 3 beletryaty, słuszna 
rzeczą bcdzle ogarnąć w audycji całokształt działalności 
pisarskiej Andrzeja Struga. Dzieło jego życia t twórczo­
ści zostało niestety zamknięte. Dzisiaj można poknalć alę 
o rznt syntetyczny, który przedstawi słuchaczom tak kom­
petentny baóaci literatury, Jak Staulslaw Adamczewski. 
Tezy awoje zilustruje prelegent najpiękniejszymi frag­
mentami z utworów Struga.
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Zeznania o dochodzie na r. 1938
Z dniem 1 marca 1938 upływa termin złożenia 

zeznania o dochodzie osiągniętym w roku 1937 — 
("Osoby prawne mają złożyć zeznanie do 1 maja 
1938 r.)

Obowiązek składania zeznali
Do składania zeznań obowiązani są płatnicy — 

którzy osiągnęli dochód powyżej 1500 zł, a któ­
rych dochód płynie:

a) z gruntów o obszarze powyżej 50 ha
b) z domów obejmujących łącznie więcej niż 

12 izb
c) z przedsiębiorstw handlowych I i II kat.
d) z przedsiębiorstw przemysłowych I II, III, 

IV , V i V I kategorii.
Bess względu na wysokość osiągniętego dochodu 

obowiązane są do składania zeznań o dochodzie
a) osoby prawne.
b) osoby fizyczne, prowadzące prawidłowe księ 

gi handlowe, uproszczone lub gospodarcze.

Co to jest dochód?
Za dochód uważa się sumę wszystkich przycho 

« «w  podatnika otrzymanych W  pieniądzach lub 
wartościach pieniężnych z każdego poszczególne­
go źródła dochodu, tzn, że dochodem np. z budyń 
ków jest nie tylko czynsz uzyskany od lokatorów, 
ale także wartość użytkowa lokalu zajętego przez 
właściciela lub oddanego przezeń do bezpłatnego 
użytku członkom rodziny i analogicznie dochodem 
z przedsiębiorstw będzie nie tylko zysk efektyw­
ny w gotówce, ale także w ilości towarów zużyt­
kowanych przez płatnika.

Nie uważa się za dochód podlegający opodatko 
waniu: 1) nadzwyczajnych przychodów w postaci 
spadków, legatów, darowizn, posagów, kapitałów 
Wypłaconych za ubezpieczenie życia, o ile te przycho 
dy nie stanowią periodycznych wpływów. 2) wpiy 
wy wskutek częściowego i całkowitego spienięże­
nia majątków 3) wygranych loteryjnych i loso­
wych i 4) w ogóle takich przychodów, które sta­
nowią zwiększenie łub wzrost majątku, lecz nie 
stanowią dochodu (art, 7 ustawy).

Również nie podlegają opodatkowaniu bonifika 
ty i opusty uzyskiwane przez płatnika od dostaw 
ców generalnie w drodze postępowania ugodowe­
go ozy też konkursowego jako tzw. zyski sanacyj­
ne, natomiast podlegają opodatkowaniu bonifika­
ty uzyskiwane od poszczególnych dostawców w 
drodze obniżenia pierwotnej ceny za dostarczony 
na kredyt towar (okólnik Min. Skarbu z 3. 8 1933 
LDV 32991/2/33.)

Minimum dochodu
Opodatkowaniu podlega dochód osiągnięty w r. 

1937 w kwocie powyżej 1500 z Dochód osiągnięty 
w kwocie poniżej 1500 zl jest całkowicie wolny 
od opodatkowania, przy czym bez znaczenia jest 
okoliczność, czy został osiągnięty przez cały 1937 
r. lub tydko w ciągu jednego miesiąca. Np. płatnik 
który od stycznia do grudnia 1937" r. nie osiągnął 
Żadnego dochodu, a w grudniu 1937 roku osiągnął 
dochód w wysokości 1490 zl nie podlega opodatko 
waniu.)

Również nie podlega opodatkowaniu płatnik — 
który osiągnął w 1937 roku łączny dochód z kilku 
źródeł w kwocie np. 10000 zł, o ile część dochodu 
nie podlega opodatkowaniu na mocy szczególnych 
przepisów, a reszta ze źródła podlegającego opo 
lalkowaniu nie przekracza kwoty 1500 zł (Np. o 
ile dochód z nowowybudowanego domu, nie pod 
legający opodatkowaniu wynosi 8000 zł a ze sta 
rego domu 1400 zł).

Dochody z uposażeń, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę nie podlegają łącznemu opodat­
kowaniu z dochodami z innych źródeł i zgodnie 
z tym urzędnik, który osiągnął w 1937 roku do­
chód z posiadanej nieruchomości w kwocie 1400 
zł oraz z uposażeń 1400 zł czyli razem 2800 zl — 
jest całkowicie zwolniony od opodatkowania po­
datkiem dochodowym; o ile natomiast dochód z 
nieruchomości wynosi 2000 zł, to do tej kwoty 
nie d*ljicza się dochodu z uposażeń i podatek wy­
nosi tylko 70 zł.

Potrącenia z dochodu
Art. 6 ustawy zezwraia na następujące potrące­

nia z dochodu podlegającego opodatkowaniu,
a) Koszty poniesione przez płatnika na osiąg- 

oięcie, zachowania i zabezpieczenie dochodów.

Nie można jednak potrącić wydatków' na nabycie 
powiększenie lub ulepszenie źródła dochodu. — 
Dostarczenie dowodu o rzeczywistym poniesieniu 
kosztów oraz o ich przeznaczeniu należy do po­
datnika; natomiast obowiązkiem władzy skarbo­
wej jest zbadanie i ocena kwestii, czy koszty te 
są potrącalne. W zasadzie warunkiem potrącenia 
kosztów jest udowodnienie ich ścisłego związku 
ze źródłem dochodu i z rokiem operacyjnym — 
z którego osiągnięty dochód podlega opodatkowa­
niu. Jeżeli ktoś zapłacił komorne za sklep za kil 
ka lat z góry, to zgodnie z wyrokiem NTA z 5 5. 
1936 L. rej. 9379/33 może się domagać potrącenia 
wydatków za komorne tylko za jeden rok.

(Uwaga: Natomiast właściciel nieruchomości — 
nie prowadzący ksiąg podlega opodatkowaniu je­
dnorazowe, z czynszu osiągniętego, a przypada­
jącego za kilka lat,)

b) Amortyzacja budynków, maszyn i wszelkiego 
rodzaju martwego inwentarza podlega również 
potrąceniu z dochodu.

Władza skarbowa nie może kwestionować amor 
tyzacji:

przy budynkach mieszkalnych murowanych \%  
przy budynkach mieszkalnych drewnianych 2%’ 
przy budynkach fabrycznych murowanych 3% 
przy budynkach fabrycznych drewnianych 6%' 
przy ruchomościach (urządzenia biur, kan­
torów, kancelarii, sklepów itp. 5%'
przy maszynach 10%’
Jeżeli płatnik żąda potrącenia z tytułu amorty-

jących różnym stawnom amortyzacyjnym rep. na­
byto jednocześnie budynki drewniane, murowane 
i maszyny) wartość poszczególnych rodzajów 
przedmiotów ustalić należy przez biegłych w gra­
nicach łącznej ceny kupna.

Jeżeli podstawa amortyzacji nie da się w myśl 
powyższych zasad, ustalić, wówczas należy okre­
ślić posiłkując się wartością ubezpieczenia od o- 
gnia (z dodatkiem — przy budynkach 10 proc. za 
fundamenty), a w ostatecznym razie — gdy i w 
ten sposób nie można ustalić wartość1 amortyza­
cji — przez biegłych.

c) Potrącić można ponadto koszty wyżywienia 
członków rodziny podatnika, stale pracujących W 
jego gospodarstwie rolnym lub leśnym, albo w 
jego przedsiębiorstwie handlowym lub przemy­
słowym.

d) Wolno potrącić z, dochodów uzyskanych z Je­
dnego źródła dochodu straty poniesione z drugie­
go źródła dochodu należącego do tego samego 
płatnika. Potrącenie uskutecznia się w ten sposób, 
że po ustaleniu dochodu lub straty z każdego źró­
dła, sumuje się dochody z tych źródeł, które dały 
dochód, oraz sumuje się straty z tych źródeł, któ­
re dały straty i po potrąceniu sumy strat od su­
my dochodów otrzymuje się ogólny dochód poda­
tnika (§ 16. r, w. do art. 9)"

Wydatki na cele dobroczynne nie są potrącal- 
nymi kosztami (ONTA z 30. 3. 1931 1. rej. 2227/28).

Potrącalność kosztów ,,generalnego remontu" za­
wisła jest od tego, ozy chodzi o wypadek na po­
większenie lub ulepszenie źródła dochodu (który 
nie podlega potrąceniu), czy też na utrzymanie je­
go sprawności na dawnym poziomie i w tym wy­
padku wolno poniesione koszty potrącić (O.NTA,

Ju l 17 lutego b. r.
rozpoczyna się ciągnienie I. klasy 41 loterii 
P ian  wprowadza rewelacyjne ulepszenia.
Na 160.000 losów 80.000 wygranych 
Główna wygrana 1 m i l i o n  złotych 

Nie zwlekał lecz kup natychmiast los w szczęśliwej kolekturze Bont Bankowy

SZ. B I R M A N  I J. S Z T Y B E L
K A I U U  C E , D w o r c o w a  9 .  O d d z i a ł  C B O K 4 .Ó W , l .  P o c z t o w a  2

gdzie stale padają większe wygrane 78tlr

zacji w wyższej wysokości, to należy to żądanie 
uzasadnić, względnie władza skarbowa może żą­
dać ustalenia wysokości amortyzacji przez bie­
głych.

W jaki sposób określa się wartość przedmiotu, 
będącą podstawą amortyzacji?

Zasadniczo podstawę amortyzacji stanowi cena 
nabycia lub koszt wytworzenia amortyzowanego 
przedmiotu. Gdy nabyto przedmiot, sposobem 
spadkobrania, obliczać należy odpisanie na zu­
życie od szacunku, przyjętego za podstawę wy­
miaru podatku spadkowego. Jeżeli cena nabycia 
poniesiona przez obecnego właściciela, wyrażona 
jest w walutach b. państw zaborczych lub w mar­
kach polskich, a data nabycia jest wiadoma, na­
leży zapłaconą cenę kupna przerachować na złote 
w myśl § 2. rozp. Prez. Rzpl. z 14. 5. 1924. (D. 
U. R. P, Nr 42, poz. 441).

W  przypadkach, w których cena nabycia obej­
muje zespół przedmiotów majątkowych, podlega-

KUPON Nr. 9
III. KONKURS ZIMOWY

dla Czytelników 
„NOW EGO DZIENNIKA**
Pen sjon aty :

„Boryna" w Zakopanem 
„Jedynaczka" w łtabce 
„PizystsiT w Zakopanem 
„SiMit" w Rabce

z 25. 11. 1933 L rej. 2346/33).
Dochody z poszczególnych źródeł zmniejszone

0 kwoty podlegające potrąceniu, zgodnie z po­
wyższym, należy zapodać w rubrykach „A" na 
formularzu zeznania o dochodzie.

Odliczenia i doliczenia
W rubryce ,,B‘‘ należy zapodać kwoty podlega­

jące odliczeniu od dochodu na mocy art. 10. usta­
wy według objaśnień zapodanych na formularzu 
zeznania przy czym należy mieć na uwadze, że 
zgodnie 'z okólnikiem Min. Skarbu z 29. maja 1934 
r. L. D. V. 20385/2/34 podlegają odliczeniu od do­
chodu odsetki od długów, zaciągniętych:

1) na powiększenie względnie ulepszenie które­
gokolwiek z istniejących źródeł dochodu oraz na 
nabycie nowego źródła dochodu,

2) na spłatę już istniejących zobowiązań, ciążą­
cych na którymkolwiek ze źródeł dochodu:

3) na konwersję pożyczek,
4) na pokrycie poniesionych strat,
5) na spłatę zaległości podatkowych,
6) na uregulowanie spraw związanych z podzia 

łem majątku.
Nie podlegają odliczeniu odsetki od pożyi zek 

zaciągniętych na cele nie mające nic wspólnej. .) 
z posiadanymi źródłami dochodu, a będące wyw - 
kiem rozrzutnego trybu życia, np. na uregulowa­
nie długu karcianego itp.

Natomiast doliczeniu do dochodów głowy rodzi­
ny podlegają dochody małżonka sądownie nieroz- 
łączonego i to bez względu na to, czy głowa ro­
dziny ma prawo zarządzać dochodem małżonka
1 faktycznie nim rozporządza, czy też takie prawo 
mu nic przysługuje. Jest to fikcja fiskalna, stwo­
rzona przez art. 11, ustawy, który nawet nie do­
puszczę przeciwdowodu na stwierdzenie okolicz­
ności, że głowa rodziny faktycznie nie rozporzą­
dza dochodami małżonka. Do dochodów głowy 
rodziny podlegają doliczeniu również dochody 
krewnych zstępczych (dzieci, wnuków), ale tylko 
w tym wypadku o ile głowie fodziny służy pra­
wo rozporządzana tymł dochodami. Zawsze jed-
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nak podlegają oddzielnemu opodatkowaniu taró- 
wno małżonek jak 1 aartępni, o 11* Ich dochód pity. 
ni* wylącanie ■ icn pracy ftzycanety h*b ■ pracy 
umysłowej, tak najemnej, jak ted umodsiełnej aa. 
wodhwej.

Zniżki I nwyzkl podatkowe
O Ile na utrz; mantu głowy rodziny, której do­

chód, podlegający opodatkowaniu, nie przekracza 
71200 zl, enajauje iię więcej nil jeden ńatoneK ro­
dziny, wówczas stopę podatkową obniża się o dwa 
stopnie na każdego następnego azłouka rodziny.

Gdy na podstawie tej ulg) przyznanej s art. 27. 
ustawy, wypadło zmniejszyć stopę podatkową po­
niżej pierwszego stopnia, następuje zupełne zwol­
nienie od podatku, ilość członków rodziny będą­
cych na utrzymaniu głowy rodziny należy udo­
wodnić zaświadczenie n Zarządu Miejskiego.

W myśl art 29 podatek może być umniejszony 
o trzy stopnie, o ile zachodzą nadzwyczajne okoli­
czności, istotnie osłabiające siłę podatkową pła­
tników, których roczny dochód nie przekracza 
12.U00 zł. Za nadzwyczajne okoliczności uważa się: 
powołanie do służby wojskowej, nadmierne cię­
żary spowouu obaucifenla liczną rodziną, wyjąt­
kowego obowiązku wspomagania niezamożnych 
członków rodziny, długotrwałą chorobę, zadłuże­
nie i inne krytyczne okoliczności, jak np. pożar, 
powódź itd.

Celem uzyskania zniżek s art 7* i 29 należy na 
zeznaniu wymienić do kadmie okoliczności uzasa­
dniające prawo do zniżek.

Podatnikom nieżonatym, łub niezamężnym nie 
mającym na utrzymaniu żadnego członka rodziny, 
a osiągającym dochód powyżej 3.600 zł. rocznie 
podwyższa się podatek o 14 procent

Adw. Dr. S. CELBWACHS
— — o ------

Karty rejestracyjne nie będą 
obowiązywać wolnych zawodćw

Jak wiadomo, pomimo dość silnych zastrzeżeń 
ze strony afer gospodarczych został wniesiony do 
Sejmu projekt ustawy, wprowadzającej karty re­
jestrowe zamiast dotychczasowych świadectw 
przemysłowych.

W tym ostatnim projekcjo wprowadzono w os­
tatniej chwili pewne zmiany, polegające na zwoi 
nientu wolnych zawodów (lekarzy, adwokatów 
ilp.) od obowiązku wykupywania kart rejestra­
cyjny en. Pierwotnie projekt obowiązek ten ujmo­
wał barddzo szeroko.

Jeśli chodzi o cenę kart rejestracyjnych usta­
lono Ją inną dla kupców rejestrowych („w wię­
kszym roanf.arze”) 1 nlereJestrowycL, L j. drob­
nych. Zachowanie tej różnicy może Jednak w pra­
ktyce okazać się trudne, gdyż z chwilą zniesienia 
świadectw przemysłowych upadnie dotychczaso­
we kryterium kupca rejestrowego, wynikające z 
podziału na kategorie.

Ceny kairt dl» kupoów rejestrowy-h wynosić 
mają 250 zŁ (dotychczas od 370 do 6700 zl.), dla 
knpców nierejestrowych 10 do 30 zŁ (obecnie 18 
do 148 zł.).

Ceny kart (Ha przemysłu wielkiego 1 średniego 
ustalone zostały na 300 zł. (dotychczas od 370 do
11.100 zł ), dla przemysłu drobnego j rzemiosł!) 
od 7 go 25 zŁ (dotychczas od 7 do 222 zl.)

W a m m k

?O ZNAŃSKA G IE ŁD A ZBOŻOWA

Potasu. 12. 2. Ceny oi-lentsryjne wszystkie bea zmiany.
Tendencja I obroty: pgzbnloa 112 ten — tendencja: 

spokojna; żyto 295 ton, tendencja ożywiona; jącimień 11? 
ton, tendencja siaba; owies 125 ton. tendencja spokojna.

G IE ŁD A W ARSZAW  5L ł

Warszawa, 12. 2. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Pol­
ski J1S, Żyrardów 75, Cukier 37—37.50, Starachowice 39.75, 
Wtjgiel 32. Tendencja mocniejsza.

Papiery procentowe: 5V» premiowa poż. inwestycyjna 
I em. 81.75, 5°/i poż. konwersyjna 68.59, VI* poż. konsolrda- 
uyjna grube 68. drobne 67, VI* poż. dolarowa (dolarówka) 
42—42.25, VI*’/• poi. wewnątrz ia grube 65. Tendencja mo- 
cnlejsta.

PO ŻYCZKI PO LSK IE  W  NO W YM  JORKU

Newy Jerk, 11. Z  8*/a poż. Dlllonoweka “ .50, P/t pot. 
Stabilizacyjna 78.75, P/a poi. Dolarow- 12 1/8, P/a poż. 
Warszawska 57, 7*/a poA Śląska 57. Tendencja utrzymana.

W Z. S. A. A.
— Go sądzicie towarzyszu o komMarzu Iwano­

wie?
— lim!., to jakiś podejrzany typ, nie sposób mu 

•Awęt udowodnić, ze należy do wrogów ludu.

PRZEDZIWNE KUM STW O  NINY P ETR O W N Y
Wielki film erotyczny o miłości p^knej kurtyzany wkrótce w kinie „ W  A N D  A '1
— a— e»— >■— — a— ■mm— — — e— b m — — — ta— ta— »

Intensyfikacja akcji na rzecz 
Palestyny w Stanach Zjedn.

tyczenia prez. Rooseveita dla żydowskiej Siedziby Narodowej
Waszyngton, 12. 2. PA T . Żydowska Kon 

feroucja Narodowa w  sprawie Palestyny od 
była tutaj dwudniowe narady.

Sekretarz (minister) spraw wew­
nętrznych ickes w imieniu prezy­
denta Hoosenelta wysaził najlep­
sze życzenia dla rozwoju żydow­
skiej Siedziby Narodowej w Pa­

lestynie.
Zjazd, w  którym brało udział 1500 dele­

gatów  uchwalił tekst odezwy do Żydów ame 
rykańskich, aoy w ciągu bi. zebrali 4.50^,000 
dolarów na sfinansowanie na szeroką skalę 
kolonizacji w  Palestynie, któraby dała schro 
nienie i  pracę Żydom, których warunki bytu

w Europie stają się coraz trudniejsze.
Według obliczeń przedstawionych zjśsdo 

wi od czasu objęcia władzy przez H itlera 
40.000 Żydów wyemigrowało z  Niemiec, na 
co Agencja żydowska wydała 1,407.000 doi. 
Od chwili ogłoszenia deklaracji Balfoura ży- 
dostwo całego świata zebrało na swe cele 55 
miln. doi., a mianowicie 31 miln. doi. na fun 
dusz palestyński i 22  miln. doi. na Żydow­
ski Fundusz Narodowy. Z tej sumy Żydzi a- 
merykańscy dali 19 miln. doL

Równocześnie ze zjazdem w  W aszyngto­
nie odbyła się w  St. Louis konferencja Joint 
Distiibution Commitee, na której uchwalo­
no zebranie sumy 5.100.000 doi. na pomoc 
Żydom w Europie w r. !938-ym. W  r. 1937 
Joint zebrał na ten cel 3.350.000 doi.

Postulaty palestyńskiego 
komitetu parlamentarnego

pod adresem rządu brytyjskiego
domagać się skutecznej sikeji celem

przywrócenia łada i spokoju 
w Palestynie

i wreszcie domagać się, aby po 31 marca emi­
gracja do Palestyny regulowana była wedle

gospodarczej zdoitioćcI 
absorbcyjnej,

nie zaś wedle kryterium maksimum politycz­
nego.

Prez. Weizmann w Londynie
Kair, 12. 2. (Ż A T ). Dr Weizmann wyjechał 

z Kairu do Londynu

Londyn, 12. 2. (Ż A T ). Pod przewodnictwem 
posła Wedgwooda odbyło się w Izbie Gmin 
pos iecLenie palestyńskiego komitetu parlamen­
tarnego z udziałem 30 członków parlamentu i 
Ben Gurioua. Na posiedzeniu tym postanowio­
no wysłać delegację do premiera Chamberlai­
na w następującym celu:

Wywrzeć presję na premiera, aby

jak najrychlej odbyła się pa­
lestyńska debata parlamentarna
domagać się położenia kresu

niezdecydowanej polityce 
palestyńskiej,

Pokój społeczny we Francji 
przywrócony

Paryż, 12. 2. P A T . Ogłoszona została o- 
dezwa syndykatu górników francuskich z 
d e ju  Lamentu Pas de Calais 1 departamentu 
Nord, wzywająca górników do przepracowa 
nia dodatkowych dniówek, czyli aprobująca 
poważne przekroczenia zasady 4Cgodzinnego 
tygodnia pracy. Charakterystycznym jest, 
że generalny sekretarz konferencji pracy 
Jouhaux, do którego zwrócili się przedsta­
wiciele syndykatów górniczych o poradę, o- 
świadczył, iż opowiedział się za przedłuże­
niem czasu pracy w kopalniach, gdyż opinia 
publiczna nie zrozumiałaby odmowy ze stro 
ny górników dodatkowego wysiłku, przewi­
dzianego potrzebami kraju.

W  dniu wczorajszym generalna konfede­
racja przemyLłowców francuskich ogłosiła

. rezolucję, stwierdzającą, iż ptrcmyriowcy 
francuscy zasadniczo akceptują jako fakt 
dokonany wszystkie zdobycze społeczne ro* 

| botników, nie wyłączając 40-godzinnego t y ­
godnia pracy, który jedynie wymaga pew­
nych drobnych korektyw i wyrażają swą lo 
jalność wobec całego systemu zdobyczy spo 
łecznych, jednakże pod warunkiem, by pod 
pozorem nowych poprawek nie starano się 
wpi owadzać zasadniczych zmian struktural­
nych w ustroju społecznym i gospodarczym 
kraju. Charakterystycznym jest. że po raz 
wtóry naczelna organizacja przemysłu fran 
euskiego stanowczo wypowiada się, iż stoi 
całkowicie na płaszczyźnie nowych zdoby 
czy społecznych, uzyskanych ostatnio prań? 
robotników.

Szwajcaria przygotowuje sie do wojny
Bera, 12. 2. (O ) Senat szwajcarski (Rada w ej i przewiduje szereg zarządzeń w  cs* si«

pokojowym, zwłaszcza co do zaopatrzenia w 
dziedzinie surowców i artykułów żywnościo 
wych oraz stworzenia poszczególnych orga 
nizacji, których działalność związana będańs

Stanów) przystąpił do obrad nad ustawą o 
przygotowaniu gospodarczym Szwajcarii na 
wypadek wojny.

Ustawa ma stworzyć podstawę prawną dla
gospodarczego przygotowani* obrony krajo j z  określoną w usta wio akcją.
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Doniosłe osławi) podatkowe w §e|mlc
Nowelizacja ustawy o podatku dochodowym i przemysłowym

Warszawa. 12. 2. (S in) Na porządku dzien­
nym poniedziałkowego posiedzenia Sejmu znaj 
duje się pierwsze czytanie projektu ustawy w 
sprawie zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzplltej o obowiązku odstępowania zwierząt 
pociągowych pojazdów mechanicznych, wo­
zów i rowerów dla cc-,ów obrony państwa. Da­
lej zmiana ustawy o państwowym podatku do­
chodowym, o podatku obrotowym, o opłatach 
rejestracyjnych od przedsiębiorstw i zajęć, o pu­
blicznej służbie zdrowia, o izbach aptekar­
skich, dalej sprawozdanie komisji budżetowej 
o projekcie ustawy skarbowej, dyskusja nad 
budżetem ministerstwa komunikacji oraz nad 
inwestycjami.

Projekt noweli od ustawy

O PAŃSTW OW YM  PODATKU DOCHODO­
W YM

przewiduje, że zwolnione zostają od podatku: 
dywidendy od akcyj spółek akcyjnych oraz do­
chodów z udziałów w spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością, spółdzielniach i w  tych 
gwarectwach które są osobami prawnymi, je­
żeli siedziba spółki znajduje się na obszarze 
Rzeczypospolitej. Projekt wprowadza postano­
wienia, że minister skarbu może zarządzić po­
bór podatku dochodowego od drobnych płatni 
ków w formie ryczałtów, bez ustalenia sumy 
dochodów, w każdym poszczególnym wy­
padku —  Zasadę zryczałtowania podat­
ków, prawa i obowiązki władz skarbo­
wych i .ryb postępowania ustali minister skar­
bu. Przepisy dotyczące zwolnienia od podat­
ków dvwidcnct i alimentów będą stosowane po 
raz pierwszy przy wymiarze podatku dochodo­
wego na rok 1938.

Projekt ustawy
O IZBACH APTEKARSKICH

przewiduje powołanie do życia izb aptekar­
skich, co unormuje w sposób jednolity na te­
renie całego państwa stosunki wT tym zawo­
dzie.

Projekt u si a wy 
O PUBLICZNEJ SLLŻBIE ZDROW IA 

obejmuje w szczególności plan zwalczania cho­
rób, oniekę nad zakładami leczniczymi, nad u- 
zdrewiskann i dozór sanitarny nad produkta­
mi spożywczymi.

Projekt ustawy
O PODATKU OBROTOWYM 

znosi dotychczasowy podatek przemysłowy, 
który składa się, jak wiadomo, z dwóch czę­
ści s z podatku obrotowego i świadectw prze­
mysłowych. Obecnie powyższy projekt usta­
wy z jednej strony obejmuje podatek obroto- 
wy, którego wpływy całkowicie pobiera skarb, 
z drugiej zaś strony zamiast świadectw prze­
mysłowych wprowadza się opłaty rejestracyj­
ne od przedsiębiorstw i zajęć. W pływy z tych 
ostatnich opłat zostaną zużyte całkowicie na 
związki samorządowe, izby przemysłowo- 
handlowe i Id.

W  myśl projektu stawki podatku obroto­
wego #.wnoszą: 1.3 procent od obrotu udowo­
dnionego księgami handlowymi, 1,5 proc. od 
obrotu nie wyższego niż 15.000 zł w stosunku 
rocznym, a osiągniętego z wyn igrodzenia za 
przerobienie lub przetworzenie wyrobów', 1,7 
procent od obrotów udowodnionych księgami 
handlowymi, 1.8 procent od obroiów' osiągnię­
tych z działalności kredytowej. Najwyższa 
stawka 6 procent pobierana będzie od obrotu

osiąganego z prowizji.
W pływy z opłat rejestracyjnych dzielą się 

wT sposób następujący: związki samorządu 
terytorialnego otrzymują 50 procent wpływów, 
Izby Przemysłowo-Handlowe 20 procent, szko­
ły zawTodowe 30 procent. Pod względem wyso­
kości opłat miejscowości podzielono na 4 kla­
sy: 1) Warszawa, 2) Białystok, Bydgoszcz, 
Chorzów', Częstochowa, Gdynia, Katowice, 
Kraków, Lublin, Lwów, Łódź, Poznań, Sosno­
wiec, 3) wszystkie inne gminy miejskie, 4) 
wiejskie.

Projekt noweli do rozporządzenia Prezy­
denta

O OBOWIĄZKU ODSTHtfOWANIA 
ZW IER ZĄT POCIĄGOWYCH, W O ­
ZÓW* POJAZDÓW’ MECHANICZ­

NYCH I ROW’ERó\\

dla celów obrony państwa, wprowadza m. in. 
komisje poborowe zwierząt pociągowych, ko­
misje poborowe pojazdów mechanicznych i 
rowerów7. Orzeczenie komisji poborowych nie 
ulega zaskarżeniu.

Wreszcie na porządku dziennym poniedział­
kowego posiedzenia Sejmu znajduje się pro 
jekt ustawy posła Wagnera, nowelizujący u- 
stawę o zaopatrzeniu weteranów7 powstań na 
rodowych z lat 1831, 1848 i 1863. Nowela po­
stanawia, że zaopatrzenie weterenów składa się 
z pensji, dodatku pielęgniarskiego, leczniczego 
i opieki społecznej. Pensja miesięczna wete- 
i; nów samotnych w7ynosić ma 125 zł, żona­
tych 350 zł, dodatek pielęgniarski 75 zl. Obe­
cnie weterani pobierają 125 zł miesięcznie. 
Pensje wdów po weteranach wynosić mają 
połowę pensji samotnych weteranów.

Stosunek nowego rządu
rumuńskiego do Żydów

Jukareszt, 12. 2. ŻAT. Deklaracja nowego 
rządu rumuńskiego patriarchy Mirona Cristea 
koamcTitowana jest w tym sensie, że w zasa­
dzie w stosunku do ludności żydowskiej trwać 
będzie nadal tendencja wypierania Żydów z 
ich pozycji gospodarczych i zawodowych, pow 
szechną jest jednak opinia, że będą stosowane 
mniej drastyczne metody, aby uniknąć wstrzą­
sów gospodarczych i społecznych.

Będzie też kontynuowana rewizja naturaliza 
cji .i będą też podjęte kroki w kierunku przy­
spieszenia żydowskiej emigracji. Dążenia re­
żimu wojskowego spowodują — być może —  
zahamowanie ekscesów, jakie zanotowano w 
ostatnich dn:ach rządu Gogi.

Daje się zauważyć charakterystyczna ten­
dencja różnicowania Żydów na poszczególne 
grupy oraz czynienie różnicy między Żydami 
a innymi mniejszościami. Minister pracy, obej­
mując swój urząd, wygłosił przemówienie, w 
którym podkreślił, że po tvm gdy sam przeżył 
„reżim ucisku”  na Węgrzech nie zastosuje tych 
samych metnd w Rumunii.

Mniejszość; narodowe muszą się jednak za­
stosować do struktury gospodarczej kraju, w 
szczególność zaś będą wyeliminowane elemen 
ty, któ^e podstępnymi (? ) sposobami dostały 
się do kraju Rząd rozróżniać będzie między 
tymi, którzy zamieszkują Rumunię od wielu 
pokoleń, a tymi, którzy napłynęli do kraju o- 
statnio i stali się ciężarem dla ludności.

Minister pracy ostrzegł następnie przedsta­
wicielstwa zagraniczne w Rumunii, że rząd ob­
staje nadal przy żądaniu rumunizacji tych 
przedsiębiorstw.

Dalsza akcja przeciw 
ograniczeniom praw żydów

Paryż, 12. 2. ŻAT. Organizacje żydowskie, 
które prowadzą akcję na forum genewskim w  
obronie Żydów rumuńskich, odbyły dziś w 
Paryżu naradę celem omówienia nowej sytua­

cji w  Rumunii Na konferencji Egzekutywy 
Światowego Kongresu Żydowskiego po omó­
wieniu ostatnich wydarzeń w Rumunii stwier­
dzono. że sytuacja ludności żydowskiej nadal 
jest niepewna, dlatego też Egzekutywa Świa­
towego Kongresu Żydowskiego kontynuować 
będzie akcję przeciwko ograniczeniom praw 
Żydów rumuńskich.

Postanowiono leż zwołać w  lecie br. Świa­
towy Kongres żydowski z udziałem 150 or­
ganizacji żydowskich z 32 krajów, które ucze­
stniczyły7 w ukonstytuowaniu się Egzekutywy

Światowego Kongresu Żydowskiego. Kongres 
len omówi szczególnie obszernie syiuację Ży­
dów w Rumunii.

Protest przeciw restrykcjom 
kulturalnym

Paryż, 12. 2. (Ż A T ). Światowa organizacja 
kultury żydowskiej utworzona na ostatnim pa­
ryskim kongresie kultury żydowskiej wysłała 
memoriał do Międzynarodowego Instytutu Kul­
tury w Genewie z protestem przeciwko anty­
żydowskim zarządzeniom w  Rumunii w  zakre­
sie życia kulturalnego, jak zawieszenie pism 
żydowskich, zakaz przedstawień teatralnych, 
likwidację szkół żydowskich i zakaz używania 
języka żydowskiego, jaki ostatnio wydano w 
Besarabii.

Przyczyny zawalenia się
olbrzymiego mostu nad

Montreal, 12. 2. (O ). Komisja inżynierska, 
która badała powody zawalenia się sławnego 
mostu „Falls View Bridge”, zbudowanego przed 
39 laty kosztem 2.000.000 doi., oświadczyła, że 
powodem katastrofy był: 1) cienki lód na je ­
ziorze Erie, 2) pięciodniowa odwilż, "> trzy dni 
silnego o stałym kierunku wiatru, który mi­
liony ton lodu spędził ku mostowi. Każdy z 
tych czynników z osobna, a nawet dwa z nich 
razem wzięte nie byłyby spowodowały kata­
strofy. Trzeba było zbiegu wszystkich trzech.

Poza ogromną szkodą, jaką było zawalenie 
się mostu, z którego miliony osób podziwiało 
wodospad Niagara, masy lodu, przeszło 20 stóp 
wysokie spowodowały ogromne szkody w za­
kładach fabrycznych położonych w pobliżu wo­
dospadu. Prasa przypomina też inne momenty, 
związane z historią wodospadu Niagary, mostu 
i tej części kraju.

Przez most ten więc w okresie prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych przedostawały się na 
stronę kanadyjską każdego dnia tysiące Ame­
rykanów, którzy spieszyli do małego domku po 
stronie kanadciskiei. Na domku tvm hvł wielki

napis „Liąuer Commision Storę”  i tam można
było nabywać napoje wyskokowe.

Inną osobliwością Niagary, którą można by­
łe oglądać jeszcze przed kilku laty był inały 
domek, stojący blisko urwiska nad wodospa­
dem. Do domku tego zapraszano turystów, kló- 
rzy po opłaceniu 25 ct. mogli popatrzeć na wo­
dospad „przez okno” . Przedsiębiorczy właści­
ciel budki zarabiał świetnie, aż do chwili, w 
której jakieś biuro, zajmujące się turystyką u- 
znało to za zbyt wielkie wyzyskiwanie naiw­
ności turystów i kazało zamknąć dom i sław­
ne okno

 O -----

Zgon pro?. Kazimierza 
Twardowskiego

Lwów, 12. 2. PA T . Dziś rano zmarł we
Lwowie profesor uniwersytetu Jana Kazi­
mierza we Lwowie dr Kazimierz Twardow­
ski, jeden z najwybitniejszych filozofów poi 
skich doby współczesnej i jeden z najbar 
rD.iA-i zasłii7onvcb uczonych.
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Termin likwidacji akcji legity­
macyjnej Kongresu Samopomocy 
sydtfW sprolongowany!

Na liczne żądania Komileiow Lokalnych ter­
min łjkwidacyjy akcji legitymacyjnej w naszej 
dzielnicy po porozumieniu się z Cenualą w War­
szawie zostaje spiolongowany. Należy wykorzy­
stać stosunkowo kr orał czas stojący nam jeszcze 
do dyspozycji dla przeprowadzeni!, intensywnej 
akcji, tak by wszyscy Żydzi naszej dzielnicy hyii 
zaopatrzeni w legitymacje wyborcze na Kongres 
Samopomocy Żydów w Polsce. Oslalotzny termin 
likwidacji zostanie ogłoszony w dniach najbliż­
szych.

Stadia uczonego greckiego 
w Krakowie

Od jiku dni bawi w Krakowie prol dr A. Mar- 
kovitz, dyrektor Muzeum Narodowego w Ate- 
njch, który przeprowadza studia nad wykopali­
skami prehistorycznymi w muzeach kra-ow*_ih 
dln uzyskania danych porównawczych oraz nad 
renesansową architekturą naszego miasta. Proi. 
Markovitz w czasie swego pubylu wygłosi dnm 
15 bm. odczyt na temat współczesnego i dawne; 
go Egiptu w Pol. Tow. Geograficznym.

Nowy emisja listów zastawnych
Towarzystwo Kredytowo Miejskie we Lwowie 

otrzymało zezwolenie od Min Skarbu na nową o 
misję 5% listów zastawnych 1 1 razie w wyso­
kości jednego miliona złotych na cele dobrowol­
nej ko awersji zobowiązań prywatnych, przebudo­
wy lub remontu nieruchomości miejskich oraz za­
kładania instalacji wodociągowych.

Interesy Towarzystwa na terenie województw a 
Krakowskiego reprezentuje prezydium Izby Wła­
sności Nieruchomej dla Województwa Krakow­
skiego w Krakowie, ul. Śląska nr. 3 m 5.

Na co ludzie chorują?
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie­
głego tygodnia następujące choroby zaaażne: bło­
nica 6 wypadków, płonica 14, dur brzuszry 3, 
krztusiec 3, odra 24, róża 1, nagminne zapalenie 
przyusznicy 32

Amatorzy maszyn do pisania
Jurek Stanisław (lat 22) rytownik jubilerski, 

zam. przy ul. św. Jana 13, Rzeszut Zygmunt (lat 
22), robotnik, zam przy ul. Mikołajskiej 65 i 
Fredman Zygfryd (lat 20), bez zawodu, zam 
przy ul. Mogilskiej 65, zostali zatrzymani za kra­
dzież 4-ech maszyn do pisania wart. 4000 zł. z 
firmy Landau przy ul. Szewskiej 1. Skradzione 
maszyny zostały odebrane i  zArócone firmie.

KRAKÓW W  CZASACH NAJAZDÓW OZWEDZ- 
KiCH W ŚWIETLE NAJNOWSZYCH BADAN

Odczyt na ten temat wygłosi znany historyk 
doc. U. J. dr Kazimierz Plwarski na 6h-lym ze­
braniu nauk. Tow. Miłośników Krakowa w wiel­
kiej sali Muzeum Przemysłowego, ul. Smoleńsk 
9, we wtorek 15 bm. Początek godz. 18.30. Wstęp 
25 groszy,
LTJDOZNAWSTWO CZY LUDOŻEHSTWO?

Jutro, godz. 10.30 w salj odczytowej przy uL 
Dunajewskiego 7 dr Artur Szinagel wygłosi od­
czyt p. L „Ludoznaw6two c z y  ludożerstwo?’, Po 
odczyoie dyskusja. Goście mke widziani.

•-a HEBRAJSKI! > STUDIO DRAMATYCZNE, 
fbłórka dziś godz. 3.30, Grodzka 9.

—. GEULA. Zebranie plenarne dziś 5 pop. z ref. 
kęl. Zimeada.

TYSCACE 03YUfftTELI KRAKOWA i 2 po
przekonało s ę, iż większe wygrane mo;;na nz* skać przez los 

zakupiony w znanej, szczęś.iwej kolektuirze

Zyd.Inwalidów Wojennych
Kraków, Grodzka 59

€ agmenie już i  -go lutego ór.
'atnówlena sauEejscowe załatwia sę oawrotną poczią Komo P. .i. O. Np. 411.410

Oskarżeni zemdleli w czasie 
przemówieniu prokuratora

Małżonkowte poturbowali M-letnią córką
Pod strasznym oskarżeniem stanęli wczoraj 

przed sądem małżonkowie Edward i Aniela Ja­
szczyńscy, zamieszkali w Krakowie przy ul. 
Krasickiego 1. 7. Odpowiadali oni za znęcanie 
się i torturowanie swej 11-letniej córki Felicji. 
Nieszczęsnemu dziecku złamali oni kilka żeber 
i obojczyk.

Gdy wiadomość o metodach „wychowav/- 
czy. L ‘ Juszczyńskich doszła do policji, wszczę­
to dochodzenia. Do sędziego śledczego wezwa­
no zarówno Juszczyńskich, jak też ich dwoje 
dzieci. Gay U-letnia Felicja Juszczyńska opu­
szczała wraz z siostią biuro sędziego śledcze­
go, rzucił się na nią ua kurytarzu je j „ żuły" 
ojciec i począł ją  bić.

W  tym stanie rzeczy sędzia zawiesił natych­
miast areszt nad Juszczj ńskiwi i przebywają

oni do tej chwili w  więzieniu. Wczoraj odbyła 
się w sądzie krakowskim rozprawa, która od­
słoniła koszinarny obraz przeżyć biednego dzie­
cka.

Po zamknięciu przewodu sądowego zaorał 
głos prokurator dr Jarosiński, który domagał

DjS&ZCZ — BÓLE STAW O W I Pomożo kuracja domowa 
oryginalnymi pUzczsńakiml produktami mułowymi. Ku* 
racjo limowa. lut. Biuro PUaoiany. C leuyn  XI/#.

się zasądzenia oskarżonych po 3 lata bezwzględ 
nogo więzienia. Przemówienie prokuratora ob­
fitowało w wiele silnych momentów, które tak 
podziałały na oskarżonych, że zemdleli na sali 
sądowej. Wobec tego rozprawę odroczono do 
poniedziałku.

PGDIIĘKOWAHIE
WPauu Dr, Anzelmowi Leiblowi w Tarnowie 

za pełną troskliwości bezinteresowną opiekę 
podczas choroby i za okazaną mi życzliwość 
najserdeczniej dziękuję.

Gizela Leiblerówm

Z TEATRU, LITERATU RY I SZTUKI
_  Z TEATRU IM J. W OWAOK1KUO. V>śi

godz. 3-cia pop. pełna humoru j sentymentu sztu­
ka Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka rozma­
rynu”, w opracowaniu scenicznym autora, w pr> 
mierawei ousmizie. — „Gatąz^a rozmarynu” jm> 
wtór zon a będzie we wtorek. DzR wieczorem po­
wtórzenie komedii P. Barabasa „Mężczyznom le­
piej” . Jutro w poniedziałek wieczorem na przed­
stawieniu po cena- h najniższych, „Wielka mi­
łość” Molnara, z Zofią Jaroszewską, J. Korecką, 
W. Niedziaikowską, M. Węgrzynem Z. Modzo- 
lews-kE-u i im.

Teatr żydowski
Niedziela, godz. 4.30 pop. „Czarownica**, godz. 

8.45 wieczór: „Czarownica**.

Teatr im. i .  Słowackiego
Niedziela: godz. 3 popoł. „Gałązka rozmary­

ny “. Godz. 8 wiecz. „Mężczyznom lepiej**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
AD RIA: „W  ogniu pocisków** (John W ayne) 

i  „Poświęcenie" (Robert Taylor).
APO LLO : „Premiera** (Zaian Leander) 
ATLANTIC : „Statek Niewolników" (Wallaco 

Beery) i „Jego złota rybka** (My zna Loy, 
W iliam  Powell).

BAGATELA: „Brutal" (Mac Langlen) i rewia 
„Hallo, tu dobry pi ogram".

MUZEUM: „Pod dwiema klagami**.
PROMIEŃ: „Książę i żebrak**.
SZTUKA: „W  pułapce** (John Barrymore). 
STELLA : „Diabły Dzikiego Zachodu**. 

UCIECHA: „Pod Paryżem** (Brian Aherne, 
Oiivia dc Havilland).

W A N D A : „M otyl hiszpański** (Jeanette Mac 
Donald).

ZGRZYTY
Kiedy Goga z  konia spadnie*

Jatf to w polityce ładnie,
Kiedy taki Goga padnie.

Ledwo usiąść chciał na osi,
Już kostusia głowę koaL

Zapomniane jego imię
Wnet w Berlinie i wuet w Rzymie.
A za rządów dwa miesiąca 
Ślą „adiu-pa!** mu gorące:

1 Rosjanie i Bi łgarr*,
Tudzież żydzi i Madiaizy.

Śpij Gogola w cichej trunlet 
Szybko-ś zbawić chciał Run.nrlę.

Kamień. Napis: „Grand-satrapa. 
Grand-programo i —  grand-łłapał**

KAMB LEON.

PODZIĘKOWANIE
WPunu Dr JEUZEMU SCH iPPEBO W I. D m h w o w l 

Szpitala Żydowski e t-  w ’a n ow ie , WPaul Dr BLOCH- 
MEBZOWEJ, Panom Lekarzom Szpitala. Siostrze Przełożo­
nej, SIOSTBOM S A L I I  TOSI i t  pełną j oświecenia 1 tro- 
tk liwą opiek# w  czasie choroby ikłada najserdeczniej!!# 
podziękowanie
<71a O IZE LA  L E I BLBBÓWNA.

— F1YB OCLOOK Krakowskiego Kluba Teni­
sowego we wtorek diL. 15 bm. w „Cafe Cyganeria".

784k

_  KURSY STENOGRAFII. Z dniem 17 b. m. 
Uruchamut Stow S te nogi afów - Praktyków bezr 
płatne kursy stenogiaiii polskiej, niemieckiej i 
reklamy nowoczesnej. Wpisy: ul. św. Marka 31 
w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki, godz. 
18.30-20.

Tel Awiw Otrzymał centralę 
teieisiuw automatycznych

Tel Awiw, 12. 2. 2AT. Wysoki Komisarz stt 
Artur Wanchope dokonał otwarcia centrali 4*. 
li fonów automatycznych w Tel-Awiwie, pro­
wadząc pierwszą, rozmowę z komisarzem okrę 
gowym Jaffy. W  uroczystości wzięło odział o- 
koło 100 gości, przedstawiciele władz, dzien­
nikarzy itd. Centrala automatyczna obejmuj# 
3600 aparatów, których liczba będzie co mio- 
siąc zwiększana o kilkaset. W  sv/ym przemó­
wieniu Wysoki Komisarz zaznaczył, że ze dwa 
lata ukończy się automatyzację sieci telefoni­
cznej również w Jerozolimie i w Haifie. Dodał 
też, że trudno było zaspokoić potrzeby sieci 
telefonicznej w Tel-Awiwie z powodu niesły­
chanie szybkiego rozwoju tego miseta
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Od cesarza Meksyku do wicekróla Abisynii
Cienie przeszłości na zamka w Miramare

(Od naozego specjalnego korespondenta). TRIEST, w  lutym

„Ulica 20. września" jest jedną z najpiękniej­
szych i najbardziej ożywionych ulic w Trie­
ście. Tu mieszczą się wielkie domy handlowe, 
kawiarnie, w  których przesiadują turyści i wo- 
jażerowie z różnych krajów. Na tej właśnie uli 
jy  powstały najpiękniejsze kina Triestu. Trze- 
na przy tym pamiętać, że Włoch jest na równi 
z Anglikiem wielkim miłośnikiem kina, nic ież 
dziwnego, że nowe gmachy kinowe urządzone 
są z istnym przepychem.

Z tej to ulicy dwa razy dziennie odchodzi au­
tobus na zamek Miramare. położony w odle­
głości około 2 mil od miasta. Jest to niewątpli­
wie jeden z najpiękniejszych zakątków w oko­
licy Triestu. Wyjeżdżamy też tam w  piękne 
słoneczne popołudnie.

Szerokie aslaltowane szosy —  to Jedna z naj 
większych zdobyczy Italii w ciągu ostanich lat 
dwudziestu. Droga prowadzi tym razem nad 
skalistym wybrzeżem morza, W  autobusie pa­
sażerów niewielu, co jest zresztą zrozumiałe, 
skoro słę zważy, że główny sezon turystyczny 
rozpoczyna się w Italii dopiero w  drugiej po­
łowie marca.

Mira Marę! —  słowa te oznaczają: „Podzi­
wiaj morze V'

Widok jest doprawdy zachwycający, i tylko 
władca romantycznego okresu 20. wieku wy­
brać mćgł teu zakątek, by tu wybudować swą 
rezydencję. Skała pokuta gęstym lasem wbija 
się jak klin w  morze, a na samym cyplu wznie 
siono w  połowie ubiegłego stulecia zamek, któ­
ry do niedawna służył jako rezydencja księcia 
d‘Aosty, nowomianownnego wicekróla Etiopii. 
Ostani książę opuścił zamek, Ly objąć stano­
wisko swe w Addis Abebie.

W  głębi parku otaczającego zamek, znajduje 
iię piękny ogród botarlczny, założony jeszcze 
przez cesarzową Austrii Elżbietę, a pielęgnowa 
ny po dziś dzień z największą starannością.

Udajemy się wąską ścieżką przede wszyst­
kim do małego zamku, wzniesionego przez nie­
fortunnego cesarza Meksyku, Maksymiliana. 
Zameczek ten dziś zamieniony został w małe 
muzeum pamiątek po cesarzu i nieszczęsnej ce­
sarzowej Charlocie, która zmarła, jak wiado­
mo, kilka im temu w zakładzie dla umysłowo 
chorych. Po dziś dzień zameczek ten jest świad 
kiem jednej z najbardziej wzruszającycn tra­
gedii, jakie si£ rozgrywały w domu Habsbur­
gów.

Tylko kilka słów przypomnien ia.
Zaczęła su właśnie była druga połowa dzie­

więtnastego wieku.
Książę Maksymilian, brat cesarza Austro- 

Węgier Franciszka Józefa, zupełnie bezskute­
cznie podejmował starania o przydzielenie mu 
jakiegokolwiek tronu, chociażby małej odle­
głe) prowincji, byleby tylko mógł rządzić i wy 
swobodzie się spod opieki brata. Pod presją 
hrata Maksymilian musiał jednak wyrzec się 
wszelkich pnnów „usamodzielnienia się". Do­
znawszy wielu zawodów, ambitny arcyksiążę 
postanowił wycofać się z życiu dworskiego i w 
cichym ustroniu poświęcać się rozmyślaniom 
nad nicością życia doczesnego. Chciał tu prze­
bywać wraz z małżonką, zdała od gwaru poli­
tycznego, a jako najwłaściwsze miejsce na bu­
dowę zamku wybrał wraśnie spokojnie, a zara­
zem jakże cudne ustronie poil Triestem. W y­
hodował nasamprzód mały zameczek, który 
przedstawia się nazewnątrz skromnie, jak ja­
każ willa mieszczańska później dopiero przystą 
pionu do Łudawy właściwego zamku, który zo­
stał w ostatnich latach zamieniony w  rezyden­
cję księcia d‘Aosty.

Córka dozcrcy, urodzona już na terenie zam 
ku, udziela wyjaśnień przy zwiedzaniu parku 
oraz muze.mi Maksymiliana. Stary dozorca o- 
pov iada o sobie z dumą, że służył jeszcze u 
uie jzcz. snogo cesarza Maksymiliana a po jego 
.iiierci był te? świadk.em tragedii cesarzowej 

U urloty która postiadała zmysły. Wewnątrz 
niatego runku znajduje się kolekcja przywie- 
u, tulprzez Maksymiliana z jego licznych po­

dróży. Na jednym z obrazów wfifehny Maksy­
miliana w otoczeniu handlarzy żywym towa­
rem na rynku w  Smyrnie, po ścianaji rozwie­
szone są tkaniny arabskie, zawierające senten­
cje z Koranu.

I oto mamy przed sobą portret cesarzowej 
Charloty

Miała wówczas lat dwadzieścia i — zupełnie 
słusznie uważano ją za jedną z najpiękniej­
szych kob:et współczesnych.

Złudna była nadzieja Maksymiliana, że na 
zamku w Miramare pozostanie zdała od życia 
politycznego, tu bowiem, na tym zamku, który 
wzniósł gwoli swego własnego spokoju, dosię­
gła go delegacja meksykańczyków, która przy­
była, by zaofiarować mu koronę cesarską. Am­
bicja arcyksięcia została ponownie pobudzona. 
Przedstawiciele największych mocarstw euro­
pejskich przestrzegali p.zed awanturniczym 
przedsięwzięciem, zwracano uwagę, że wszyst­
ko może się skończyć nader tragicznie. Maksy­
milian jednak, po dłuższej rozterce duchowej, 
olśniony był blaskiem korony i propozycję 
przyjął. Wiemy, jak to wszystko się skończyło. 
Na jednym z obrazów znajdnjących się w tym 
właśnie muzeum, przedstawiona jest scena prze 
wiezienia zwłok Maksymiliana do kraju.

Dalej widzimy obrazy, które malowała cesa­
rzowa Cliarlota w  dniach żałoLy po mężu. Już 
w obrazach tych przewijają się oznaki zbliża­
jącej się straszliwej choroby, która nie odstą­
piła jej już do końca, jakby na przekór losowi, 
przydługiego życia.

—  Na tym zamku — objaśnia w  dalszym cią­
gu przewodniczka —  spędziła rok żałoby po 
mężu arcyksiężna Stefania. Gdy arcyksiążę Ru­
dolf zginął samobójczą śmiercią wraz z 18 let­
nią Mary yetsera, wdowa po arcyksięciu chcia­
ła być z dala od gwaru ludzkiego, i w zacisz­
nym ustroniu podtriecteńskim znalazła spokój i 
ukojenie. Całymi uniami —  opowiadają —  błą­
kała się po sąsiednim lesie, a gdy spoglądała w 
dal bezkresnego morza, szukała może i tam 
rozwiązania dręczącej ją  tajemnicy ludzkiego 
istnienia na żwiecie.

Tokio, 12. 2. PAT. Rząd japoński udzielił 
odpowiedzi na notę Stawów Zjednoczonych z 
17 stycznia b. r. protestującą przeciwko naru­
szaniu intresów obywateli amerykańskich w 
czasie wojskowych operacyj w  Nankinie.

W  odpowiedzi swej rząd japoński zapewnia, 
że stać będzie zawsze na straży interesów ob­
cych mocarstw w Chinach i źe wojsko otrzy-

KRO N IKA  ŁÓDZKA
Kwesfia m alizacjl przemysłu 
I handlu

Łódź, 12 2. (G ) Projekt wiceministra Ro- 
sego o przymusowej organizacji przemysłu i 
handlu w  Polsce wzbudził w Łodzi duże zain­
teresowanie. W ielki i średni przemysł wypo­
wiada się stanowczo przeciwko stotalizowaniu 
przemysłu, natomiast cały szereg związków 
przemysłu zarobkowego wypowiedział się za 
przymusową organizacją przemysłu.

 < > -------

O nieuzuanie rezygnacji rad­
nych syjonistycznych w gminie

Łódź, 12. 2. (G ) Na jutrzejszym posiedzeniu 
rady gminy żydowskiej ma być rozpatrzony 
wniosek o nieuznanie rezygnacji raanyrh sy-

Na Miramare przebywała również prze*, pe­
wien czas najnieszczęśliwsza spośród wszyst­
kich monarchiń —  cesarzowa Elżbieta.

Również Elżbieta szukała tu ukojenia pa 
wielu zawodach doznanych w  swym nader bu­
rzliwym życiu. A  los właśnie tak zrządził, że 
ostatni rok życia swego, nim zginęła z rąk Luc- 
cheniego w  Szwajcarii, spędziła cesarzowa na 
zaniku w Miramare.

Później zamek nie był więcej zamieszkiwany.
Obawiano się jakiegoś tajemniczego fatum, 

które prześladowało mieszkańców pięknego 
zamku.

Ożywił się zamek dopiero po wojnie, gdy 
Włosi objęli go w  posiadanie i zamienili w  re­
zydencję letnią rodziny królewskiej.

Opuszczamy zamek już po zachodzie słońca.
Park zamkowy tonie w morzu promieni, od 

złocistego koloru do zupełnej czeiwieni, po raz 
ostatni okna zamku zamigotały odbijającym 
się blaskiem zachodzącego słońca, po czym świa 
tełka elektryczne zabłysły jedynie w izbie do­
zorcy.

Po wyjeździe ostatniego pana tego zamku do 
Addis Abeby, Miramare powróciło do swej 
pierwotnej samotności.

Miramare oczekuje nowego pana.
Kto nim bedzie?
Niewiadomo.
Na razie jedynym urozmaiceniem mieszkań­

ców zamku (dozorcy i jego rodziny) są auta 
z turystami, zajedżającymi od czasu do czasu. 
Ludzie z dalekiego świata zatrzymują się tu 
przez krótką chwilę, i miło im przez chwilę 
chociażby powrócić do wspomnień 19-go wie­
ku, gdy ludzie uciekając od życia, budowali so­
bie oraz potomności —  przepiękne zamki.

Autobus zajeżdża.
W  ostatniej chwili sprzedawca wsuwa nam 

do rąk widokówki.
„Piękne widoki Miramare... 12 sztuk za jedną 

lirę... Proszę kupić, głodny jestem, jtszcze dziś 
nic nie ulargowałeni...".

Ruszamy, by w kilkadziesiąt minut później 
znaleźć się znowu w Trieście.

mało w tym sensie instrukcje. Niestety w cza­
sie zajmowania Nankinu nie udało się uniKnąć 
pewnych wypadków. Do Chin wysłany zosta­
nie wyższy oficer japoński, którego zadaniem 
będzie czuwanie nad ochroną ooywateli mo­
carstw zagranicznych oiaz ich mienia. Zosta­
nie również w  Chinach wzmocniona policja 
wojskowa.

Katastrofa samochodowa
Katowice, 12. 2. PAT. Wczoraj pop. na szo­

sie Mysłowice Giszowiec samochód osobowy 
skutkiem śliskiej jezdni wjechał na przydro­
żne drzewo. W  następstwie zderzenia samo­
chód stoczył się do przydrożnego rowu i w y­
wrócił się.

Jadący w samochodzie inż. Golasowski i  
Mysłowic doznał złamania podstawy czaszki, 
kilku żeber oraz wstrząsu mózgu, Bielek Fran­
ciszek również z Mysłowic —  okaleczenia 
twarzy a rzufer Szmajduch ogólnych obrażeń. 
Wszystkich rannych odstawiono do szpitala w 
Mysło . icach, gdzie pozostają na kuracji.

jonistycznych, którzy w  swoim czasie wystą­
pili z rady i zarządu gminy, nie mogąc się po­
godzić z fatalną gospodarką Mincberg? w  gmi­
nie.

Odpowiedź Japonii 
na notę St. Zjednoczonych

i
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Zjazd studentów ególno- 
syjonistycznyrti we Lwowie

Lwów, 12. 2. (B ). Jak już donosiliśmy, roz­
począł się we Lwowie ogólno-polski zjazd Hi- 
siadrut Akademiim Cijonim. Zjazd zagaił pre­
zes Centrali, dr Wirklich ze Lwowa.

Po odczytaniu telegramów powitalnych na- 
deszłych z kraju i zagranicy, dłuższy referat
0 sytuacji Żydów na całym świecie wygłosił 
dr Ignacy Schwarzbart z Krakowa. Mówca o- 
mówił ciężkie położenie ludności żydowskiej w 
Polsce i zmagania Żydów palestyńskich. Dr 
Schwarzbart zatrzymał się dłużej nad sprawą 
ghetta ławkowego, wykazując, że większość 
społeczeństwa polskiego jest przeciwko ghettu
1 właśnie do tej części społeczeństwa polskiego 
należy jutro Polski.

Po południu kontynuowano obrady. W  obra­

dach tych bierze udział 90 delegatów z przeszło 
20 miast. Przewodniczącym zjazdu wynrano ara 
Wirklicha. Do prezydium weszli p. Sandowski 
z Warszawy, Jubiler z W ilna i mgr. Marguliea 
z Krakowa.

W  imieniu żydowskiego Koła Par.amentar- 
nego powitał zjazd poseł Sommerstein, który 
zapewnił, że żydowscy parlamentarzyści bacz­
nie śledzą wyrworzoną sytuację na wyższych 
uczelniach w Polsce. Mówca zaznaczył, że w 
Polsce powiększają się szeregi społeczeństwa 
polskiego, które doszły do przekonania, że ghet 
to nie może rozwiązać kwesta nadmiaru inteli­
gencji w kraju. Jutro wieczorem zjazd zostanie 
zamknięty.

Sędziowie przysięgli proszę o zarządzenie 
tajnej rozprawy w procesie Doboszyńskiego

Lwów, 12. 2. (B ) Dzisiejsze posiedzenie są­
du w  procesie Doboszyńskiego osiągnęło re­
kord długości. Zaczęło się o godzinie 9 rano i 
toczyło się do godzmy 6.20 wieczór bez przer­
wy.

Po odczytaniu różnych aktów sędzia przy­
sięgły Dec złożył w im eniu ławy przysięgłych 
wniosek następującej treści: Sędziowie przysię 
gli proszą pana przewodniczącego o odczyta­
nie, złożonycU przez oskarżonego zeznań na 
tajnej rozprawie w procesie krakowskun, a do­
tyczących jego przeżyć na ćwiczeniach wojsko 
wych. Rozumie się, że sędziowie przysięgli pro­
szą, aby także w lwowskim procesie zeznania 
te odczytane zostały na rozprawie tajnej.

Przewodnń zący zapowiedział rozpatrzenie 
tego wnicsKu w teim nie późniejszym. Wnio­
sek sędziów przysięgłych jest niesłychanie sen­
sacyjny, jeżeli sobie uprzytoninimy, że już na 
początku rozprawy' trybunał odmówił zarządzę 
nia tajności w tym miejscu i że prokurator za­
powiedział ściganie oskarżonego za zdradę ta­
jemnic wojskowych, ujawnionych na rozpra­
wie krakowskiej.

Na rozpiawie popołudniowej trybunał od­
rzucił wszystkie wnioski zarówno obrony, pro­
kuratora jak i sędziego przys.ęgłego Deca. Na­
stępnie przewodniczący zamknął przewód są­

dowy i przedłożył przysięgłym pytania.
Na temat przedłożonych pytań wyw,ązała 

się dłuzsza dyskusja między prokuratorem a 
obrońcami Adwokat Macieliński postawił 
wniosek o dodanie d ) każdego pytania głów­
nego ewentualnego pytania dodatkowego: „Czy 
oskarżony inż. Adam Doboszyński, planując 
czyny objęte pytaniem, działai w  celu uchyle­
nia bezpośredniego niebezpieczeństwa grożą­
cego dobru narodu polskiego, które to dobro 
przedstawia wartość orzywiśc^e wyższą od do­
bra poświęconego, a niebezpieczeństwa nie mo 
żna było inaczej uniknąć".

Postawieniu tego pytania dodatkowego sprzc 
ciwił się prokurator, a replikując, mecenas 
Czerwiński powołał sic na uchwałę kolońskie- 
go ujazdu niemieckich prawników uraz na osta 
tnie dekla: acje ideow*' polityczne i enuncjacje 
płk. Kuca i generała SkWarczyński ego, z któ­
rych wynika, że w każdej akc.): ma dominować 
dobro narodu

Po naradzie trybunał odrzucił wniosek obro­
ny, przedl iauając pr«ysięgłym 10 pytań, spo­
rządzonym zgodnie z aktem oskarżenia, po 
czym odl iczono rozprawy do poniedziałku.

Wyrok zapadnie ws wtorek wieczorem.

Prace Rady Gospodarczej 
Małopolski Wschodniej

Lwów t?. 2 PAT. Lwów i Małopolska Wscho 
dnia stoją dziś w całości pod znakiem otwar­
cia prac Rady Gospodarczej Małopolski Wscho 
dniej, organu zbiorowego, reprezentującego 
wszystkie dziedziny gospodarki ziemi czer­
wieńskiej

Salę. posiedzeń rady miejskiej na ratuszu 
lwowskim wypełnili liczni członkowie Rady 
Gospodarczej i zaproszeni goście.

O godzńiie 10 przyiwli wicepremier Kwiat­
kowski, iii >11 Ulrych, min. Kościałkowski, wi­
ceministrowie : gen. inz. Litwinowicz, Soko­
łowski, komunikacji Julian Piasecki i Jastrzęb

ski, oraz przedstawiciele miejscowej admini­
stracji, samorządu, wojska.

Zebrani' zagaił woje w. Biłyk, przedstawia­
jąc genezę powstania Bady Gospodarczej, po 
czym referaty wygłosili: O postulatach gospo­
darczych przemysłu, handlu , rękodzieła — 
prezes Sz: rski, o rolirctwie Małopolski Wscho 
dniej i jego potrzebach —  prezes Papara, o po­
trzebach .inwestycyjnych miasi Małopolski 
Wschodniej —  prezydent Ostrowski, a o za­
daniach i celach Rady Gospodarczej —  dyr. 
Makowski. Dłuższe przemówienie wygłosił mi­
nister Kościałkowski.

Cala dzielnica miasta rumuńskiego
w płomieniach

Bukareszt, 12. 2. (R ). W  mieście Slatina w y -1 w ludziach nie zanotowano, 
buchł w drukarni pożar, który się zaczął szyb- W  akcji ratunkowej bierze udział straż po- 
ko ruzczerzać i ogarnął całą dziemicę. żarna z okolicznych miejscowości i z Buka*

Spłonęło około 100 domów. Dotychczas ofiar I reszto.

Plenarne posiedzenie Sejmu
Warszawa, 12. 2. (S in ). W e wtorek odbędzie 

się posiedzenie Sejmu. Na porządku dziennym 
—  budżet ministerstwa spraw wewnętrznycn. 
Do głosu zapisało się już 47 mówców, lecz li­
czba ich nie jest jeszcze zamknięta.

Równouprawnienie żydów 
na Llftiie

Kowno. 12. 2. (Ż A T ) Komisja konstytucyjna 
Sejmu litewskiego rozpatrzyła memoriał ży­
dowski, domagający się włączenia do nowej 
konstytucji litewskiej postanowień gwarantu­
jących prawa mniejszości. Komisja konstytu­
cyjna odrzuciła te postulaty, równocześnie jed­
nak postanowiono wiączyć do konstytucji li­
tewskiej punkt głoszący, ze religia i narodo­
wość obywateli litewskich nie mogą stanowić 
podstawy aia jakiegokolwiek wyjątkowego tra 
ktowania.

Nieprawdziwa wiadomość
Ryga, 12. 2. (Ż A T ) Wobec wiadomości w  

prasie zagranicznej o rzekomych modłach 
dziękczynnych w synagodze z powodu upadmi 
rządu Gogi, dowiadujemy się, że wiadomość 
ta jest nieprawdziwa.

Demonstracje w Trlpolis
Kair, 12. 2. (Ż A T ) Z  Tripolisu donoszą, 2e 

odbyła się tam demonstracja protestująca prze 
ciwko polityce angielskiej w Palestynie. Od­
powiedni memoriał wysłany został na ręce 
marszałka Ralbo.

Dalsze śledztwo w sprawie incy­
dentu estoftsko-sowieckiego

1'allin. 12. 2. (O ) Komisja śledcza, badająca 
zajście graniczne koło jeziora Pejpus, nie za­
kończyła jeszcze swych prac z powodu utru­
dnień, czvnionych przez sowieckich członków 
komisji nie godzących się na dokładne zbada­
nie śladów sowieckich sari motorowych, które, 
według przypuszczeń Estończyków, porwały z 
terytorium estońskiego strażników estońskich, 
zastrzelonych później na terytorium sowiec­
kim.

Wspomniane zajściie wywołało wśród lud­
ności estońskiej zi mieszkałej w  pobliżu jezio­
ra Pejpus, przygnębiające wrażenie. Rybacy 
obawiają się wyjeżdżać na potów na jezioro. 
Straż gr mii zna estońska została znacznie 
wzmocni :na.

Prasa t-illińska ost\> i z oburzeniem atakuje 
Sowiety.

Pogrzel zabitych na posterunku żołnierzy 
będzie bardzo uroczysty.

Jeszcze jeden dyplomata 
sowiecki rozstrzelany

Ryga, 12. 2. PAT. Z Kowna donoszą: W  po­
litycznych kołach tutejszcyh zdziwienie wywo­
łuje fakt, że nowy poseł sowiecki przy rządzie 
litewskim Krapiwincew, który został miano­
wany w grudniu, dotychczas jeszcze nie przy­
był do Kowna.

O poprzedniku Krapiwincewa, pośle podol­
skim, krążą w Kownie pogłoski, iż został on 
rozstrzelany w Moskwie jeszcze przed oficjal­
nym zgłoszeniem jego odwołania.

-oo-

X I M ISTRZOSTW A HOKEJOWE 
ŚW IATA  W  PRADZE.

Polska gromi Litwę 8:1
W  sobotę rozegrany zostrf w Pradze czeskiej 

mecz hokejowy o mistrzostwo świata pomię­
dzy Polską i Litwą. Poiskn odniosła rekordo­
we zwycięstwo 8:1 (3:0, 0:0 ,5:1).

Litwa, która w  piątek wieczorem pokonała 
z trudem Rumunię 1:0, zawiodła na całej linii. 
Drużyna ta ni ema pojęcia o grze w  hokeju i 
Polacy wygrali bez większego wysiłku.

W  pierwszej tercji dwie bramki zdobył Woł* 
kowski a trzecią Kasprzak. W  trzeciej fazie gry 
bramkami podzielili się: Król (2 ), Burdi
Wołkowski i Mrrchewczyk. Dla Litwinów ho­
norowy punkt uzyskaj Jocius.
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Energiczna ahcia pnedw faszystom 
rumuńskim

Rozbrojenie bojówek, —  Masowe aresztowanie, —  Akcja trwa nadal
Czerniowce, 12. 2. (O ). Wczoraj żandarme­

ria i wojsko okrążyły dom, w którym się mie­
ści biuro partii chcześcijańsko-narodowej. 
Znajdujący się w lokalu „cuziści" zostali pod­
dani

szczegółowej rewizji osobistej,
odebrano im posiadaną broń, po czym pojedyn­
czo wypuszczono na ulicę, skąd grupami po 
20— 30 osób

zostali doprowadzeni do koszar 
żandarmerii»

Jedna większa grupa w liczbie 150 osób, stano­
wiąca

oddziel „błękitnych koszul“ z 
swym komendantem Sawą na cze­
le, została odprowadzona pod e- 
skortą żołnierzy do więzienia.

Również w poszczególnych częściach miasta 
dokonano aresztowań. Liczba aresztowanych 
sięga kilkuset osób, przy czym akcja przeciwko 
partii chrześcijańsko-nai odowej trwa nadal.

Król Karol odniósł podwójny sukces
Jak ocenia Paryż zm.anę rządu w Humunii

Paryż, 12. 2. (T ) .  Min, Delbos przyjął dziś 
yosła rumuńskiego Ceisiano, z którym odbył 
rozmowę na temat sytuacji politycznej w Ru­
munii.

Prasa francuska omawia z zainteresowaniem 
przesilenie rządowe w Bukareszcie.

„Figaro** podkreśla decydującą rolę króla w 
przesileniu rządowym.

Gest króla, pisze „Petit Journal**, jest gestem 
wielkiej odwagi politycznej.

Mianowanie Tatarescu, oświadcza ,;Epoque“, 
na stanowisko wicepremiera oraz powierzenie

mu kierownictwa ministerstwa spraw zagr. jest 
wyrazem najpełniejszym dobrej woli Rumunii 
wobec jej sojuszników.

„Journar* uważa, iż zasadniczym elementem 
nowej polityki rumuńskiej jest fakt, iż rządy 
partyj politycznych w Rumunii zostały zakoń­
czone.

Gabinet Gogi zawiódł pokładane w 
nim nadzieje. Miast osłabić dynamizm 
polityczny „Żelaznej Gwardii", dostar­
czył jej tylko nowych okazyj do roz­
winięcia niezwykle silnej ogitacji na­

cjonalistycznej w kraju.

Król Karol decydując się na nagłą zmianę poli­
tyki rumuńskiej odniósł podwójny sukces. 
Przede wszystkim, w sposób szybki i zdecydo­
wanych przeciął niepewną sytuację, a powtóre 
zdołał skupić koło siebie najwybitniejszych 
przewóców politycznych kraju.

Na tle tych głosów odbija swą zaciętością 
kampania zainaugurowana przez komunistycz­
ną „Humanite** oraz dwóch sowietofiiskich pu­
blicystów, sekundujących zazwyczaj wystąpie­
niem komunistycznego organu, tj. Pertinaxa w 
„Echo de Paris“  i Bure w „Ordre“ , zwrócona 
przeciwko nowemu rządowi rumuńskiemu, a 
nawet przeciw królowi Karolowi. „Humanite*** 
„Echo de Paris"* i „Ordre'* usiłują zasugero­
wać opinii francuskiej, iż „nie powinna ona 
udzielać żadnego kredytu nowemu rządowi ru­
muńskiemu".

Ponadto komunistyczna „Humanite" stara się 
wywrzeć presje na rząd francuski, by wstrzy­
mał nowemu iządowi kredy y i dostawę broni.

Nowi prefekci
Czerniowce, 12. 2. lO j. Prasa donosi, że w 

związku z ogłoszeniem stanu oblężenia w Ru­
munii w poszczególnych okręgach Bukowiny 
mianowani zostali następujący prefekci w o- 
sobach najstarszych rangą pułkowników: Czer­
niowce —  płk. Teodorescu, Campolung —  płk. 
Constantinescu, Radauti —  płk. Laurentui, Sta- 
rożyniec —  płk. Jonescu, Suczawa —  płk. Apo- 
stoleanu.

Spotkanie Schusdinigga z  Hitlerem -• 
oznaką odprężenia w Europie

Głosy prasy francuskiej
Paryż. 12. 2. (T ) Spotkanie austriackiego 

kanclerza Schuschnigga z kanclerzem Hitle­
rem w Ceichtcsgaden potiaktowane zostało w 
Paryżu jako sensacja polityczna. Wiadomość 
ta przj jęta została z zadowoleniem i wedle 
pierwszYch komentarzy francuskich kół poli­
tyczny ch stanowić ma ona

oznakę dalszego procesu odprę­
żenia jakie zarysowuje się osta­
tnio w stosunkach międzynarodo­

wych w Europie.
Według doniesień korespondentów francu­

skich z Wiednia wynks. iż wizyta kanclerza 
Scnuschnigga w Bercbtesgaden

nastąpiła z inicjatywy von Papena,
który, jak pisze „Paris Soir“  przekonać miał 
kanclerza Hitlera, o konieczności

przyjaznego wyjaśnienia w raz

mowach z kanclerzem austriac­
kim wszelkich aktualnych zagad­

nień austriacko-niemieckich.
Wyjaśnienie to było również niezbędne ze 
względu na zapowiadane na dzień 20 bm. wy 
stąpienie publiczne kancelrza Hitlera.

„Paris Soir“  pisze dalej, iż kanclerz Hitier 
pod wpływem wiadomości o odprężeniu po­
litycznym zarysowującym się między Londy­
nem a Rzymem, jak również

pod wpływem wiadomości z Ru­
munii

doszedł do przekonania, iż w obecnej chwili 
winien uspokoić Austrię. Tym należy tłuma­
czyć sobir dalsze utrzymanie von Papena na 
placówce wiedeńskiej i obecną konferencję w 
Berehtesgadi n.

Korespondent wiedeński „Temps" donosi,

Belgia i Holandia uznają 
anekslĘ Abisynii

Haga, 12. 2. PAT. W  związku z wiadomością, 
te rząd belgijski postanowił w swych listach u- 
wierzytclniających, jakie wręczy nowy poseł 
belgijski w Rzymie uwzględnić imperium wło­
skie w Abisynii, prasa holenderska donosi, że

tnlcfł df*ov7ip

i wyśle niebawem nowego posła do Rzymu, 
którego zaakredytuje przy królu Włoch i cesa­
rzu Abisynii.

Nowym posłem w Rzymie będzie dr Hu- 
brecht, dotychczasowy poseł holenderski w

iż Kanclerz austriacki zgodził się na spotka­
nie z kanclerzem Hitlerem, by dokładnie zda­
wać sobie sprawę w jaki sposób kanclerz H i­
tler zamierza komentować układ niemiecko- 
austriacki z U  lipca 1936 r., który jest właści­
wie dziełem von Papena. Czy po odwołaniu 
von Papena układ ten gwarantujący poszano­
wanie niezależności Austrii pozostanie nadal 
podstawą polityki niemieckiej, czy też Rzesza

zamierza wejść na drogę nowej 
polityki w stosunku do Austrii.

„Journal des Debata" wyraża opinię, iż 
Niemcy pragną wyzyskać swe posunięcia w  
stosunku do Austrii, jako sukces na terenie 
polityki międzynarodowej.

 < > -----

Plenarne posiedzenie rady nau­
kowej W F. pod przewodnictwom 
marsz. Edwarda śmigłego Rydza

Warszawa, 12. 2. W  sobotę w  sali konferen­
cyjnej ministerstwa spraw wojskowych odby­
ło się plenarne posiedzenie rady naukowej wy­
chowania fizycznego. W  posiedzeniach wzięli 
udział przewodniczący rady Marszałek Śmigły 
Rydz, premier i minister spaw wewn. gen. Sła- 

! woj-Składkowski, minister W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski, minister spraw wojsk. gen. Ka- 
spizycki, wiceprzewodniczący rady gen. dr 
Rouppert, wiceminister dr Piestrzyński, gen. 
Józef Olszyna-Wilczyński, naczelnik wydziału 
wychowania w ministerstwie \Y. R. i O. P. dr 
Adamczyk i członkowie rady naukowej w y­
chowania fizycznego.

Podróż ks. Juliany 
do Mitdyj holenderskich

Haga, 12. 2. (O ) Prasa holenderska dono- 
' si, że podróż ks. Juliany, następczyni tronu 

holenderskiego z małżonkiem ks. Bernardem 
do Inoyj Holenderskich nastąpić ma w kwie­
tnia 1935 r. Podczas tej podróży pary książę­
cej księżniczką Beatrycze opiekować się bę- 
ńr'r> babka i»»i królowa Wilhelmina.
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E L E K T R O W N I A  M I E J S K A
W  K R A K O W IE

zawiadam:*, te

W  LOKALU PROPAGANDOWYM

W STARYM TEATRZE
przy ul. Jagiellońss ej 3

odbyw ają się 

w e  W T O R K I  l C Z W A R T K I
od godi. 17-19

POKAZY
GOTOWANIA
ELEKTRYCZNEGO

Zgłoszenia w  sklepie Elektrowni 

Telefon 120-51

Kronika krakowska
Dyżury lenarzy i aptek

Dziś dyżur dzienny mają lekarze: .AieKsandro- 
wricz J. — Staromostowa 1. 3 tel, 189-99, Fischel T,
  Krakowska 31 tcl. 172-4G, Pinkusfeldowa R. —
ś\v. Sebastiana 7 tel. 116-83, Żabiński R, — Szewska 
2, lei. 18268. Dyżury nocne: Friedman H. — Wrze- 
sińska 3 tel. 117-79, Glasner 1. — Potockiego 5 tel. 
119-04, Kłeczek S. — Litewska 6 tel, 178-14, Bra- 
ciejowski J. — Salinarna 22 tel, 184.64,

Dziś mają dyżur dziennj i nocny apteki: Rynek 
gt. 22, Gertrudy 1, Długa 4, krakowska 9, Kazim, 
Wielkiego 78, Rynek Podgórski 9, Rakowicka 12, 
Madalińskiego 7. Dyżur tylko dzienny: Rynek gl, 
42, Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, A l Listopada 17,

 O —

Zapaliła się ścianka na podaaszu
Uczoraj w godzinach wieczornych wybuchł po­

żar w mieszkaniu nueszczącym się na poddaszu 
przy ul. Grzegórzeckiej 13, gdzie od rozpalonego 
pieca zapaliła się ściauka. Zawezwana Straż Po­
żarna, po wyrąbaniu 2 m. kwadratowych ścianki, 
pożar szybko ugasiła.

 < > -----

Sukces premiery „Czarodziejki" 
w Teatrze Żydowskim

Wczorajsza premiera „Czarodziejki" w/g Gold- 
iadeua w opracowaniu Mangera i reżyserii Rot- 
bauma w Krakowskim Teatrze Żydowskim przy 
ul. Bocheńskiej była wspaniab m sukcesem War­
szawskiego Teatru Ludowego pod kierownictwem 
Klary Segalowicz. Fenomenalne kreacje Diny Hal- 
pern i Bożyka, oraz doskonała gra całego zespołu 
wywołały zachwyt przepełnionej widowni, która 
oczarowana była wspaniałą grą artystów żydow­
skich, głęboką treścią sztuki, oraz piękną muzyką, 
śpiewami, tańcami i dekoracjami. Wedle powsze­
chnej opinii tale wspanialej sztuki i gry już daw­
no Kraków nie widział. W dniu dzisiejszym dwa 
przedstawienia, popołudniu o goclz. 4.30 oraz wie­
czorem o godz. 8.45. Biiety do nabycia przy kasie 
teatru od godz 2-giej popoł.

— TARBUT. Dodatkowe wpisy na kursy języka 
‘hebrajskiego odbywają się codziennie od godz. 
7—8 wieczór w lokalu własnym przy’ ul, Dietla 3i 
m. 6.

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna slu iba ir.formac. ,,N Dziennika") 

KORZLNIE,

LONDYN, 12. 2. Tapioka Fair luty-niarzeę 11.00, 
Pieprz czarny3, Pieprz Singapore luty-marzec 2.81 
Goździki Zanzibar luty-uurzcc 7,75, Papryka cif 
lufj-marzec 69.

Pochodzenie żydowskie 
nie może nikogo poniżyC

Motywy wyroku w sensacyjnej sprawie o zniesławienie redak-
tora „ A .  3.  C.“

Warszawa, 12. 2. (A ). Dziś sąd okręgowy o- 
głosił wyrok w  sprawie przeciwko redaktorowi 
Lukrecowi, oskarżonemu przez redaktora „A. 
B. C.“ o zniesławienie przez pomówienie go o 
pochodzenie żydowskie. Sąd skazał Lukreca na 
3 miesiące aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg trzech lat, i na 300 zł grzyw­
ny.

W  motywach sąd orzekł, że nie został prze­
prowadzony dowód prawdy, wręcz przeciwnie, 
oskarżyciel udowodnił, że wśród swoich przod­
ków nie miał Żydów. Sąd stwierdził również, 
że pomawianie kogoś o pochodzenie żydowskie

nie może nikogo poniżyć, nawet publicystów^ i 
działaczy narodowych, gdyż —  jak wskazują 
przykłady —  jest wielu publicystów i dzienni­
karzy pochodzenia żydowskiego, zatrudnio­
nych w’ prasie endeckiej, jednak jeżeli chodzi
0 "pismo „A . B. C.“ , które za czołowy punkt pro­
gramu, a może nawet za jedyny punkt progra­
mu postawiło sobie antysemityzm, pomawianie 
red. Gluzińskiego o pochodzenie żydowskie mo­
gło go poniżyć w opinii kolegów redakcyjnych
1 naw'et skłonić ich do usunięcia go ze składu 
redakcji.

Waldemar as ułaskawiony
Berlin, 12. 2. PAT. Z  Kowna donoszą: Z oka­

zji 20-lecia niepodległości Litwy ogłosił prezy­
dent republiki amnestię, którą m. in. zostało 
objętych 5 obywateli Kłajpedy, skazanych w 
wielkim procesie w 1935 r. Sześciu innych ska­
zanych w tym samym procesie na dożywotnie

więzienie nie korzysta z amnestii.
Wśród ułaskawionych znajduje się również 

b. premier Waldeinaras, skazany na 12 lat wię­
zienia za zorganizowanie w 1934 roku wojsko­
wego zamachu stanu.

W paru wlerszacl
—  „Karnter" donosi, że w związku z ostatni­

mi demonstracjami narodowo-socjalislycznymi 
w Karyntii w czasie zawmdów narciarskich, po­
licja dokonała licznych aresztowań przeważnie 
wśród młodzieży szkół średnich.

—  W  Klagenfurcie skazany został wyrokiem 
sądu na rok ciężkiego więzienia niejaki 
Kruinpl, któremu udowodniono nielegalną 
działalność na szkodę państwa. Udowodniono 
mu również, że pełnił służbę szpiegowską, do­
nosząc władzom partii NSDAP o życiu prywat­
nym i zachowaniu się obywateli niemieckich, 
przyjeżdżających- do Austrii.

— Wczoraj rano w domu ludowym w Pary­
żu przy Rue Parmentier wybuchł pożar. Przy­
czyną pożaru było krótkie spięcie. Dom, pomi­
mo przybycia straży ogniowej całkowicie spło­
nął. Ofiar w ludziach nie było.

—  W  miejscowości Hissar, w pobliżu Delhi 
doszło na tle waśni religijnych do starcia mię­
dzy Hindusami i muzułmanami. Po obu stro­
nach są ranni i zabici.

—  Załoga staiku francuskiego „Baoudle", 
klóry uległ katastrofie w pobliżu wyspy Juist, 
znajduje się jeszcze na pokładzie. Statki nie­
mieckie usiłowały wczoraj dostarczyć jej środ­
ków żywności.

—  Belgijski samolot wojskowy7, który został 
zaskoczony przez burzę śnieżną około miejsco­
wości Rognee, został rozbity7. Pilot uratował 
się przy pomocy spadochronu.

—  Wczoraj w nocy pożar zniszczył jedną z 
większych fabryk włókienniczych w Tallinie. 
Straty wynoszą około 200 tys. koron.

DEWIZY
LONDYN, 12, 2. Nowy Jork 5.01S7, Paryż, 151.53 

Berlin 12.4125, Amsterdam 8.9687, Zurych 21.6075.

EFEKTY.

NOWY JORK, 12, 2. American Car 81.u0 (80.75), 
American Car et Foundry 22.50 (22.75), Am. To­
bacco 65.00 (66.50), Chrysler 55;25 (54.75), Douglas 
Aircraft 38.75 (31.50), Fisk Rubber 6.50 (6.62), East­
man Kodak 153.50 (154.50), General Electric 39.87 
(40.00), General Motors 34.12 (37.37), Anaconda 
32.00 (31.75), Bedehem Steel 55.62 (55.52), Intern

(6.87), 
618.50)

Nickel 49.12 (18.87), Tennessee Corp. 6.25 
Shell Union 15.50 (15.00), Standard Gil 48.50

METALE
LONDYN, 12. 2. Srebro 20.18-19.81, Złoto 139.9.

Drobne wiadomości sportowe
XI. mistizostw7a hokejowe świata w Pradze.

SZWAJCARIA— WĘGRY 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Nikłe zwycięstwo Szwajcarów, uchodzących za 
najlejszą drużynę kontynentu. Bramkę zdobył 
Toriani. Szwajcarzy zawiedli. W ęgrzy w  de- 
lenzywie doskonali, szczególnie bohaterem 
dnia był bramkarz Hirzak.

ŁO TW A —NORW EGIA 3:1 (1:0, 0:1, 0:0, 
2:0). Słaba gra, zwycięstwo rozstrzygnęli Ł o ­
tysze dopiero po dogrywce.

ANGLIA— NIEMCY 1:0 (0:0 0:0, 1:0). Sza­
lone tempo obustronne. Niemcy bez Balia i Ja­
neckiego. Bramkę zdobył Kelly w  wątpliwej 
sytuacji.

Piłkarze W isły krakowskiej grają w umu 
dzisiejszym z Czarnymi mecz treningowy na 
swoim boisku o godz. 11.15 przed południem.

Polscy tennisiści zaproszeni zostali do Gre­
cji na międzynarodowe mistrzostwa tennisowe 
w Atenach.

Nowy zarząd Pol. Związku Szermierczego 
podał się do dymisji i zwołuje nadzwyczajne 
walne zebranie celem wyboru skonsolidowa­
nego zarządu. Jak wiadomo ostatnie walne ze­
branie Pol Zwr. Szermierczego powzięło uchwa­
ły antyżydowskie i paragraf aryjski, wobec cze­
go kilku czołowych działaczy z płk. Bałabanem 
na czele wycofało się z pracy

Jarosz, polski bokser zawodowy, pokonał za­
raz po powrocie do Ameryki, Mahoneya po 10 
rundowej-walce na punkty.

Laila Schou Nilsen (Norwegia) zdobyła po­
nownie tytuł mistrzyni świata w jeździe szyb­
kiej na lodzie, 2) Verne Lesche (Finlandia), 3) 
L ie (N ), 4) Horn (U SA). Nilsen wygrał bieg 
500 m i 1500 m, Lesche biegi na 3 i 5 kim. Daw­
na mistrzyni Colledge (Anglia) zrażona poraż­
ką w Sztokholmie nie przyjechała do Oslo.

Rotholc ma przejść do obozu profesjonalne­
go i ma wyjechać do Paryża względnie Londy­
nu. Takift pogłoski kursują w Warszawie,, nie 
wydają się jednak prawdopodobnymi.

PLATTKO ma objąć trening piłkarski okręgu 
warszawskiego, Kossok zaangażowany już został 
przez Polonię warszawską.

W więzieniu
— Pan naczelnik zezwolił, że od jutra będziecie 

mieli radio w celi,
— Protestuję przeciwko niezasłużonemu obo­

strzeniu kary.
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T A N I POBYT W ZAKOPA- 
NEM na kolonii w willi 
„Ognisko". Pomieszczenie 
z oalkowLem utrzymaniem 
8.50 dzieunir — Inlorwucje 
u sekretarza Baumingera, 
Ży j. Dom Akud. tel. 107.64 
względnie Zakopane-Bystre, 
„F lo ra ". Pościel wlasua.

ZAKOPANE. Najm ilej epą* 
dzisz czas w znanym kom­
fortowym pensjonacie — 
„JU R AN D ", ul. Chałubiń­
skiego. Codziennie wyciecs 
ki, kursy narciarskie pod 
fachuwyzn kierownictwem 
na miejscu. Z ARZAD.

ZAKO PAN E  -  ,,AN ASTA . 
ZJA " Zamojskiego po 
gruntownym remoncie. Bie­
żąca oiepta 1 zimna »-oi i  
we wszystkich . pokojach. 
Kucbuia znana wykwintna. 
Zarsąd Scherer.Bebenowu, 
tel 1344. 7205k

ZAKO PANE . -  „K A P R Y S  * 
do Białego. Telefon 11-43, 
Nowoczesne urządzenie, — 
Apartamenty z łazienkami. 
Zarząd Heleny Silberfeld.

163k

ZAKO PAN E  — ..PRIM A- 
Y E R A “  drogn do Białego. 
Telefon Ib 61. Pierwszorzę­
dny pelnokomfortowy pen­
sjonat. Zarząd: prof. Bcin- 
holdowa. S30k

ZAKO PANE  -  „UCIECHA'
Telefon 13-37. Komfortowy 
Tłensyenatj kuchnia w y­
kwintni- -Cen; przystępne. 
Zarząd: inż. Louehterowa.

829k

ZAKO PANE  Tel. 18-50 PEN­
SJONAT POD „SZAROT* 
K A M I"  pokoje komforto­
we bieżąca eiepla 1 zimna 
woda. Kuohnla rytualna. 
Zarząd H. Z1EGER, 1

504k

ZAKO PANE, relnoknmfor- 
towy pensjonat „LALK A** 
ul. Chałubińskiego, telefon 
10 51. Zarząd: Helena Baum- 
garter. 569k

ZAKO PAN E  — „J A X A “  -
droga do Białego — Telefon 
10-0G. Pierwszorzędny pen­
sjonat. Zarząd: Drowa Ada 
Schildkrautowa. 879k

R A B K A  „P A Ł A C E " pierw­
szorzędny pensjonat poi 
zarządem Drowej PA D LIN Y  
KEIAKRO W EJ otwarty oa. 
ly  rok. Tel. *23. 7017k

R A B K A . Pierwszorzędny, 
pelnokomfortowy pensjonat 
STORCHOWEJ „JE U YN A- 
CZKA“ , tel. 273. — Ceny 
niskie.

R A B K A . Pelnokomfortowy 
pensjonat „O P IE K A " teł. 
826. otwarty cały rok. Z v  
iząd: Hoohmi uuowie, Stras- 
serowa. 93k

K R YN IC A . — Pensjonat 
„P O D H A LE " poleca pokoje 
ciepłe, kuchnią wykwintn 
Ceny niskie. Brandowa.

TRUSKAW IEO. 
W YD ZIE R ŻAW IĄ  na sezon 
letni 1938 pensjonat pelno- 
komfortowy, położony w 
centrum. Zgłoszenia: Biuro 
dsienników Tannego w Dro­
hobyczu, Piłsudskiego 2 — 
pod »Pt>n ijonat". 790k

SW AT znany w sferach 
zamożnych, i inteligencji 
poleca sie „A T IU "  Kraków, 
Grodzka 35. II. codziennie 
o.l 6—8 wieczór: w niedzie. 
lą od 10—1 1 4—8. Dyskre. 
oja. 4528k

MŁODY energiczny kuplea 
kuwaier, lat 35 z branży 
konserwo-spożywczej, dis 
powiększenia przedsiębior­
stwa poszukuje inteligen- 
nej gospodarnej panienki 
do lat 30 dla założenia so­
bie ogniska domowego z 
niedużym kapitałem. Zgło­
szenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„W SPÓLNE DOBKO". 238k

K A W A L E R  lat 30, przemy- 
słowiec poszukuje żony po­
siadającej posag gotówkow'y 
100—150 tys. złotych. Zgto- 
szonia: Kraków, Skrytka
pocztowa 253. „Zygmunt 21“

KONCESJONOWANE Kur- 
sy KROJU, modelowania i 
czynią E lw iry H ALPE R N  
SUSSEROWEJ. absolwen­
tki W iener Modem Akad* 
mie. Nauka najnowszym sy 
stemem wiedeńskim Po u- 
kończeniu świadectwa. W pi­
sy: Kraków, KRU PNICZA 
18. 674g

KURSY G IM NAZJALNE 
z 6 klas i do matury oraz w 
zakresie kl. 1 - I I ,  I I I  - IV7 
gimnazjum nowego typu 
pod kierunkiem profesorów 
krakowskich. Lekcje uetne 
i korespondencyjne „G lo­
bus", Do 15. 11. zniżki. -- 
Prospekty z podziękowa­
niami bezpłatnie. — „STU­
D IUM ", KRAKÓ W , SŁO­
W ACKIEGO 1. 7271

W PISY  N A  KURS ZAWO­
DOWY KLEM EN TYN Y BO­
BROWSKIEJ SW AŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
1 szyola. K ró j oceniany 
przez komisje zawodowe ce­
chów Krakowa i Warsza­
wy. Kurs daje wykształce­
nie mistrzowskie. System 
angielski i francuski, dam­
ski ł dziecinny. Po ukoń­
czeniu świadectwa. Wpisy 
zaraz. Zgłoszenia: Kraków, 
Felicjanek 1. m. 7. 871k

FO RTEPIANY. P IA N IN A  
STROI. N A P R A W IA  kon 
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, tlefon 148-79. 57241t

WODY KoiiONSKlE. -
Olb.zyml wybór. Wszystkie 
zapachy kwiatowe, kompo­
zycje kwiatowe, fantazyj­
ne oraz specjalne aia pa­
nów, P A R K U  M E R I E  
Y L  A  N G. Kraków, Szpi­
talna 32. telefon 149-48.

7483k

N A P R A W I A  bez śladu
uszkodzoną garderobą. — 
Tkalnia Sztuczna, Kraków, 
Mikołajska 32. 817k

K R A K O W S K IE  KURSY 
KOSMETYCZNE pod kie­
rownictwem Dra. med. T. 
Owczyńskiego. Nauka 4 mie 
siąoe. Wykłady, ćwiczeniu 
codziennie. l ’o ukuńczenlu 
kursu dyplomy. Instruktor­
ka lnż Helena Apsel-Sohra- 
gerowa Zapisy trwają. — 
Zgłoszenia i prospekty, — 
K raków ,, Piłsudskiego 1L 
telefon 177-57. 306k

LEKARZA-dentyste z za­
granicznym dyptomem -  
przyjmą stale do spółki do 
Wprowadzonego zakład i — ■ 
„Nowa Reklama", Lw« ,v — 
Szajnochy pod „Przyszłość" 

849k

POSIADAM  kilka tysięcy 
złotych obejmą dobre za­
stępstwo za kaucja lub 
przystąpią Jako spólnik da 
dobrze proopei ującego lnte- 
resu. Zgłoszeniu przyjmuje 
„N ow y Dziennik" — poi 
„Pracow ity". 64łg

Kupn

PROW TĆK d o  P IE C Z E N IA  
M \  O jK IŚ R  W flN iL IN O U IY

s f e  S A  N I  T A - A  D  R  I A
FABRYKA w KRAKOWIE

M a  i wychowani?
PROPAGANDOW Y KURS 
STENO G RAFII oraz maszy 
noplsma rozpocznie sią w 
najLliższycb dniach pod 
kierownictwem — ZOFII 
SCHii.NGUTOWNY, WW.
6w. 8. Tel. 109-97. Wpisy od 
feodz. 9 do 8 wieczór. Opla­
ta miesięczna 5 zl.

G16k

KURSY KROJU I  MODE­
LO W A N IA  nowoczesnym 
systemem wiedeńskim u- 
rządza Stowarzyszenie — 
„Merkaz Hacoirim" W A­
R U N K I BARDZO DOGOD­
NE. Wpisy oraz informacje 
Sarogo U  I I  p. od godz. 
18—19. 654g ;

AK AD E M IC ZK A , z hebraj­
skim i łaciną udziela lekcji 
z zakresu szkól powszech­
nych i gimnazjum. Wiado­
mość Antykwarnia, Szpi­
talna L  S84k

LE K C JI tańców indywl- 
dualnio — zbiorowo, udzie­
lam. Wiadomość, tel. 145-80.

647g

PROFESOR Spitz, Kraków, 
Soltyka 11. Lokcje gimna­
zjalne, bandiowe, stenogra­
fia. Hebrajskie wszystkie 
zakresy. (Bar - Mlcwah).

708k

W PISY  NA  K U R SY KRO- 
JU. -  M ODELOW ANIA I 
SZYC IA  koncesjonowane 
przez Kuratorium dyplo 
mowanej nauczycielki — 
Stelli HOROWITZ-LAN- 
NERuW EJ, — Nowoczesna 
metoda nunki. K ró j mode­
lowy. Osobny kurs konfek­
cji dzieciącej. Świadectwa 
nkończenia kursn. K R A ­
KÓW. K A R M E L IC K A  41.

7502k

FKANCUSKIEGO tanio u- 
dziela Paryżanka. Syrokom­
li 28'8 do 12-tej. 636g

ANG IELSKIEG O  nauczamy 
szybko 1 grnntownle — na 
Kurdach angielskiego w K A  
TOWICACH, 3 M aja 21.

814k

L o k a l e
POKÓJ komfortowy do wy­
najęcia. Wiadomość św. To­
masza 13 — m. 4. 881 k

ODDZIELNY pokój wprost 
od gospodarza — bieżąca cie 
pla i zimna woda, centralne 
ogrzewanie, wejście z klat­
ki schodowej — wolny: 
Warneńczyka 14, telefon 
131-78. godz. 2-5. 8831'

TRZY pokoje kuchnia, na 
biuro — zakiad dentystycz­
ny Dietla 91, tamże lokal 
Biiterynowy. 858k

POKuJ frontowy, umeblo­
wany, osobne wejście, wy- 
najmą. Mikołajska 11. I I  p 
od 11—4. 869k

PODUSZKI wlósienne, wy­
prawki dla niemowląt — 
Kołdry — Elsen, Sławkow­
ski-, 2. 875u

NOSZONĄ garderobą kupu­
ją. płacą najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
168-21. I2g

B R YLA N T  duży 8 do 4-ob 
karatów, bez skazy, ty łk i 
pierwszej wody, blalo-nle- 
bieski kupią okazyjnie. -  
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod „Natychmiast**, K ra­
ków, skr. 64. 843k

K U P IE  używane maszyny 
i urządzenie do fabrykacji 
wody sodowej w dobrym 
stanie. Oforty kierowaó: 
Jan Wilusz ęGrobeli poczt. 
Korczyna, pow. Krosno.

8r7k

S p r z e  d a ż

F IR A N K I, kapy najnow.
sze wzory, najtańsze eony. 
Wytwórnia, Sarogo 5.

* 821 k

D W A kawalerskie pokoje — 
przedpokój, łazienka — wol­
ne od 1 marca. A l. Słowac­
kiego 40. 870k

B IB L IO TE K I kupują książ­
ki beletrystyczne nowe l 
•.ływane, oraz ostatnie no­
wości najtaniej: Antykwar­
nia Maria Gasang, Kraków, 
Szyilalna 7. Zamiejscowe m  
mówienia wysyłamy na­
tychmiast. Ci«g

W Y K W I N T N E ,  smauz- 
ne mięsne O BIAD Y domowo 
przystawka, pieczywo do 
woli — 1 zl. wydaje inteli­
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/8. 653k

b i i iA W y  naukowo zagra 
liiczne. Informacje o stu­
diach. Ułatwiania dla pra­
gnących studiować handel 
we Franeji. — Inform acji- 
Frenkel, Warszawa, Zielna 
4 789k

UBHANIOZM IAN zamienia 
noszoną garderobą mąskn 
na materiały bielskie. Kra 
ków. Telefon 148-G2.

CHORZY N A  PRZEPU­
KLINĘ- Długoletni specjali­
sta M. Lnndau, Kraków, 
Dietla 44. I. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe ró 
żuego rodzuju suspensoria. 
opaski po opbracji ślepej 
kiszki — Przyjm uje wszel­
kie reuerucje. Posiadam li 
czne podziękowania.

202 k

Z A W IA D A M IA M  Szan. P 
T. Klientki, że pracują o 
becnle w Salonie Fryzjer 
skim przy ul. Starowiślnej 
L. 22 (róg Dietla). Z powa­
żaniem JAN EK , 621g

FACHOWO naprawiamy — 
dywany perskie, kilimy, Jo- 
rubiamy frendzle tanio. — 
„Tkalnia", Kraków Józefa 2 
tsl. 173-98. 624g

K A P IT A Ł E M  30.000 poszu­
kują kupna, — wspólkupną 
apteki, ewentualnie przystą­
pią do burtownl. Zgłoszenia 
do Administracji „Nowego 
Dziennika" pod „Magister 
farm acji". 855k

PE.tc L..1ER1E nowocześnia 
urządzoną, centrum Krako­
wa sprzedam lub wydzier­
żawią. Powód: W yjaid . — 
Zgłoszenia: „Unikat", Sta­
rowiślna 17. G07g

UW AG A! Tylko do 20 lute­
go PO INW ENTARZO W A 
W YPRZEDAŻ nowoczes­
nych mebli po znacznie 
ZN lzONYCH cenach. Fa­
bryczny Skład Mebli, B R A­
C K A  13. *95k

UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj­
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross 1 Spół­
ka, Kraków, Starowiślna L 
telef. 12.-90, '•*- 413k

N IE B YW A ŁA  O K AZJA ! -  
K A M IE N IC Y  trzechpiątro- 
wa ŚRÓDMIEŚCIE Krako­
wa, 27 ubikacyj, sklepy, do­
chód roczny 6.500 złotych, 
cena kupna 50.000, gotówka 
85.000. KORZYBTNY dług -  
15.000 na 20 lat, sprzeda PO- 
SNER-BALKEN, Kraków, 
Sebastiana 7. Telefon 143-87 

874k

W YTW Ó R N IA  artystyez-
nyoh robót t.mznyon: Miny 
Pfefferberg, Kraków, Gro­
dzka 48. Telefon 165-67 po­
leca: firanki, portiery, ka­
py, n.rwety, gobeliny ora* 
kompletne art j  s iyoin* u* 
rządzenia wnątrza miesz­
kań. Mik

MIĄŻSZ Ja BLCZANY 15 gr
za 1 kg sprzedam loco fa ­
bryka. Zgłoszenia Admln. 
„Nowego Dalennlka pod 
„Małopolska**. JM*

D YW AN Y rączne (Smyrnę)
okazyjnie tanio. K ilim y 
Gliniańskie — Ceny taory. 
czne, za gotówką — ra ra„ 
ty, Kraków, Rynek Głów. 
ny 14-11 p.

M ASZYNY do pltani-- wa­
lizkowe biurowe. Olbrzymi 
wybór, dogodne npłaty, — 
„Maszynodom", MaJt LA  
wensteln, Kraków, Zw ierzy­
niecka II. J34k

O K AZYJN IE ! Rąkawlezkl
cielące rącznie szyte I )  2 *0. 
Źródło Pończoch, Kraków — 
PI. Dominikański 1. Mik

MEBLE lakierowane, B- 
rządzenia kuchenne, szafy 
kombinowane, urządzenia 
dzieoinne, tapczany, otoma­
ny, materaoe, łóżka połowo 
sprzedaje najtaniej tapicer, 
św. To-iasza ś. ÓłOk

OUCIb E I nsuwa niezawo. 
dnie „K IG O ". 50 grołzy. 

Drogeria 
SCH A PSENSOHNA 

Kretów . Plao Nowy.

O KAZJAt Dywan porskl — 
duży, dobry star — sprze­
dam. Wiadomość: Biuro ó- 
głoszeń Stattera, Rynek *.

872k

K A M IE N IC A  uuwuwybndo- 
wana pięciopiętrowa, luk­
susów y komfort, dochód 
roczny 14.900.—, cena 1Ś5.000 
— gotówką 90.000. 
K A M IE N IC A  noi owybudo- 
wana pełnokomfortowe, do­
chód roozny 8-boO.—, eeaa
36.000.—, gotówką 2s.0w—  
K A M IE N IC A  — centrum 
Krakowa, komfortowa, do­
chód roczny 7.000.—, cena
65.000.— spueda RUBIN — 
Kraków, Wielopole 80. Te­
lefon 171-78. W ielki wybór 
korzystnych realnośol. Pro­
w izja minimalna. 828k

Z A O S Z C Z Ę D Z I S Z
SOBIE

T R O S K  i 
_ _ _  KŁOPOTÓW, 
Ż Ą D A J Ą C  WYRAŹNIE «
p r z y j m u j ą c  JEDYNIE

ORYGINALNE Q  Ł Ł  J L "

r  G u m ..?

rr
rr

P A T E N T  FRANC. NR. 7 9 0  30*1 
P A T C N T  A M  ER. NF..1P 3 9  7 i -1

MEBLE nowoczesne, tap­
czany własnego patentu po 
cenaab konkurencyjnych 
poleca M. Pleszowski. Kra 
sów, Mały Rynek 2. udo 
godnienia przy kupnie.

W Y P R A W K I niemowlące. 
konfekcja dzieciąca, bieli­
zna — naj*aniej Obstander, 
Rynek U, 6825k

BIURO „M erkur" Kraków 
Dietlowska 59, Telefon 176-89 
K A M IE N IC A  trzechpiątro- 
wa komfortowa. — Dochód 
10.000. Gotówka 75.000. -  
K A M IE N IC A  trzechpiątro- 
Wa pełnokomfortowa. Do­
chód 9.300. Dopłata 50.000. — 
W ielk i wybór Kamienic o- 
raz Parcel budowlanych. — 

850K

O K AZYJN IE  sprzedam mo 
dny wózek dzleciący w sta­
nie b. dobrym. Wiadomość 
Paulińska 30 m. 4. 650g

ME.ULE LAK IE RO W ANE  
kuchenne, mieszkalne 1 t. p. 
pierwszorzędnej jakości — 
NA JTA N IE J. Bracka 6.

M4k

SK LE P  — śródmieścia na­
dający sie na modnlarsiwo 
lub Inny d*lal — sprzedam. 
Zgłoszenia „O kazja" Adr*. 
„Nowego Dziennika". Mik

DENTYSTYCZNY Z A K Ł A li 
urządzeniem, duże miasto 
Małopolski Wschodniej do
sprzedania. Pod „Natych­
miast" Administracja „N o ­
wego Dziennika" 763k
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PR YW A TN E  DOKSZTAŁCAJ ACH KU B8Y

„ W I E D Z A "
Kraków, a). Plerac kiego 14. 

pTiygotowują na lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w. drodze korespondencji, za pomocą zupełnie nowoopraco- 
wanyeh ekryptów, programów * miesięcznych tematów, do: 
1) egzaminu dojrzałości glmn. starego typu, 2) egzaminn 
ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego nowego nstrojn, 
D ■ zakresu 1. 1 II .  klasy glmn. nowego ustroju, 4) egza­
minu z 7-mlu klas szkoły powszechnej dla dorosłyoh. 
Uwaga: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymują 
oo miesląo oprócz całkowitego materiału naukowego, te­
maty z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu loku 
szkolnego poitąpy uczniów. Wykładają najwybitniejsze 

z iły  fachowe. 348k

W YCH O W AW CZYNI do 2 
dzieci potrzebna. Z Jeży­
kiem hebrajsk.m 1 średnim 
Wykształceniem mają pier­
wszeństwo. Zgłoszenia „W y- 
ohowawezyni“  do Adm. „N . 
Dziennika". 629g

RUTYNO W ANE siijy do
wytwórni potników poszuki­
wane. Zgłoszenia: Admln. 
„Nowego Dziennika" pod — 
„Sta łe". 658g

D ENTYSTA uprawniony da 
firmą, zawrze spółką a u- 
zdolnlonym w wląkszym | 
m a i:* -  Warunki „S ta łi 
spółka" Adm iniitra „Nowe­
go Dziennika". 659g

PO SZU K IW ANY zastąpee 
dobrze wprowadzony w 
bra*. > "  chemicznej — te- 
chn.cznej (mający inne za­
stępstwa) na okrąg Górnego 
Śląska, Małopolską lach. I 
wach. Zgłoszenia pod „A - 
kw izytor" do Biura Ogło­
szeń Stattera Kraków. 83Sk

AG ENT wprowadzony bran­
ży kosmstyczno-galanteryj- 
nej, Kraków, Województwo 
poszukiwany. O ferty: Biuro 
Ogłoszeń Bosenstadt, War- 
■zswa. Ogrodowa 16. 8S2k

P0DBÓ2LJAŁEG0 bianży 
teohnicznej obznajomiony 
w  tartakach poszukuje — 
Zgioszeuia do Admin. „N o­
wego Dziennika" „ A " .  66';;

URZĘD NIK  piszą-y biegle 
na umszynle ze znajomością 
pólek e j itenografii i  bu­
chalterii potrzebny od za­
raz. O ferty do Admin. „N o ­
wego Dziennika" pud „Na­
tychmiast". 661*

D ENTYSTA lekarz odda po­
za Lwów firm ), za miesięcz­
nym ryczaiiem. „Nowa Re- 
klama" Lwów, Szajnochy,— 
pod „Konkretna propojy- 
c ja ". 848k

ZDOiiNE- rutynowane ate-
notypistkl ze znajomością 
jązyków poszukuje Spółka 
Akcyjna. Zgłoszenia z refe­
rencjami i odpisami świa­
dectw do Księgarni Wiener 
Katowice, Szopena 8 pod 
„Natychm iast". 881k

A P L IK A N T A  z praktyką 
prowincjonalną przyjm ie -- 
o oferty pisemne prosi — 
adwokat Di Geschwlnd w 
Suchej koło 2ywcs. 67,f

Posad posiukuji
A P L IK A N T  adwokacki z 
PB A  W IE  8-CH L E TN IA  
P B A K T Y K A  szuka patrona 
SUB „SU M IE N N Y Z ." do 
Administracji „Nuwego
Dziennika". 614
_ _  _ _ _

ZW IĄ ZE K  Pielęgniarek Za­
wodowych. Kraków, Plao 
Szczepański A — ” eieten 
188-45 — poleca pielęgniarki 
ao ehoryen domów prywat­
nych, baniek, zastrzyków 
I lnnycn zabiegów. Biuro 
czynne dzień 1 noe.

492g

A P L IK A N T  z trzechletnią 
praktyką prowincjonalną 
poszukuje posady. Miejscu- 
wośó obojętna. Zgioszenia: 
Administracja „Nowego 
Dziennika" „Trzechlecie".

POSZUKUJE stróżostwa za 
kaucją około tysiąca złó- 
tych. Znam zią na central­
nym ogrzewaniu. Z dobrymi 
świadectwami. — Zgłuszeniu 
Adminizt. „Nowego Dzien­
nika" pod „P racow ity". 666<

8 TE N 0 TYP IS T K A  pisząca 
biegle na maszynie, obzns 
jomluiis z wszelkimi praca­
mi biurowymi poszukuje po 
sody. Zgioszenia pod „Zdol­
na" Ksiega-nia Wiener, — 
Katowice, Szopera 8. 813k

, ZEGARM ISTRZ z dwudzie- 
j ztoletnlą praktyką, 12 lat 

zagranicą — przyjm ie do A  
reparacji tygodniowo — po 
niskiej cenie.— Zgłoszenia 
„Punktualny" Administra­
cja „Nowego Dziennika".

835k

W YSO KA przystojna pan- 
j na, wykształcenie gimna­

zjalne poszukuje jakiego- 
kolw ie" zającia w Krako­
wie lub na prowincji. 
Administra „No-7ego Dzien 
nlka" pod „Dobra prezen- 

, o ja". 677g

I ZM IENIĘ  posadą ekspedien­
tki w  sklepie •ukUomlesym. 
W ieloletnia praktyka Pier­
wszorzędne świadectwa. — 
W  trunki sk.omne. Łaskawe 
zgłoszenia Adm. „Nowega 
Dziennika" pod „Pracują­
ca". 608g

L o k a l e
POLOWE lokalu odnajme 
uajchątniei modniarce. Zgło 
szenia: „Pierwzzorządns
miejsce". ' Biuro Ogłoszeń 
Startera, Rynek 8. o7Jk

POKÓJ wytwornie umeblo­

wany dwuosobowy, pełno- 

komfortowy, telefon, wy­
kwintne ntrzymanie Sobie­

skiego 14/2. 86tt

FIGURYNKA

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiam, iż z dniem 15 lutego b. r. 

■rzenosze swój skład PRZYBORÓW T A P IlE R S K IC H  
i DEKORACYJNYCH z ul. Grodzkiej 18

na ulicę G r o d z k ą  L. 8. w sieni
A. FISł HMAN —  Kraków —  teł. 119-34.

W Y K W A L IF IK O W A N A  -  
wychowawczyni poszukuje 
pracy do dzieci od 3 lat 
wzwył jąko dochodzącą. — 
Zgłoszenia pod „Sumienna" 
do Admln. „Nowego Dzien­
nika". 679*

ZD O IN A  K RAW C O W A -  
szyje po domach. Szyje ró­
wnież w domu suknie, bie­
lizną, szlafroki, pijamy 
dziecinne, oraz naprawia 1 
ceruj# na każdej maszynla 
2 złote dziennie. Cesia Ko- 
chen, Plao Nowy 7 m. 8. n 
p. Szmeisera. 627g

TRZECHPOKOJE mieszka­
nia 1 sklepy — Kslwsryjska 
68 do wynajęcia. 834Y

G ARSO NIERA bardzo a-
legsncko "rządzona Duna- 
jewsLiego lub okolica po­
szukiwana. L is ty  skrytka 
436. w8g

POSZUKUJE mieizkanli 
jednopokojowego komforto­
wego, frontowego L  I I  p. 
w  centrom. Zgłuszenia Adm. 
„Nowego Dziennika" — pod 
„Czynsz pewny". 639*

OSTATNIE DNI OKAZJI II

DYWANY RĘCZNE (PERSKIE)
nabyć można z powouii iiK.iidacjt wytworni 
po eonach 40°/o nitrl cen  n o rm a ln y cn .  
Ewtnł. ulgi w spłatach.

K R A a O W ,  K Y N E M  G Ł . 14, U .  p , (nad DeUą)

e- Widzi pan, panie komisarzu, tak wygląda f i - 
furynka skrada 'ma z wozu.

POSZUKUJE zastępstwa — 
lub przedstawicielstwa po­
ważnych artykułów' krajo­
wych łub zagranicznych — 
-.zglądnie inkaso. Gwaran­
cja zapewniona. O ferty pod 
„Zastępstwo" — ^księgarnia 
Wiener, Katowice, Szopena 
A ‘ 880k

TECHNIK-dentystyczny —
pierwszorzędna rutynowana 
siis tak w technice Jak i o- 
peratywie bezwzględnie sa­
modzielny przyjm ie posadą. 
Chemie prowincja. Oferty 
do Adm.nistrOcji „Nowego 
Dziennika" anb „Najskro­
mniejsze w-ruukl". 13z3sk

A K A D E M IK , przerwawszy 
studia, szuka jakiejkolwiek 
praoy fizycznej lub umy­
słowej w fabryce, rzemiośle, 
sklepie. S ILN Y , UCZCI­
W Y. PRACO W ITY . — W y­
magania bardzo skro­
mne. — Miejscowość obo­
jętna. Administracja „Nu­
wego Dziennika" pod „20- 
letn l". 605*

LOK AL frontowy 130 m kw 
ol >. PKO. na biuro, maga­
zyny, lekki przemysł do 
wynajęcia. Teleton 116-82.

649g

TRŻEPOKOJOWE pelno- 
komfortowe bardzo słonecz­
ne, centralne ogrzewacie, 
wolne. Batorego 1L "51*

DU2Y POKÓJ komfortowy, 
frontowy, przedpokój, tele­
fon — na biuro lub miesz­
kanie. — Stradom od 1-go 

marca ćio wynajęcia. Wiado­
mość: telefon 178-72. 87ok

DOM na pensjonat komfor­
towy do wynajęcia. 15 po­
koi, wszelkie nowoczesne 
urządzenia, tarasy, las so­
snowy w najzdrowotniej- 
szej okolioy pod Warszawą. 
Tylko poważni reflektanci 
obeznani z prowadzeniem 
pensjonatu w uzdrowiskach 
mogą nadesłać zgłoszenia. 
Korespondencją kierować 
do Administracji „Nowego 
Dziennika" pod „G loria".

5S0gb

PIĘKNE K R Y S Z T A Ł Y  ZAGRANICZNE
i k r a jo w e  kupicie tan io  ty lko  we F-e

Józef S T E I N M E T Z  Kraków, Bracka 3

PRZY ulloy Krakowskiej 
do wynajęcia 2 pokoje na 
biuro także dis dentysty. 
Wiadomość Lubks Stradom 
16. 655g

DWUPOKOJOWE kuchnia, 
holi, peinokomfortowe Kra­
ków, Urzędnicza 51, ao wy 
najęcia. 841k

TRZECHPOKOJuW E mie­
szkanie peinokomfortowe, 
Kraków X I. Madalińskie- 
go 9. — wynajmą tanio. — 
Wiadomość: Telefon 158-55. 
od 3—4. 739k

W IĘ K SZY lokal handlowy! 
frontowy a magazynami — 
do wynajęcia, uL Gertru­
dy 7. 746k

GERTRUDY 17. — Lokal 
trzeebpokojowy na prze­
mysł, handel lub biuro wy­
najmą. 7711

GERTRUDY 17. — Lokal 
pląciopokojowy na prze­
mysł, handel lub biuro do 
wynajęcia. 772k

TRZECHPOKOJOWB kom­
fortowa mieszkanie, pierw­
sza plątro oraz SKLEPY. 
Centralne ogrzewanie. K ra­
kowska 21 868k

CZTEROPOKOJOWE mle 
szkanle komfortowe, I I I  
piątro — Starowiślna 75 — 
do wynajęcia. — Dozorca 
wbgaże. 828k

KOMFORTOW Y pokój, u- 
trzymanie, telefon, iazilu ­
ka, centrum, wolny. Krup­
nicza 14/7. 3—6 pop. 673g

DWUPOKOJOWE — peino­
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Kraków, Juliu­
sza Les l6t 856k

KOMFORTOW Y piękny po­
kój umeblowany, łazienka • 
do wynajęcia. Tełofou 130 SSL 

866k

POKÓJ umeblowany Lom- 
foitaw y ewentualnie z tele­
fonem dla bezdzietnego mał­
żeństwa przy inteligentnej 
rodzinie poszukiwany. Zgło­
szenia pod „M . K ."  Kraków 
skrytka 64. 85Sk

LO K A L  sklepowy zarąj 
wolny. Kraków, Starowiślno 
75. Dozorca wskaże. I26lr

POKÓJ komfortowy — do 
wynajęcia dla pani. Potoc­
kiego 13, m. 4. 64Sg

INTELIGENTNEGO pana— 
przyjmą na mieszkanie. — 
Dietla 34. m. U. 663g

POSZUKUJE 8 pokoje, ku­
chnią, z komfortem w okoli­
cy Wielopole, Jasna, Dietla, 
Gertrudy I  piątro. Zgłosze­
nia do Administracji pod 
„Czynsz pewny". 662*

szwldu Emm JoiunnE
PIECZffTHI WflUCZUHOUIi

TYLKO WPROST-imBYCI '
> I M A L M D N I A  <

ttAKO* DIETLA 61TW.HH9

DWUPOKOJOWE. suohAta. 
przedpokój, hol, łazienka, — 
Kraków, Szopena A. (Park 
Krakowski). 670g

POSZUKUJE > pokoi alaa- 
meblowanyoh, oontrum, 1
piątro, somfort. Zgłoszenia 
pod „Salon Mód" do Admln. 
„Nowe; c Dziennika". *71g

KOMFORTOW Y pokó; je ­
dno- lub dwuosobowj. u 
trzymania Inb bez, telefon, 
A l. Siowacktcgo 43. ni, 6. — 
do wynajęcia. b37k

P08Z1 KUJĘ pokoju ume­
blowanego z łazienką, śród­
mieście. Zgłoszenia z poda­
niem ceny pod „Mieszka­
nie" Kraków, SIcT- .„.mat 271 

Mik

D LA  F A X J  poszukuje 
pokoju komfortowego tele­
fon, osobne wejście a cze- 
śoiowyin utrzymaniem. Nr- 
tychmiastowe zgłoszenia do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" pod „Elegancki"- A65g

P IĘ K N Y  — umeblowani 
pokój z komfortem, ozóbne 
wejście do wynająeia. Se­
bastiana 27/17.

<64*

O ŚW IADCZYNY

— Pros i pan więc o rękę m oje j córki. Czy jest 
pan na tyle majętny?

— Ależ przepraszam  bardzo, ja nie chcę pań­
skiej córki kupować — chcę ją  poślubićl

1RŁMJMERA14 w Krakowi* a odnosze­
niem i oez odnoszenia oraz na prowincji
i a przesyłka pocztową , , , miesięcznie c i 1.30 kwartalnie zŁ 12.90 
Zagiui.icą z przesyłką pocztową miesięcznie a*. 7.50 kwartalni* zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń je«t 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekścia i nadesłansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona ta tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: L strona 1.25. — Yeket L—. Nadesłane 0.45.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Ula poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne t zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Z l  10.—. Neiuologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—» Za zastir,cienia miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

-NOWY DZIENNIK ' wychodzi codziennie, takie w ponieda i dni pofiwift

^Wydawca; Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hociiwaid. — Hedaklor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldman*


